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KURIER W
w raz z  Kurierem  W ileńsko - Nowogródzkim

W państufc c erpiącym
net

W  bierpniu b. r. baw ił  w  K rynicy  
ks. ti łinka —  w ó dz  S łow aków .

W izy ta  ta przesz ła  p ra w ie  n iepo-  
stneiienie, nie w y w o łu ją c  w ię k s .y ch  
ech w  prasie. M a  zupełną racją S ta ­
n is ław  Piasecki utrzymując, iż cier­
p im y na kom pleks  wyższości, p o łą ­
czony 7- kom pleksem  niższości. U n i-  
żoność i czołobitność w obec  w  i alk ich 
■dołic-, a lekceważące traktowanie  
m niejszych n a ro d ó w  i państw . N iesz ­
częsny ó w  kom pleks  wyższości dot­
k liw ie się taznacza w  stosunku n a ­
szym do S łow aków .

W ie m y  dużo o Czechosłowacji,  
ale o S łow ac ji  p r a n ie  nic M ożna się 
ła two przekonać, że przeciętny Polak  
nic w ie  nawet jak ie  są miasta w  S ło ­
wacji. T y m  bardz ie j  nie w iem y nic o 
stosunkach pomiędzy’ Czechami i Sio 
waliami. ani nie w iem y  też o w ie lk im  
połoaofiistwie Słowaków...  Zan iedba ­
nie tej sp raw y  w y da je  się k a ry g o d ­
nymi błędem.

Jest doprawdy zdum iew ające  jak  
bardao  nie umiemy’ w ykorzystyw ać  
możliwości najb liższych i najrealn iej  
szych. T a k  jest ze sp raw ą  ukraińską,  
tak sam o też ze s łowacką. Polono-  
l listwo sąsiadującego z nam i narodu  
stow.rtikiego nic jest naw et wszystkim 
w  i od#  ne. P rzy ja zd  lada dygnitarza  
z zachodu to w ie lk ie coś, a wizyta w o 
dza narodu  s łowackiego m ija  bez 
większego echa.

Ks. H lm k a  udzielił prasie polskiej 
w y w iad u ,  w  którym  m ów ił  o p rzy jaź  
ni n a ro d ó w  polskiego i s łowackiego  
oraz z naciskiem podkreśli ł n iez łom ­
ną wolę  S ło w a k ó w  osiągnięcia n ie ­
podległości. W y w i a d  ten miał mocne  
okeea iy  separatystyczne. Z  punktu  w i  
d z unia czeskoslowackic.i racji sianu  
m ógł budzić  zastrzeżenia. W  tym sa- 
nifjM m niej —  więcej czasie prasa  
s łowacka zapow iedzia ła  zaostrzenie  
w a lk i  o autonomię i pełną realizację  
urnowy Pilsburskiej.

Cłłówny organ ks. I l l ink i rzti.śł 
w tedy  hasło —  „Czesi u  siebie —  Sło 
wwcy u siebie"... O św iadczen ia  te by­
ły w y m o w n y m  dowodem , żc usilne 
starania premiera I lodży  o zlagodze-  
n.c antagon izm ów  i polepszenie sto­
sunków  czesko-słowackicli, zostały 
prze i. d rugą  stronę odrzucone.

Gdy się przerzuca prasę slow acką, 
u d irŁ i ją  d w a  akordy  —  ostry łon atr- 
ty czeski i duża sympatia dla Polski.  
Te dw a  nastawienia charakteryzują  
obecną sytuację Słowacji.

Śmierć fum asza  M asaryka , tw ó r ­
cy o m o w y  Pitiburnkie j i budow n icze ­
go republiki o/oMco-słowackiej jest iv 
ty «k  w arunkach  szczególnie dramaty  
c zn y w  faktem. Z d aw a ło b y  się, że 

zg«ni tego wielkiego m ęża powinien  
na cliwitę zacieśnić w ięzy  po- 

miąib.y obu narodami, łącząc je wc  
w-spólnej ż doliie.

T a k  się jednak nie stało. Byłoby  
m oże przesadą powiedzieć, że zgon  
i 11 'grzeb M asaryka  w y w o ła ły  nowe  
•mdiainienia między Czechami i S ło ­
wakam i ate na pcw no ża łoba  
pno-łamati < litodu wza jem nych  
s itnM w.

me
SI (i ■

SJanoy i.sk<i > 'uWakow w obec  b i­
łoby  w  P radze  b y m  poprawne, ale U  i 
ko poprawne. Nic więcej ponad  zw vk  
łą powagę, której w y m aga  n n -  
ji-skił śn i i i rej. Ani o pól łonu więcej. 
..Słtryftk" wychodzi! nawet bez czar 
nrtdi obwódek.

.naznaczyły i j przy tym pewno  
dysonanse na tle uroczystości koście] 
nyeh. Jak wiailoffot) um arły  prezydent  
porzucił wyznan ie  katolickie, przy ją ł  
pretenMatnfyzrfi i w jiracacli swych  
wielokrotnie kościół katolicki atake-  
v nł, O rgan  katoiikow czeskich ..Li- 
dove Listy*'- stssicnPai nawet, że Ma  
saryk trważal ewangelię  nie za obju-  

loże, ale traktował ją tylko 
hlerackie.

wierne 
jako  dzieto

Z  tego p ow o d u  j o zgonie M asary  
ka  w ładze  duchow ne  katolickie zna­
lazły’ się w  sytuacji nieco kłopotliwej. 
Szczególnie, że z P rag i  w yw ie rano  
sugestie zm ierzające do skłonienia du  
chow nych  katolickich do o d p ra w ia ­
nia nabożeństw- zn zmarłego i innych  
fo rm  kultu przewidzianych dla kato ­
lików, Z da je  się. że czeskie sfery k a ­
tolickie by iy  skłonne do ustępstw. 
Ale spraw ę przesądzono w  Słowacji.  
Administracja apostolska w  T a r n a ­
w ie  w vdara  okólnik do proboszczów  
ustalający- fo rm y  uczczenia zmarłego.  
N akazan o  tam:

1) B ić  w  d zw on y ;
2) W y w ie s ić  czarne chorągwie ;
3) W  szkołach  kato lickich  u rzą ­

dzić akademie. Zostało wykluczone  
odpraw ian ie  nabożeństw. T o  zarządzę  
nie -episkopatu s łowackiego przyjęto  
w  Pradze  m ocno niechętnie.

Zgon  budow n iczego  Czeclio-Sło- 
w ac j i  nie siał .się w ięc a rk ą  p rzym ie ­
rza. dw óch  narodów , których drogi 
coraz bardz ie j  się rozchodzą.

N a  zw ycie lw ic  koalic ji Czesi zro 
bili nadzw ycza jną  karierę. Otrzymał;  
więcej niż na'śmielsze oczekiwania i 
n iew ąlp liw ie  w ięcej niż może objąć  
siła ekspansywna narodu  czeskiego 
T o  jest też przyczr ną. żc państwo  
Czcsko -S łow nckie  wrciąż cierpi na 
n iedom agan ia  w ew nę lrzne .

Pow iedzm y obrazowo. Czcchosło  
Wacja cierpi na anemię. Za m ało  jest 
czerwonych ciałek krw-i. A  w  orgnniz  
lnic republiki czcsko-słowackiej w ła  
Śnie Czesi są tymi ciałkami czerwo  
nyrni, Ciałek tych jest zbyt mało. Te  
rytoffium zbyt duże w  s lośm d n do  
l iczby ludności czeskiej.

Dlatego, jeżeli się naw et i z życzłi 
Wo.ścią traktuje republikę Czesko-Sło  
wacką, trudno negować., że pa ós luk) 
to będzie musia ło  pójść na zrobienie  
niezbędnych p op raw ek  l i is lnncznych .

Czesi s tanow ią  w  państwie tylko 50 
proc.  ̂ ludności j dlatego trudno  

i chcieć; a b y  republika by ła  państw em  
narodow ym  czeskim. Są to- zbyt w y  
górow ane  am bic je  Pragi, kLóre m uszą  
się załamać. -Słowacy m a ją  pełne pra  
wo -ba n iekorygow anego  stanowienia  
o sw ym  losie.

N a ród  s łowacki z ca łą  ufnością  
spogląda na Po lskę  i m a nadzieję, żc 
w  walce o należne sobie p ra w a  zyska  
zrozumienie i poparcie narodu  po l­
skiego.

Jakież jest stanowisko nasze w  tej 
snrawic? Jakaż jest nasza polityka  
wobec S łowacji?

Na  to pytanie nie um iem y dać  
żadnej odpow-iedzi. Szeroka opinia  
polska w  ogóle  nic nie w ie  o ruchu  
słowackim, ani o jego sympatiach do 
Polski. Fata lny  kom pleks  lekceważę--  
uia wielkich m ożliwości, gdy  są bli-s 
kie. Oczywiście dla W i ln a  są to spra  
w y  odległe. Krótkowzroczność polily  
czna K rakow a  i L w o w a ,  a szczególnie  
K rakow a jest przyczyną, że maitutjc  
my kapitał sympatii d la  nas u lnknwa  
nv na  Słowaczcz ,/nie. S. M.

Płk. Adam Koca na aud encji 
u P. Prezydent f  RP.

W A R S Z A W A ,  (P a t ).  P a n  P r c z j  
dent lt. P . p rzy ją ł w  dn iu  dzisie jszym

szefa  O bo zu  / jedn oczen ia  N a ro d o w e ­
go  p łk . A d am a  K oca.

Sen. Ehrenkreutz i sen. Bsczkowitz
z ł o ż y l i  p .  P r e m i e r o w i  m a w i a ł  

c isiwęsfycja>c!i nn naszreft ziem^ch
A Y A K S Z A W A . (P a t ). P an  pcczcs 

i ła d y  M in istrów  gen. S ław o j Nk lad - 
k o w sk i p rzy ją ł dziś senatora  n ro f. 
L liren k reu iza  i sen. B eczkow icza , kto  
r/y w ręczy li m em oria ł w- sp raw ie  in ­
w estycji na terenie w o je w ó d z tw a  w i ­

leńsk iego  i now ogród zk iego .
N astępn ie  pan  p rem ie r p rzy ją ł pa  

sła  S ta izak a , k tóry  zaprosił p ana  pre  
in icra  na uroczystości ,,l )m a  k o le ja ­
rza P o lsk ie go 44 w  T o ru n iu .

P. Jan Piłsudski
udekorowany wielką wsfr.gą orderu 

Odrodzenie Petsln
W A B S Z .Y W  a, (Pat). Z polecenia  

P ana  Prezydenta R. P. Ignacego  Moś  
cickiego p. w ieeprom n r m inister  
skarbu  E. K w ia tkow sk i w dn iu  24 b  
Ol. u d e k o ro w a ł  w iceprezesa  B an k u  
Po lsk iego  i b. m inistra skarbu  Jana  
Piłsudsk iego  w ie lką  wstęgą orderu  
O drodzen ia  Polski.

P r z y  akcie dekorac ji  obecni by li  
podsekretarz  stanu w  m inisterstwie

skarbu  K. M oraw sk i ,  T. Grodyński,  
F. Św ila lsk i.  prezes B a n k u  Po lsk iego  
W  B yrka ,  naczelny  dyrektor  B anku  
Po lsk iego  L . B a rań sk i  i dyrektor d e ­
partam entu  p ieniężnego min. skarbu  
W .  D om an iew sk i .

M Tęcza jąc  odznaczenie, p. w ic e ­
p rem ier  z łożył p, J. P i łsudskiem u ser 
dcczne gratu lac je, podkreś la jąc  jego  
zasługi i polityczną działalność

przewiduje znaczną pomoc sowiecką dla Cfrin
T O K IO , Agenej:.  D om ei donosi z 

S zan gh a ju : w ed ług  in fo rm aey j z w in  
lo god n ego  źródła, ta jn y  u k ład  w o j ­
skow y , przew idu jący  * aczopno -odpor  
n> so jusz po*nłęd*y Z w iązk iem  $o-  
« iecM m  a Chinam i zosta ł nodn isany  
w sierpn iu  p iwz gen era ła  L e w in a , so 

iittaelie w o jsk o w e go  i

p rzedstaw ic ie la  ch ińsk ie j partii kom u  I prze -iw ko w o jsk o m  japońsk im  W

v, ieekiego

130 milionów rubli kredytu
na amunicję i breft tiia Cbih

T O K IO . (P a t ).  P ra sa  tutejsza pod  
krcśia  don iosłość  in fo rm ac ji ze ź ró ­
de ł japo ń sk i, li w T ien  Tsin ie , ja k o b y  
rząd  sow ieeki m ia ł o tw o rzyć  rząd ow i 

lia iik ińsk ien iu  k red yt w  w ysokośc i 
100 m ilio n ó w  ru b li na zak u p  am u n i­
cji, Sam olotów  i czo łgów .

W ra z  z transportam i m ateria łu  
v o jcu  nogo, m ają  p rzy by ć  p iloc i i spe  
cja liśe i sow ieer>- J ako  in struktor  
w o js k o w y  m a udać się do N a n k in u  
jeden  z w yższych o iiecrow  arm ii czcr 

w one j.

n łs łyezne j Czu E n  L a ia .
I  kkul ten rzekom o  zosta ł potw ier  

dzony przez Cznng K ai Szeka.
Podp isaną  u k ład  zaw iera 28 a rty ­

k u łó w ,  ujętyeti w  5 rozdzia łae li.
P rz ew id u je  on:
1) iż Gfiitiy i Z w iązek  Sow iecki 

zo rgan izu ją  w-spóiny kom itet obrony  
z g łó w n ą  k w a te rą  w  1 'łan  Ila lo r .

2) C h iny  i Z w iązek  Sow ieck i bę ­
dą w spó łdz ia ła ły , by  sp o w o d o w a ć  o b ­
cą in terw encję  w ko n iłik e ie  ch ińsko  
j-ipońskiin , sta ra jąc  się podzielić  siły  

japońsk ie  w zd łuż  d łu g iego  fron tu , 
p rzeb iega jącego  gran icam i sow ieeK o- 
in andźursk im i. zew nętrzne j M on go lii, 
poprzez Pn łnoeue, Ś ro d k ow e  i P o łu d  
n iow e  CSiiny. P o za  tym  kom intern  
będzie w A w o ły w a ł r (m u c h y  w  J apo ­
nii i o rgan izow a ł w o jn ę  p o d ja zd o w ą

Chinach .
3) Z w iązek  Sow ieck i zobow i.izu jc  

sic dostarczyć Ch inom  am un ic ji, o- 
ehotników ’ i specja listów . D ostaw y  
sow ieck ie  m a ją  zaw ierać : 362 sam o ­
loty, 100 dzia ł p rzeciw lotn iczych . 100 
czo łgów , 150.000 k a rab in ó w . CO m i­
lio n ó w  n abo i k a rab in o w y c h , 360 a r ­
m at, 1500 sam o ch o d o w  pancernych , 
2500 m o to cy k łó w , 2000 w a g o n ó w  itd.,

4) w zam ian  za  to C h iny  m a ją  p o ­
zw o lić  n a  dzia ła lność  ch ińsk ie j p a r ­
k i  kom un istyczne j, co —  w ed łu  1 iu - 
s lru k cy  j kon iin ternu  —  p o zw a la  So ­
w ietom  na sw o b o d n ą  akc ję  w  zew nę­
trzne j M on go lii i w  Siu ki.‘m g u (ch iń ­
ski T u rk iestan ). C h iny  udzielą  Z w ią z ­
k o w i Sow ieck iem u  koneesy j na budo  
w ę  ko le i pop rzez zew nętrzna  M on go ­
lię, S iuk iaug  i K ansu  do w łaśc iw ych  
Chin. I k ład  p rze w id u je  szereg in ­
nych  koneesy j w C h inach  północnych

5 ) so jusz sow ieeko-ehuisk i zosta­
nie w zm ocn iony  przez usunięcia z 
C hin  w szystk ich  obcych  w p ły w ó w  
poza  sow ieck im i.

Zdjęc ie  z samolotu centrum Nankmu z gmachami rządowymi, bom bardowanym ,obecn ie  przez Japończyków. W  g leb i  - -
ministerstwo spraw zagranicznych.

M a t r n p a P t a  D ' c n T y  
Ute! się z wizytą 

Jo F u l a resztu
W A R S Z A W A ,  (Pat). W  dniu  dzi- 

siojszym o godz. 5.50 w y je ch a ł  do  Bu  
karcsz lu  m etropolita  D ion izy, g ło w a  
kościoła  p ra w o s ła w n e go  w  Polsce ?. 
o fic ja lną  w izytą  do patr ia rchy  Ab 
rona.

M e h o p o h c ią  D ion izem u to w a rzy ­
szą w  podróży  b iskup  grodzieński Sa 
w a  i arch im andrytu  Tco fnn  Protn.sie 
wicz, dyrektor  p raw o s ła w n o go  inter­
natu met ropolitalnego.

O s t e S m s  s i k M  P o l s k a

D Y N E B l  BG, (Pat ) Z-u /.ąd szkol­
ny ni. D yn  dnirga dokona ł  ostatnio  
połączeń.a d w u  polskieh szkól p o w ­
szechnych Obecn ie  połączona La 
szkoła Siczy przeszło 400 uczniów. \Y 
szkole tej zatrudn ionych  jest 13-tu 
nauczyciel ' w  tym 3-cii nie P >1 ików. 
Jest to już jedyn a  szkoła polska  w 
D y n eb u rgu  i pow iecie .  * -
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i lussolini odjechał do Monachium
f tS T M .  (P a t ).  Mu&soWni W y jech a ł  

o godz. 12.30 spec ja ln y m  poc ią - 
gien f, sk !a ila>ac j.u  się z 9 w ago n ó w  
(ii M on ach ium .

R Z Y M , (P a t ).  Spec ja lny  pociąg  
Jhiss-iltiiiego opu śc ił dw orzec o godz,

12.30. N a  2 godzin y  urzec! od jazdem  
p oc iągu  o lb rzy m ie  tłum y  w y p e łn iły  
v ia  N az ion a ic , k tó ra  łączy  p lac  W e ­
necki z  d w orcem . W z d łu ż  ca łe j d ro ­
gi z p a ła cu  W en eck ie g o  do d w o rca  
ustaw iły  się szpa lery  w o jsk a  i o rga -  
n izacy j faszystow sk ich .

Sojusz wcjfitiny
między Nteincamł a Włochami

L O N D Y N ,  (P a l ) .  D z ienn ik i lon dyń ­
skie p od k re ś la ją  z z a dow o len iem , że 
m in ister C iano  w  rozm ow ie ,  o d b y ­
tej w e  ś rodę  z b ryty  juk :m  cha rge  de  

' i f f a i r c s  w  Rzymie, udzielił  ustne.,'o 
zapew n ien ia ,  iż V  t chv  nie b ęoą  w y ­
sy ła ły  od d z ia łów  w o js k o w y c h  do  H i ­
szpanii

.,T im e s "  o św iadcza ,  że obecnie  zn 
ra n ie  W .  Tiry tri ni i i F ran c j i  po legać  
będzie na tym, a b v  w  ram ach  kom i-  
'.< tli n ie interwencji urzeczywistn ić  
w y c o fa n ie  wszystk ich  o bcy ch  ochot­
nik ó w  / Hiszpanii, co .w zasadzie zo­
stało iuż o rzez  państw a  eu rope jsk ie  
p izy jete .  Prasa ang ie lska  w ią że  w ło s  
kie o b ja w y  chęc> w sp ó łn ra cy  z m o-  
.■erstwami dem okra tycznym i zacho-  
dri z taktyką M ussolin iego , zm ierza ­

ją cą  do  zapew n ien ia  sobie pow ażnych  
a tu tów  politycznych  podczas ro z m o ­
w y  z Hitlerem.

„D a i ly  E x p re s s44 og łasza  w ia d o ­
m ość sw e go  ko respondenta  z M o n a ­
ch ium , że H it le r  w  rozm ow ie  z M n- 
sso lin im  om ów  ić m a  jak o b y  zo b o w ią ­
zan ia  się N iem iec  do so juszu  w o js k o ­
w e g o  z W ło ch a m i.  Jak tw ierdzi k o ­
respondent, H it ler  nie p rzy jm ie  p r o ­
pozyc ji  za w a rc ia  paktu  w o js k o w e g o  
w za jem n e j  pom ocy, a lb o w ie m  N ie m ­
cy  nie m a ją  zam ia ru  by ć  p o  stronie  
W ło c h ,  gd y b y  z a ry zy k o w a ły  one kon  
Dikt zb ro jn y  na m o rzu  Śródz iem nym  
W  tum w y p a d k u ,  jak tw ierdz i „D a  
iłv Exprc.ss“ , N ie m c y  m o g ą  co n a j ­
w yże j  zBĆhowąć w o b ec  W ło c h  życz­
l iw ą  neutralność.

FGS£Z0NQWA ’
WYPRZEDAŻ MOTOCYKLI

CEN Y IM 3KIE D O O O uN E v. flR U N K I

S S 4 t D I ® - * S 0 T O ® Wletka 10, tel. 24-01

Stachanowcy psują maszyny
M O S K W A ,  (Pat ) .  O rg a n  ludow e  

go kom isa r ia tu  ciężkiego p rzem ys łu  
„ In d u s lr ia “  uskarża  się w  artyku le  
wstępnym , że k ra j  traci d z ie n n e  set­
ki ton m eta lów  w skutek  złego stanu  
m aszyn, co z kolei je t rezuh a  i ni 
niesum iennych  i złych rei lon tów  'V  
niektórych fa b ry k a ch  m aszyn y  nie  
lu n k c jo n u ją  po  IR— 17 dni w  miesią  
cu. W  zag łęb iu  D on ieck im  w  bpi u  
stało bezczynnie  500 grędziarek.

W ię k sz a  część m aszyn  psu je  się 
przedwcześnie  w skutek  b a r b a r z y ń ­
skiej eksploatacji.  P o d o b n ie  rzecz się 
ina w  p rzem yśle  chem icznym , gdzie  
zagadnien ie  rem ontu  m aszvn  w  ogóle  
r.m jest b rane  pod  uw agę .  P ism o  w ska

żuje, że na p rzedw czesne  psucie się 
i zu ży w an ie  m aszyn w p ły w u  n iew ą i  
p liw ie  ruch  s tachanow ców , którzy  
troszczą się raczej o  re k o rd o w e  nor  
m v p rodukc ji ,  a nie o  m aszyny. T y m  
sam ym  należy  tłumaczyć i niechęć  
[ o szczególnych fa b ry k  do rem ontu  
m aszyn .

Na Śmierć za otrucie 
marynarzy

M O S K W A , (PA T). —  Trybunał w o jen  
ny fioły b a łtyck ie j sk aza ł c H u ch  funkcjo  
nariuszów  Jab ło czk o w a I Łasn n n w a  oraz  
dw uch w ojskow ych  F id e lsk k g o  I Zaroy- 

1 śla jew a na karę  śm ierci p rzez rozstrzela  
nie  za  otrucie m arynarzy.

ilwsll
Wielkie wygrane !V ki. 39 Lot. 
Z ł .  s o .o r t o  na Nr. 141252 
Z ł .  2 0 .0 G 0  na Nr. 94727  
Z łe  2 0 . 0 0 0  na Nr. 123343 
Z ł .  1 5  OHO na Nr. 150056 
Z ł .  T 5 r 0 0 0  na Nr. 147986 
Z ł .  1 0  0 0 0  na Nr. 49409  
Z ł .  1 0 , 9 6 0  na Nr. 74953  
Z ł .  1 0  0 9 0  na Nr. 1-6883 
Z ł .  1 0 . 3 0 0  na N r  144694
oraz bardzo wiele mniejszych po zl 
5 000. 2 000 i t. d już padły w znanej 

ze szczęścia knleMurze
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SzoęJiwelosy t klasv sa już do nabycia 
Konto P.KO

JóoorDi sprzeciwia się interwenci! 
L. M. w lej snorze z Chinami

T O K IO . (P a t ).  M in ister sp raw  za ­
g ran iczn ych  H iro ta  p o s ta n o w i nie 
p rzy jąć  w vsto sow an ego  do  Jaoo iiii 
zap roszen ia  do w zięc ia  u d z ia łu  *v o b ­
rad ach  w y ło n io n e j p rzez L ig ę  N a ro ­
d ó w  ko m is ji 23-eh, „ gd y ż  J apon ia  
przeciw  na jest in te rw en c ji E ig i N a r  o 
d ó w  w  za ta rgu  eh iń .sko -japoń skini, 
który* w in ien  być  za ła tw io n y  foez.jiu

W u łt
w śród profesorów  

uniw ersytetu
M O b K W A ,  (PAT ).  —  W  komunisty sz 

nym uniwersyiecie pracujących wschodu 
w  Swierdłowsku wykryto wśród studen­
tów  i p ro fesorów  „w r o g ó w  ludu, Irrcid- 
ł fów , b jchar inow ców  i burżuazyjnych na 
t jo n a l id ów " .  Rektor uniwersytetu stoi 
p od  zarzutem pobłażania „w rogom  lu­
du". „W roga m i ludu" okazali s:ę  m. in. 
p ro łesorzy historii, dialekt/ki rrateriali- 
sfycznej i leninizmu.

średn io  pom ięd zy  o b o m a  k ra ja m i1*.
Dzii nnik „N isz i N tezi14 poóks-cśla, 

i ’ N iem cy  „  n a ró d  za p izy ja źn io n y  z 
J ap o n ią4- od rzu c iły  ró w n ież  zaproszę  
nic, podczas gd y  S łan y  Z jednoczone  
p ostan o w iły  nie stosow ać  się do  e- 
w en łu a łn y eb  dccyzy j k om isji, gdyż  
, am ery k ań sk a  k o n cep c ja  n eu tra ln oś­
ci n ie zgadza  się z różn icam i pannę  
dzy  napastn ik iem  a n apadn iętym , » s  
lan o w io n y m i p rzez  L ig ę  N a ro rfo w 44.

P A R Y Ż , (PATJ. —  P rzesłu chan ie  g en e  
rafow ej Skob lin-P lew ickieJ n ie  p o sunęła  
naprzód  d o ch o d zen ia  w  spraw ie  znikntę  
cia  dw uch g en era łó w  rosyjskich . Pani P le  
w k k a ja  p o d a ła  ty lko  ch ro no lo g ię  d n ’a 
sw eg o  m ęża, z  której w yn ika, li g en . Sko  
blin  n ie  m ó gł zn a jd o w ać s ię  w owvm  
cza sie  w  m iejscu  spotkania, jak ie  miał 
w yzn aczo n e  g en . M iller. Pom im o to, tak 
ty w dalszym  ciąg u  p o w ażn ie  o b ciąża ją  
gen . Skob lina 1 przećfciaw lają je g o  rolę  
w zagad ko w ym  św ietle . Po przesłuchan iu  
p. Skob lin  zatrzym ana została  p rzez  polic  
je  ś led czą , g d y ż  futro stanąć ma przed  
sęd zią  śledczym , p row ad zącym  d o ch o d zę  
nie w  spraw ie zn ikn ięcia  g en . M illera, —

P o s z i ^ l f i f /  ę  t w  §  f j >  ©  m # ®  i  h  a

z kapitałem 25.000 zł.
do ^ ło ie .Y ia  koncesjonowanego przedsiąbio^ tw a.

Oferty do Adm inistracji „Kurjera W ileńskiego" pod 444.

W . 3 & € b c B  ągM l e f s M e g
Nic z początku rre zapowiadało , i e  

obrady c iw ar*ego  posiedzenia Redy 
Miejskiej przyjmą lak burzliwy charakter. 
Zarówno treść porządku dz iennego , jak 
I spokojny, m ono (onny p rzeb ieg  obrad 
pozw ala ły  raczej przypuszczać, że  posie 
dzen ie  nie b ędz ie  trwało d łu go  i upły 
nie w zupełnej harmonii. Stało się jed ­
nak inaczej’ . Kolo  radnych klubu narodo­
w e g o  uznało w idoczn ie  p :erwsze p ow a ­
kacyjne pos iedzen ie  Rady Mie jskie! za 
moment d o g o d n y  d o  przypuszczenia g e ­
neralnego ataku na rzekomo chaotyczną 
yospodarkę miasta. A !e  o  tym potem. 
Przejdźmy d o  chrono log icznego  opisu 
wypadków.

Posiedzenie  ro zpoczę to  się, ak zw y ­
kle, od  przyjęcia porządku obrad. Z m a, 
sca nastąpił sprzeciw radn, d ra Fedo ro ­
wicza, który wystąpił z wnioskiem prze ­
sunięcia na następne pos iedzenie  spra­
wozdania Komisji Rewizyjnej

W  glosowaniu v/n:osek len upadł i 
sprawa pozos*ala na p o rządku dnia.

N IE W Y G O D N A  P O Ż Y C Z K A .
Magistrat postanowi! zaciągnąć w  Ban 

ku Gospodarstwa K ra jow ego  pożyczkę  
w  wysokości 100.000 zl na p izeprow a- 
d ren ie  robó*, związanych z remontem 
mostu Zw ierzyn ieck iego  Pożyczka jest 
krótkoterminowa. O orocentowan ie  jest 
jednak istotnie wysokie  —  7 procent. 
Kredyt w ięc  nie jest wygodny ,  Ttvierd|rą 
przy tym, że  niektóre klauzule i zastize- 
żenia Banku nie odpow iada ją  pow adze  
i godności m.asta. Na moment ten zwró­
cił uwagę  radn. Kiersnowski. Prezydent 
Maleszewski wyjaśnił, iż :stotnie kredyt 
er, nie jest dla mias*a d ogod n y ,  podyk lo  

wany jest jednak konieczność.ą i 'rudno 
ściami, związanymi z uzyskaniem pożycz  
k,. W yw iąza ła  się dłuższa dyskusja. W  
rezultacie jednak zaciągnięcie pozyczki 
zaakceptowano.

Pos‘anow iono również przyjąć z Pol 
ik ’e g o  Banku Komunalnego bezzwrotną 
rapom ogę  w  wysokości 50.000 zł. na bu 
d o w ę  w  W iln ie  nowoczesnych jezdni.

Zaakceptowano z kolei projekt dodał 
k o w e g o  budżetu nadzwycza jnego  w y ­
działu wodoc, i kanaliz. na rok 1?37’38.

U D Z IA Ł  M IA S T A  W  B U D O W IE  C H Ł Ó D  
NI N IE Z D E C Y D O W A N Y .

Donosiliśmy już o zamierzonej budo­

w ie  chłodni. Inwestycja ta b edz ie  miała 
kapitalne znaczen:e, pozw oli  bow iem  
miastu na uprawianie racjonalnej polityki 
aorowizacyjnej. Nad sprawą udziału mia 
sta w  budow ie  chłodni g łow iła  się Kom. 
sja F inansowo-Gospodarcza w  ciągu 7: 
posiedzeń. W  rezultacie wystąpiła na Ra 
dę  Miejską z wnioskiem o  od io czen ie  
tej sprawy dla przeprowadzen ia  o d p o ­
wiednich kalkulacyj. O becn ie  zapadła ;e 
dynie uchwała przydzielenia placu pod  
budow ę  Plac ten znaiduje się przy zbio 
gu  ul. Piłsudskiego i Kijowskiej i b ędz io  
pi zez  miasto zaopairzony w  wodoc iąg ,  
kanalizację i boczn icę kolejową-

N G W Y  Ł A W N IK .

W  zw ą zk u  ze  zgonem  ś. p. inż Sta 
mslawa Kubitusa (klub naród.) oprózrtio 
ne zostaio w  ZarząJz.e Miejskim stano 
wisko ławnika. Jednomyślnie wybrany zo 
stal kandydat klubu na rodow ego  r. W o j ­
ciech Gołęb iowski.

A T A K  W P R Ó Ż N IĘ .

Sprawa, która narobiła w ie le  hałasu, 
to sprawozdanie z działalności Komisji 
Rewizyjnej i p rzeprowadzonej rewizji 
budżetu za rok 1935/36. Radni endeccy  
usiłowali przypuścić generalny atak na 
magistrat. Zarzuty iednak stawiane Z a ­
rządowi Miejskiemu nie brzmiały poważ 
nie A z  nadto przejrzysta i widoczna oy 
la  intencja naciągania i rozdmuchiwania 
drobnych, nieuniknionych usterek d o  mia 
ry wielkich rzeczy, omai nie nadużyć, L 
stę m ów ców  otworzył leader klubu naro 
d o w e g o ,  prof. Komarnicki. Przemówienia 
j e g o  jednak utrzymane pyto  na o g ó ł  w 
tonie spokojnym i rzeczowym Za to dru 
gi już z kolei mówca, osławiony na grun 
c,e wileńskim przywódca rozwiązane, o- 
becnie partii narodowo-socjalistycznej 
Rekść w  przeszło  godzinnym p rzem ów ie ­
niu usiłował p izedstawić gospodarkę Za 
rządu M ie jsk iego  z jak najgorszej strony 
Pod ług  opinii p. Rekśoa w  gospodarce  
tej panuje chaos, bezplanowość, wadliwa 
rachunkowość, a nawet, jak się wyraził, 
rzeczy kolidujące z kodeksem karnym. 
Dla przykładu m ó w c i  pow o ła ł  się na wy 
padek zalegalizowania przez jed n ego  z 
urzędn ików  księgi inwentarzowej da'ą 
wsteczną. W yw iąza ła  się bardzo cżyw io  
na i namiętna dyskusja.

R. dr. W ysło u ch  wykazał jak bardzo 
daleki jest oc* obiektywizmu j e g o  przeć’ 
mówca. Znajdywa ' on w  gospoaarce  
miejskiej i specjalnie wyszukiwał sam e  
minusy podczas, gd y  dorobek  jest aż na 
d lo  w id oczn y , Wszystkie jednak strony 
dodatnie zostały przez p. Rekścia prze 
milczane. To jedno  już charakteryzuje d o  
sądnie j e g o  nastawienie. M ów ca  kończy 
stwierdzen.em, że  tak iego  jak  o o ecn łe  
M agistratu i R ady M ie jsk ie j W ilno  w sly  
d zić  się  n ie p o trzeb u je .

W" sukurs r, Reksciowi pospieszył ie- 
g o  ko lega  klubowy p. B lszew skl, któ-y 
podda ł krytyce gospooarkę  elektrowni 
miejskiej.

W  odp ow ied z i  g los  zabrał p prezy 
dent M aleszew sk i zwracając uwagę, że  
obowiązk iem r. Rekścia o  ile stwierdzi! 
on, jak mówi, rzeczy kolidujące z kodek 
sem karnvm było pow iadom ien ie  o  tym 

prezydenta.

Radny Rekść oświadcza, i i  o d p ow ied  
ni punkt wstawiony został d o  D r o t o k u i u  

Komisji Rewizyjnej ! i e  nie j e g o  jest wi 
ną, i e  przewodniczący tei Komisii nie 
pow iadom ił o  fvm orezyden fa  miasta.

W  odp ow ied z i  na to p r iewodniczący  
Komisji Rewizyjnej prof. Iw o-Jaw orskl od  
czytuje prokuł posiedzenia podpisany 
przez r. Rekścia, w  którym odnośny us 
tęp nie istnieje. R. Rekść wyraźnie peszy 
się i nie znajduje odpow iedz i .

Bezpodstawność stawianych zarzutów 
w sposób aż nadto wyraźny wykazali 
prezydent Maleszewski, r. Kozłowski i 
prof. Iwo-Jaworski, który iako p rz ew od ­
niczący Komisji Rew, stwierdził, z e  za 
wyjętk:em kilku radnych klubu narodowe 
go ,  kłórzy powstrzymali się od  g łosowa 
nia, reszta cz łonków Komisji Rewizyjnej 
jednomyślnie g łosow a ł?  za wnioskiem 
przyjęcia d o  wiadomości zatwierdzającej 
protoKulu Komisji. Dodajmy od  siebie, że  
już sam ten fakt wskazuje na całkowita 
bezpostawnosć stawianych zarzutów i na 
da je  im zupełnie wyraźne i swoiste cb!i 

cze.
Z pow odu  spóźnionej pory na wrnO 

sek je a n e g o  z radnych dalszy ciąg dys 
kusji od roczono  d o  następnego pos ied ’ e  
nie Rady Miejskiej.

Atak w ięc endencji na Magistrat nie 
dat p ożą da n ego  efektu —  ostrze je g o  
iiafilo w D r ó z n i ę .  (es).

W  zezn an iach  pan i SKoblin  są d uże  sprze  
czn o ści, zw łaszcza  co  d o  sp ęd zen ia  p rzez  
nią czasu  p rzed  zn ikn ięciem  je) m ęża.

Gen Miller odpłynął 
sowieckim okrętem ?

PARYŻ, (Pat). Agencja Hav asa
donosi, że o rg a n y  s łu żby  bezp ieczeń ­
stw a o trzym ały  w c z o ra j w ieczo rem  
w iadom ość , iż  w c  środę  o b o le  godz. 
16-ej nrzyliw l do  I la w r u  z Pu ryż;, sa- 
inni‘!,<»l f ’-"-'"^rr-yy. rv fefńyym zn a j 
d o w a lo  się trzech ludzi. O k o ło  godz. 
19.20 w id z ian o  ten sam ochód  jad acy  
i p ow ro tem  do  P a ry ża , m zyczynr o- 
bok  szo fe ra  siedzia ł ty lko  jeden  cz ło ­
w iek .

O  godz. 0.40 rozeszła  się w ia d o ­
m ość, że tran sportow iec  sow ieck i 
„M a r ia  U lian ska*4 opuśc ił nag ie  H a w r  
ndaiae  się do  L en in g rad u - P o w sta ły  
stąd dom ysły , że gen . M ille r , p rze - 
wiczeofty do  H a w r  u sam ochodem  cię­
ża ro w y m , o d p ły n ą ) n a  tran sp o rto w ­
ce  so w ieck im  do  Rosji.

Podejrzana rola oeneróła
Przyp u szczen ie , l i  g an . Skoh iin  o d ­

je ch a ł odkrefem  sow ieckim  do  LeW ngra  
du o ka ato s ię  fałszyw ym , p o  w y[?łm e  
nlu, Jakie o so b y w y jech a ły  tym stalklem , 
natom iast co ra z  w lę ce 1 p o d g rz a n a  zaczy  
na sle  w yd aw ać refa g en era ła  SkoM lna. 
Po czątko w e p rzyp uszczeń  a. i e  m łg ł  on  
b yć porw any w nocy z p rzed  gm achu  
zw iązku  b w ojskow ych , oka~aly stę b ez  
podstaw ne, g en e ra ł S k o b lu  bow iem  jesz  
t z c  f e j ie  n o cy w  g o d zinę  p o in tę ) zJawM 
się  u w ła śctcM a  księg am i ros^jsH ef na 
p rzed m ieściu  P s rv ia , n le jakteno  K*vwo- 
ize je w a  p o ż y c z y ł o d  n leko  k lk a se t  fran

Czyfelija „Nowości"
W iln o , J a g ie l lo ń s k a  l i — 5. Tel. 13 ?0
Belt;trystyka polska —  obca —  naukowa 

—  tektura szkolna -
Kaucja 3 zl. abonam ent 1 zł. 50 gr.

Czvnna od q. 11— 19

Kronikę telegraficzna
— Olbrzymi pożar zniszczy! w San 

Franuisco część m agazynów „Standard 
0 ' l  C o "  I zagrażał caiej dzielnicy przo 
myślowej. W ybuchy  wielkich zbiorników 
lo p y  wstrząsały całym miastem i zamieni 
ty sąsiadujące' ul:ce  w morze płomieni. 
Straty obliczane są na z górą 2 miliony 
dolarów.

ków, fw ie rd ią c , że  zg u b ił sw ój portfel. 
Po niew aż g en . Skob lin  p o d  konł~c zebra  
nia, na którym uchw alono  u d ać się  d o  po  
ilcjf, o św iad czy ł, Iż p rzy łączy  się  do  d e le  
g a cJ  i że  uda się  r, n ią na po l e ję , .a  ze  
iz e d łs z y  do scho dach  p L r w iz y  z r ik n ą ł  
nag le , o p u szcza jąc n o 'e fó w  b ez  z tw ia d o  
m ienia jak  g d y b y  starając się  un'knać 
p ó jśc ’a na p o lic  ę. p rze ‘o rola gęn  Skeb  
lln r w y d a je  się  ko łom  rosy'sKim  w pary  
żu p o d e jrza n ą  c c r s z  h a rd z ie j.

K o * .  ? a ! a < ? l r c < & c k l

skzzany za zniesław ienie 
*i Dj. Dziadosza

LUBLIN, (''A T) —  Rozprawa o zr..as 
ław iem e przeciwko kpt. Zajączkowskie­
mu, który w o jew od z ie  kieleckiemu dr, 
Dziadoszowi zarzucał szereg  rzekomych 
uchybień, w  d iu wczorajszym zakończy 
ta się wyrokiem, skazującym kpt. Załącz, 
kowsk ieęo  na 3 miesięcy aresztu ! oraz 
arzywnę zł. 200, a w  ra i ie  nieściąga'no 
ści 1 rmssląc area łu .  W  mchrwack w y  

toku sąo p u d .n u j ,  iż kDf. Jejączko vski 
żadn ego  dow odu  prawdziwości zarzutów  
nie przeprowadził.  u

P r * * ?  m t y r c u  
W  B s ł v r n s t ^ » * u

B IA Ł Y S T O K  (PATJ. —  W c z o riJ  o  g.
22.00 w vbu ch ł fu w ie lk i p o żar w  m łynfe  
kasz. Mh/n sp ło n ął d o szczętn ie  w raz z 
dw om a sąsiednim i dom am i. B ez dachu  
po zo sta ło  o k o I o  100 lud zi. D zięk i bardzo  
ofiarnej p racy straży o gn io w ej p ożar po  
dw u g o d zinn e j akcji z lo kalizo w an o .

Siedrba orgsntoc i OZfl
Prezyd ium  okręgu wileńskiego o r ­

ganizacji w ie jskiej O bozu  Z jednocze­
nia N a ro d ow ego  podaje  do w ia d o m o ­
ści, że lokal okręgu mieści się przy  
ul. M ick iew icza 22 m. 5. Sekretariat  
czynny jest codziennie (oprócz du  
świątecznych) od  godz 1 > do 14-ej. 
Tele fon  sekretariatu 11— 14

Sekcja robotnicza w 0ZN 
w Wjinie

P rezy d iu m  O k rę gu  W ileń sk ie go  
O rgan izac j i  M ie jsk ie j  O b o zu  Z je d n o ­
czenia N a ro d o w e g o  p eda je  do w i a ­
domości, że z dn iem  27 bm. zostaje u- 
ru chom ion y  sekretariat sekcji robot­
niczej w  lok a lu  p rzy  ul. M ick iew icza  
22 m. 5. Sekretariat czy im , codzien­
nie oprócz  dn i św iątecznych  w  godzi  
nach  o d  11-ej do  14-ej i od  17-ej do  

19-ej. T e le fon  fi-09.

T e a t r Mu z y c z n y  „L Ci _p_
Dziś P R EM IER A

W fe t: e i is k a  k r e w
operetka J, Straussa

Jutro po południu

R M a  S ł a i s t b u ł a
opereika Falla Ceny zn lżo n *

S p r o s ś f o n / d t n i e
Do sprawozdania ze  Zjazdu O. Z N. 

w Sw.ęcianach, zam ieszczonego w  n-rze 
z dn. 73 bm. zakradły się nieścisłości. 
M ianowic ie  w  punkcie 6-m powzięte j  uch 
wały była rr.owa tylko o  rewizj reformy 
rolnej, nie b y ło  natomiast o  wstrzymaniu 
parcelaci: iak mylnie podano.

Do‘  tekstu przemówienia na Zjeździe, 
p. Tomasza Zana (zam ieszczonego  w czo  
raj), om yłkowo wstawiono wyrażenie — 
„urzędnicy ko le jow i"  w ustępie, dotycz; 
cym nadziału zjerri, co zr.ieksziafcilo w;; 
ściwy sens tego  ustępu
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Bezprawie i rozkład
na Białorusi Sowieckiej

W y ż s z e  s lunow iska  w  instytucjach  
palłłWnwTGih i sam orządow ych  na  
• tAl0 vnsi sowieckiej od początku  

uDt«H fflrra  tejże repul>liki hy ly  p l i -  
U r w *  i sysłonia tycznie obsadzane  
n r* * *  ludzi im portow anych  z I lSFSR .  
l a łg e r l  tego elementu jako  p raw a -  
niy$l*cgo ze w zg lędu  na narodow ość  
n/t-ldałoniską m ocno liczebnie wzrost  
w  fala cb ostatnich, kiedy w la -  
d*c łentr  dne m oskiewskie  p op ro w a -  
Ótetily w y ra ź n ą  i odkrytą  watkę ze 
wsaclŁhiti p rze jaw am i m ie jscowego  
na# f ina l izm u  białoruskiego. E lement  
biateruski p rocentowo przeważat tyl­
ko » a  odcinku życia kulturalnego.
< Dalsi.tj i len odcinek zaczyna się 
o jiauwwywać przez ekunent rosyjski.

Oioz w  s;idi>wnictwic i kom isa r ia ­
cie »praw icdtiwości od początku i ln 
dnia dzisiejszego p rzew aża  element 
ob*.yf in i[ io r lowanv z różnyeti repu  
błik zw iązkow ych . Najczęściej z jaw ia  
li się 1u ludzie z .ciemna/1 przesz ło ­
ścią, „prachad in icy " ,  a co gorsz-C- 
za jw o w a l i  oni stanowiska sędziów  
wyinaycli u rzędn ików  w  kornisariach  
sprawiedliwości nie m a jąc  nawet " ic­
hniego po jęc ia  o p raw ie .  D o  lego trze 
ba dodać, że juryści w  znacznej  
iioś«i byli Ludźmi am ora lnym i i k r y ­
te iftithstami.

Bo lszew icy  p rzyczyny zła doszu­
ku ją  się nie fauli gdzie ono tkwi, lecz 
N-szystko zw a la ją  na Trock iego, Z i-  
bow iew a i b ia łorusk ich  n ac jona ­
listów.

Ofóż w ładze  Isezpieczeńslwa B ia -  
ornA' m asow o  trzebiąc . .w rogów  n a ­

rodu w e  wszystkich instytucjach  
pańsiwowyoii i sam orządow ych  n i- 
n s i r i e  natra f i l i  na ..psów Irockislow  
skich i bucharinow sk ic li " .

ńadanie  tych „szp iegów  polskich '1 
tak określa ją  au lo rzy  artykułu p. t. 

-, \genhira w ro g ó w  w  N ark om ac ie11, 
zamieszczonego w  . .Zwiazdzie“ N r  
205. 1!)37 r. następująco:

P rokuratu ra  sowiecka i sąd u lw o  
rzonc są a la  w a lk i  z w rogam i narodu  
i M-h agenturą dla w a lk i za surowe  

wylMWywanic  i przestrzeganie p raw  
sowieckich. W  rogowie  narodu  nato­
miast nak ic row yw a li  pracę łych or-  
y an św  na ro zpraw ę  z uczc iwym i i od 
laayuffi v, ładzy  sowieckiej p ra c u ją ­

cymi. z sowieckim  aktywem  i bronili  
s/kodm ków, szpiegów i dywersan -  
Ióyv“ .

N a  czym w ięc polega „szp iegow ­
ska ' (działalność narkom justu?

W y m o w n y m  przyk ładem  szkod­
nictwa w  n o rk o m 'liście, jak  Iw i i rd zą  
autorzy wspom nianego  artykułu, byt  
nkołwik, w y d a n y  przez narkomjust,  
który o m aw ia ł  odpowiedzia lność k ry  
mi*u»teą za n iewypłaca lność  podat­
ków  gruntow ych  i in. O kóln ik  ton 
iiniewążni i p r a w o  proceduralne so- 
wksrfbie, a tym  sam ym  nada je  sę- 
ilziew nieograniczone kom pelencje  w  

.sftetateiiiu dtu: ników pa iw lw ow ych .  
N a podstaw ie  tego okólnika sędzia nio 
patr jubow u ł p row adz ić  dochodzenia  
w oprawie oskarżonego. Oskarżeni po 
rhawicni są m ożliwości llumaczonia  
się w  sądzie oraz obrony. Sąd w y d a ­
w a j  w y ro k i  na  podstawie doniesienia  
sietrawietu I l j g o r  jak  w idz im y  jest 
Ktzafwiy dla niewy p łacającycli podat  
ki, a uniknąć kary m e  b y ło  sposobu,  
pomiewjż oskarżony  pozbaw io n y  jc-,1 
praw fe  obrony.

Babski bezwzględnośc i lego p raw a

jak p ow iada  korespondent „ Z w ia z d y “
„Solki uczciwych obywate li  karano  

więzieniem za nieuiszczanic szlra-  
fów, nałożonycli przez szkodników.  
Gospodarstwa ich niszczono, kon f is ­
kow ano  inwumlarz. W ła śn ie  lakim  
sposobem w ro go w ie  dążyli do  w y w o ­
łania m asow ego  n iezadowolen ia  oby -  
w ate li“ (z dyktatury7 proletariatu  
Kir.).

D ru g im  aktem „szkodn ictw a11 było  
zlo w y k o n y w an ie  Dl (i a rtyku łu  ko ­
deksu karnego, k ló ry  nakazu je  tępić 
szkodników  i niszczycieli dob ra  spo­
łecznego. Sądowmictwo B iałorusi So­
wieckiej zamiast ka rać  w innych, k a ­
rało ..n iewinnych11, pisze gazeta: ż.i
sabotaże, niszczenie trsody w  ko łcho­
zach i sowchozacli karano  iiiewin-  
nycli leps«ycti ludzi: p rezesów , Wry- 
gad ie rów  i I. d.

tak im  postępowaniem  sądy Biało  
rusi l ik iw w a ly  w ro ga  przed ręką  
sprawiedliwości, k lórwy,okopał się11 w 
komisariacie ro ln ictwa i zaszczepiał  
koniom anemię, .świniom dżumę i in ­
ne cho roby11, «

W Z A .I I  M N A  A S E K l R.yCJA

Postępow an ia  karne z,a przeslop- 
s iwa różnego charakteru, w d rażan e  
przeciwko p racow nikom  nnrkom ju-  
slu, ich zna jom ym  i k rew nym  b y ły  
um arzane przez ko legów  i „przy ja -  
ciół“ z Sądu Na jwyższego . P o w ia d a  
korespondent: ..przeciwko szkodni­
kom z narkom justu  i sądow n ictw a  
nikt nie odw a ży !  się wystąp ić11. Kto- 
by  zaskarżył trockistę —  b y ł  w y rz u ­
con y  ze stanowiska, a co gorsze r o ­
biono z oskarżyciela w ro g a  narodu ,  
trockistę, bncharinowca.

„ D Y K T A T U R Ę  P R O L E T A R IA T U
T R A K T O W A N O  J A K O  G W A L T “ .

Narzeka  korespondent, żc: praca  
narkom justu  p row ad zon a  by ła  w e d ­
ług teoryj troek istowsko-buc liar inow  
skich. N ego w a ło  się znaczenie w ycho  
w aw czę  dyktatury  prolctarialn. „ D y k  
la turę proletariatu traktowano jako  
gwałt, a w  zw iązku  z tym  bagate lizo ­
w a ło  się p r a w o  sowieckie na ogó ł :‘.
A że p ra w o  pisane jest nic d la „ d o ­
sto jn ików11 norkomjiistii i sądownict­
w a  lo najlepiej św iadczy  jeden p rzy ­
kład, którego treścią jest w  ogóJe 

zniesienie sądów.

W  r. 1928 zastępca prokuratora  
republiki niejakiś I loch m an  na po ­
siedzeniu C W K  BSSR udowadnia ł ,  że 
należy z l ikw idow ać  sądow n ictw o  w  
ZSI1B. rI’czę sw o ją  opiera ł na  tym, że 
społeczeństwo w y ch o w a n e  w  w a r u n ­
kach dyktatury  proletariatu stanie na 
lak w ysok im  poziomie m ora lnym , że 
przestępczość w  takim państwie nie j 
będzie m ia ła  miejsca. '

Idąc po linii optymistycznych p o ­
g lądów  H o rh m a n a  k ie row n ic tw o  nar  
komjustn BS.SR nm p rzyw iązyw a ło  
żadnej w ag i  do  p racy  instytutu p ra w  
niczego. P o  cóż ten instytut, skoro  
prawnicy  nie b ęd ą  potrzebni.

Kadry w y k ła d o w c ó w  w  tym  iust? 
tucie m ało  k w a li f ik ow a n e  i politycz­
nie „n iep rn w ow iern e11. W  w y n ik u  te­
go sąd , p rokuratura  p rzy p ły w u  no ­
wych sił kw a li f ik ow a nych  b o da j  w ca  
le nie o trzym yw a ła  z m ie jscowej u-  
czeliii. C iągle więc by ło  zapotrzebo­
wan ie  na p raw n ików ,"  których M o ­
skw a  przysyła ła .

O/o j/>rr p rzykładów  które w y ­
m ownie św iadczą  o jakości pod  
względem kwa li iik ;iev j i moralności  
im portowanych z R S F SR  p raw n i  
k ó w 11.

Obecny naczelnik wydz ia łu  noto- 
riulncgo przeszedł na lo stanowisko  
z Czerwonego  Krzyża, gdzie byt osknr  
żony o złodziejstwo i inne m ach ina ­
cje. P o w ia d a  korespondent: „jest on 
pijakiem i wicłużeńeem; b y ł  •sąd/.ouy 

za dem ora lizowan ie  i gwałcen ie  nie­
letnich na 10 lat więzienia.

Nacze ln ik  w y dz ia łu  ob rony  i p o ­
mocy jurydyczne j obyw ate lom  sam  
się przyznaje, że za osiem miesięcy  
p racy  w  nnrkom juście  jeszcze nie 
zorientował się w  swoich czynnoś­
ciach; nie w ic  na  czym  polega jego  
zadanie na za jm o w an y m  stanowisku.  
Kierownik sektora  specjalnego czę­
sto jest za lrzym j w .iny przez milicję  
za w y w o ły w a n ie  bu rd  ulicznych w  
stanie nietrzeźwym , za chuligaństwo  
i n o żo w n ic lw o 11.

M E  L E P IE J  JE ST  Z  P t R S O N E L O I  

I  W  S Ą D Z IE  N A J W Y Ż S Z Y M .

Cały  szereg członków kolegium  
Sądu N a jw y ższego  dopiero n iedaw no  
zwolniono ze stanowisk za .„rozkład  
m oralny11 w  życiu p ry w a ln y m  i p ań ­
stw ow ym  oraz za trockizm i 1emu 
podobne ..grzechy11

W  S Ą D A C H  L E D O W Y C H  J E S Z C Z E  

G O R Z E J .

W  sądaeli ludow ych  —  p ow iada  
korespondent— jest poprosili norm al  
nym  zjaw isk iem , że jeszcze i dzisiaj  
praeu ją  w  charakterze sędziów , w ro  
gov ie narodu, żuliki i i mii z łoczyń­
cy11. „O n i się pastw ią  m d  ludem  so­
wiecki m i£.

B R A K  K W A L I I  I N O U  A N  Y C If
s ę d z i ó w .

N a  l6f> elatÓYY' sędziowskich yv r e ­
publice 10 etatów jest n ieobsadzo-  
nyeh. 26 sędziów podlega ziYolnieniu  
z poYY'odu li nikt’ kwalitikncyj pra yy-- 
iiiczYch. A  jednak i nadal ci ludzie

Foszu.Hiwany przez pel cie student ze Lwowa
na wysokim siarow’sku tt gsn. Franta

U n g sr o rg a n iio ^ a ł sw eg o  c ia iu  w e  
Lw o w ie  zam achy peta/dow e na sk lep /  
żyd o w sk ie  G d y  pohrJa w p a d ła  na jeg o  
tropy, siudent zb ieg ł za g ran icę . P o cząt­
kow o p rzeb yw ał w CzęsiocUowl-e., ą p ó f  
niej dostał się  do Hkzp.arHj.

Sensacyjna w iado m o ść ro zeszła  (ię  
ostatnio w śród m ło d zieży  akadem ickie j 
w e Lw o w ie . Tw ierdzi się  m ianow icie , i e  
student U . J. K. M arian U ngar, poszukf 
w any p rzez p c łic ję  listami gończym i, 
u ciek ł d o  H iszpanii i w arm ii g en . Fran­
co  za jm u je  w yso k ie  slanow isko .

Kslćjź® Radzik/U!
„P*nfe kochanku"

D w ś ,  gd y  pa s ja  i buł, z jak im i oj- 
c-jwłc nasi z a I rż y m yw a li  się m y ś lą  na 
saakwili o s la łkacb ,  p.rz«stały już  
ysiee do  żywego , m ożem j '  z d o b y ć  się 
nt* w m ie t l i  sym patii diii księcia „l*a 
nśe lani,n Dotąd 1>y ł YY"jłączuic 
s jM b o lc m  jaśn iepańsk iego  Yvarchol- 
i ł w a  T e raz  YYotno już s|K)jrzeć na  
lAe-g# od  strony n ie i )o rÓ Yvnan ej Iwimy 
n o l « r  tego oryg ina łu ,  od stron ba je  
o m e g e  rozm achu, z jak im  rozb i ja ł  się 
pa ó w c z e s n y m  polsko  - l i leYvsk im  
• wleaie.

Ike fac io  —  udzie lny  pan L ii  wy, 
bo>TS«cze Szlachty hteYY-skiej. iueptij 
m ująny  zupełnie, że k toko lw iek  mu 
że praeeiYvstaYY-ić się jego  yvO|ś, na 
SYYÓj sposób  by ł  p a l n o l ą  i Y iedlug  
s w o je g o  rozum ien ia  dąż t do pomyśl  
n o ł t i  o jczyzny, nie ża łu jąc  Yv)asnej 
osotey i m.ciiia. ale też i n ikogo  m ą  
dr»e|s*ego  od  siebie o radę  nie j n la  
jąc. briikolYYiek poezc iYYa szlachta li 
t< m ia ła  go  za Yvielkiego s la lv -
sl.ę —  nie grzeszył zbytn ią  bystrością.  
S k a d  miał j( i nabrać, kiciN-" nie kw a

pił się do je j  źródeł? O d  książek stro  
nil z zasady ; YY-idocznic sm ak u  do h- 
le ra iu ry  nie odziedziczył po  matce,  
księżnie Franciszce Urszu li ,  W iśn io -  
wieckiej z dom u, k tó ra  byta jedn ą  z 
najwcześnie jszych l id o rek  polskich.  
Anegdota  chce ikiyscI, by  dop ie ro  yv 
p ię lnas lym  roku  życia nauczy ł  się 
czytać i lo strzelając z fo k u  do li (er 
w vn ia loYva im ‘h na tarczy. A le  Yyiado 
mo z d rug ie j  strony, żc już yv dYvuna 
stu la lach yy y s D loYYał yy7 teatrze N ie -  
śmuskane yy- sz lukach  p ió ra  SYyej mat  
ki, a żeby  u i i i c z y ć  &ię roli, m usia ł  ją  
cbylia  przeczytać.

Jakkolwiek by ło  —  nic zagrodzi  
lo m ludcinii książęein d r o g i  zaszczy­
tów. Od niemoYY lęc.ia jiiastoYvał chorą  
g iew  pc fyh o rską  w  YYoj.sku l itew ­
skim, trzynaście la l  l icząc by ł  o b ran y  
m a r s z a ł k i e m  se jm iku wileńskiego, ja  
ko czternastoletni m alec  posłoYYał  na 
sejm z o s z m i a . i s k i e g o  npw iatu , m a ­
jąc  I it szesnaście b y ł  deiiutatem na  
Irylnm.ił litcYY.ski. yy' l ias lępnym  roku  
zoslat pi i lkoYYłMkiem,  dzicw ię lnnslo -

tc ln iego m łodzieńca  w i d z i m y  ln icczni 
kiem  l i tcYYskim, YYreszeio m ia ł  lał 
d w a d z ie ś c ia  o śm  -góy po  zm ar ły m  o j 
ci/, księciu M icba ie -K aźm ierzu  „ P a ­
nic R y b e n k u '1 o d z i e d z i c z y ł  YY-ojeYY-ódz 
1yvo YYileńskic. Że go 1’óyy iuoż p r z e z  oj 
ca pias loYYana w ie lk a  łn i lk w a  l i t e w ­
ską om inęła  -—  m ia ł  sobie za praYY-dzi 
Yvą k r z y w d ę .  Te wszystkie dygn ilarst  
wa nie przeszkadza ły  o jcu  po  s la ro -  
polsku I r z y m i c  syna y> gaisci.  I zda 
rża ło  się, że książę nreczn ik ,  z ro z ­
kazu księcia. Yvojc'YO<ly i bein iana, po 
pięćdzies iąt l.'i/.imÓYV odli iera t na ko 
biercu za różne s y y  OJC niesforności.

G roza  siiroY\ości o jc o w sk ie j  poYV 
slrzY inata m łodego  szal; YYÓłę od  in- 
terYY cncji yy- sprawią A  olodkoYY icza. 
A m iał książę m ieczn ik wifetką poku  
so upom nieć  się zb ro jną  ręk ą  o iego  
SYvojcgo jirzY’jacieta uwszIoyyanego yy’ 
M ińsku za napa ń  zb ro jną  na tn b n -  
nał. W o lo d k o w ic z  t>ył czloYYiekiem 
B ftdz iw iłtów , ale z drug ie j  - tron y  try  
bunaly  b y ły  ŚYviętoscią n ienarusza l­
ną. W olodkoYvjcza  z Yvyroku trybu 
na lsk iego rozstrze lane yy’ Mińsku, a 
stary książę helnian Radzf\Yilł kaza ł 
synoYYi j iogodz ic  się fe tym  Yrymiaretn
spraYYieitliYYości. Miału YY-ięc i sw a­
wola  YY-ieIko[>ańska sw o je  granice.

S ym p a ly czn ic j  o w i e i «  YY-ygląda 
ksmżę „Pan ic  b o e b a n k n 11 kiedy  rzu-

r ® k t e r e i j T
t g n a c s g t v  P a d e r e w s K E e  j o

m byf przedłożone P„ Prezydentowi R. P,
„C zas "  informuje, ż e  odbyw a się 

obecn ie  zbieraniu podp isów  pod  dekla­
rację Ignacego  Paderewskiego, o g fo s zo -  
nę niedawno w  „Zwrocie" .-Jak  wiadomo, 
deklaracja ta zamieszczana i omawiane

łiskacie.

Po zebraniu podo isów  deklaracja ma 
być przedłożona p. Prezydem owi R. P,

°od  deklarację fę z łozy ł  m, in. swój
i w  naszym piśmie uległa kon- I pedp is  yen. Józef Haller.

Hiszpańska rządowa łóaż ,onr „C-2"
l O B R n a n n

pracują yy7 sądoYY nielYvic, pon ieważ  
nic m a kandydatÓYY’ na ich miejsca.

B R A K  L O K A L I  D L A  S A D Ó W  
L U D O W Y C H .

Jak pisze korenspondent b ra k  lo ­
kali d la  sąd Ó Y Y ’  ludoYYyeh odczuw a  się 
w ca łe j  republice, a  yv niektórych  
rejonaj-h lip. KiroYY-skim, PictrykoYY-- 
sknn, ŚYYdeciioYY-skim i in. absolutny  

• brak lokali
I  to  się d z ie je  yy- p n i i r tw ie  g d z :e 

się k r z y c z y  na  c a ły  sYY-iat o niezYY-yk- 
fych  YY’j 'nikacli r o z b u d o w y  pnństYva  
pod  YYrzględem te ch n iczn ym .

Z V  P O R T I łE T E M  S T A L IN  A 
P O R T R E T  T R O C K U śGO .

Cały  ten ba łagan ,  B e z p r a w ie  ł roz  
k ład  m o r a ln y  YY-yższych u r z ę d n ik ó w  
yv n a rk o m jn ś c ie  i  sądowniclYY-ie B ia- 
forusi b o l s z e w ic y  p r z y n isn ją  „ s z k o d ­
n icze j  d z ia ła ln ośc i  pod łych  szpicgÓYY 
polsl ich, a g e n tó Y Y  trockistoYY'sko-bu 
charinoYY .-kiel,, n a cd cm Ó Y v ' i  1. p., k to  
rzy  p o d  m a sk ą  k o m u n is ló w  i p ra w o -  
w ie rn y c l i  obyYYateli s o c ja l is ly c z i ie g o  
pańs tw a  ukiy-Yyają SYvoje szpiegoYY- 
sk ic  i s zk o d n ic z e  o b l i c z e 11. Ż e b y  u za ­
sadn ić  oskarżen ie ,  k o re sp o n d en t  p r z y  
la cza  „n i e z b i t y  m a t e r ia ł11. „ N i c  dziYC- 
nego ,  żc  Ink się dzioieYY n a rk o m iu śc ie  
( s ą d o w n ic tw ie  B SS R ;  p rz ec ie ż  Yvy- 
r a ź n y m  I ro ek is lą  jes l sam  k o m is a rz  
ju s ly c j i ,  je że l i  yv gabinecie- jo g o  za 
p o r t r e lc m  Ioyy7. Sta lina  b y ł  z n a le z io n y  
p or tre t  o b e r b a n d y ly  T r o c k i e g o '1.

Riedny ten narkomjust, biedne lo 
sądoYvnklwo Białorusi sowipckisj, ale 
jeszcze biedniejsi ci chłopi bia łoruscy,  
którzy na nieszczęście m a ją  mieć sty­
czność z tymi instytuc jam i1 K ir.

' MM.*O v o m a lt in e
... r S . •>'/!( i  /

itfż h iftę r a  i  C w w J

ea s ię  n i e p r z y t o m n ie  z c  s w o im  yvoj- 
s k ie m  n a d w o r n y m  na s i ły  r o s y j s k io  
YYkracza jącc  yv g ra n ic e  R z e c z y p o s p o  
l i te j ,  b y  p o p r z e ć  e l e k c j ę  S ta n is ła w s  
Au gu s ta ,  ż  r e f o r m a t o r s k i c h  d ą ż e ń  i 
planÓYY- f a m i l i i  C z a r t o r y s k ic h  d o j r z a ł  
R l id z iw iS  t y lk o  ich  s o ju s z  z R o s j ą  i 
s ian  j !  dęba . P o l i i t y  —  m u s ia ł  z k r a ju  
uc ł iod/ ić ,  a o lb r z y m ie  j e g o  d o b r a  zo  
s ta ły  s k o n f i s k o w a n e .  T u ła ł  się za g ra  
r,icą, z a b ie g a ł  o  poY vro l  d o  ła sk i  in ip e  
ralorOYYcj, a le  p o  p o w r o c i e  od d a ł  
YYszyslk ie  SYvoje m o ż l iw o ś c i  na  u s łu ­
gi k o n f e d e r a c j i  B a rs k ie j .  Ziioyyii p o ­
s zed ł  na  tu łaczkę ,  z n o w u  pon ieYv ie ra l  
- i ę  za  g ra n icą ,  aż  s e jm  1776 rok u  

u d z ie l i ł  m u  a m n es t i i  a naYvet ooyytó-  
c i ł  g o d n o ś ć  YvojeYvody Y^ ilensK iego i 
pozYYo li ł  o t i ja ć  zasekYvestroYvanc m a ­
ją tk i .  TargOYYał s ię  p r z e c ie ż  d o  u p a d ­
ł e g o  b u tn y  k s ią żę ,  d o  c - t a t n i e j  cliYviI i 
id e  c l ic ą c  p o d i i i s a ć  r ecesu  o d  r o z b i t e j  
już d o s z c z ę tn ie  k o n fe d e r a c j i ,  p o n ic -  
Yvaż yy rcc^s ie  naz,Yvana b y ła  spis- 
L i e m  P o l e m  Yvrócił na  Lityvq i o s iad ł  

yv N ieśw ieżu ,  idedŻYY ie d z ie ją c  yv n im  
c o r a z  b a r d z i e j  i k ł a m ią c  n i e s a m o w i t e  
o u b y  s m a lo n e  o  s w o ic h  p e r e g r y n a ­
c ja c h  z a g r a n ic z n y c h  p i z e i l  b ra c ią  
s z lach tą ,  k t ó r a  g o  zaYYsze i t łu m n ie  
o la c z a ła .  P o s u n ą ł  s ię  ju ż  yv la ta ch :  
b y ł  o t y ł y ,  m ia ł  gtoYyę o g r o m n e j  w ie l -  
1-o.śei i i a k  o g o lo n ą ,  ż e  na  YYdcrzchn

t t a i m i i s h  Rada Adwokacka 
potopiła napad 

na a d r .  J.DabroFSklćgo
V/arszawska Rada Adwokacka znacz­

na w.ększościę giosc-w uchwaliła w  zwię 
zku z napadem na adw. Jana Dębrow- 
skiego podczas procesu Chaskielewicza 
1—  przesiać p. Janowi Dąbrowskiemu lis! 
współczujący i p o ię p ;ć próby steroryzo- 
wania adwokata z pow oau  pełnienia odc 
w iązków zawodowych.

Ponadfo uchwalono podjąć interwen­
cję u w ładz prokuratorskich.

Chodzi o fo, źa podczas rozprawy 
p-zeciw Chaskieiewiczowi w  warszawskim 
Sądzie Apelacyjnym jakiś osobnik z O N R  
dokonał napadu na obrońcę Cha-Aieie- 
wicza mec. J. Dąbrowskiego, ponieważ 
p. J. Dąbrowski bronił Żyda.

O bron a  p rzec iw lo tn icza  Icażdcgo 

p unk tu  w rażliw ego m usi b y t  ponu j* 

ślana wszechstronnie  i zabezpieczać 

go przed wszelk im i środkam i napadu  

lo tn iczego  N ik t  jeszcze nie wie, ja ­
k ic h  ś rodków  użyje  tu  lo tn ic tw o, a 

gdy się fo  okaże  —  jest ju ż  za późno.  

M og ą  to być bom by zapalające, w y ­

buchow e, gaz, og ień karab inów  m a ­
szynowych lub desant. ł ł Tiodo;nj/in 

jest ty lko  fakt, żc nicbczipicczcńslwo  

nadchodzi z pow ietrza . S a m o lo t  jest 

tu  czynn iidcm  zasadniczym  —  niebez  

picczcństm o jest niebezpieczeństwem  

lo tn iczy m , w ystępu jącym  p od  ró ż n o ­

ra k im i  postac iam i. Jest to  zasadniczy 

przy w ile j  napadu. O brona  p rzec iw - 

lo tn icza  m usi zabezpieczać jednocze­

śnie przed wszystk im i środkam i na­

padu lo tn iczego  i to  stanowi iej na j­

większą trudność.
Y a id h ic r  

Podpułkow nik '  

W ojska  F rancusk iego .

k i tk a  yyIosóyy’ t y lk o  zosla\Yało . W ą s  
d łu g i ,  zaYYies is ly  g ła sk a ł ,  gd> b y ł  Yve- 
so ły ,  a z a k r ę c a ł  d o  g ó r y ,  k i e d y  b y ł  
m a rk o tn y .  P o w ia d a j ą  o  n im  Y.spół-  
c zcsn i ,  ż e  „ yv o c h ę d o s t w ic  b y ł  y- y - 
kY v in tn y11, b o  z a w s z e  d w a  r a z y  na 
d z ie ń  b ie l i z n ę  o d m ie n ia ł .  S łyn ą ł  na 
c a łe j  L itYYie z  YvybucliÓYY n ie p o l ia m o -  
Yyanej pas j i ,  s z c z e g ó ln ie j  p o  p i j a n e ­
m u . a le  ta p as ja  n i e r z a d k o  s l e c h e tn e  
m ia ła  p o d ło ż e .  \Y y\vo iv\va ła  j ą  n ie ­
ra z  Y v iadom ość  o  zn ęca n iu  s ię  n ie z l i ­
c z o n y c h  j e g o  adm in is lra torÓ YY  i po- 
sesorÓYy n a d  w łośc ianam i; .  A  yvóyv- 
czas  byYY.alo, ż e  n ie lu d z k i  u r z ę d n ik  
b ra ł  p la g i  na  k o b ie r c u  z  rą k  Yvłas- 
r .ycłi podYYładnyc li ,  a lb o  yv j e d n e j  k o ­
szu l i  p r z e z  o k n o  p r z e d  gnieYYem k s ią ­
ż ę c y m  u m y k a ł  Dotyc liczasoYY ą p o s e ­
s ję  b ra ł  n a ly c h n u a s t  k i o  in n y ,  a 
k r ;  yYvdz ic ie l  szedł, o m a l  ż e  n ie  p o d  

1- ośe ió ł .

W  porÓYYiianiu z s a d y s ty c z n y m  o- 
k ru e icńs lYYem  s t r y j *  sw ego ,  H i e r o n i ­
m a  F l o r i a n a  Radz iYvił la ,  c h o rą ż e g o  
lileYY-skiego, k t ó r y  w ie s z a ł  SYvoic.li d w o  
r za n  za  la d a  p r z e k r o c z e n ie ,  b y ł  k s ią ­
żę  „ P a n i e  K o c h a n k u 11 n icY v in n ym  b a ­
ra n k ie m .  R o z c z u l i ć  się ł a t w o  d a w a ł ,  
p r z y ja c io ło m ,  k tó r y c h  r a z  p o lu b i ł  da- 
rowyYYOił naYYCt Y w s t ą p i e n u  p r z ec i iy -  
k o  sob ie ,  j a k  i o  b y ł o  z  L e o n e m  B o-



4 ..K M U E R  W ILEŃSKI-* 25.1X 193rr.

w z i e # @ ł i e g ®
Jednym z n a jbard zie j in teresu jący :*1 Z ja­

wisk p rzyrod y  są ruchy wód oceaniczny eh. 

Co sześć godzin  w  przyb liżen iu  w uda się 

wznosi, by po up ływ ie następnego szośęii- 
godzinnego okresu opaść tak, że m iedzy 

d vo m a  p rzyp ływ am i i odpływam i, naslępn- 

jącym i po sobie, upływa okoto dwunastu 
godzin

z ja w isk o  to in teresowało^od dawna uczo­

nych, aż w  X V II w ieku zbadał je  znakom ity 
f izyk  angielski Newton, tw orząc słynną te o ­

rię przyciągania. Słynny poeta, uczony i a- 
wanlurnik francuski, Cyrano de Bergera--:, 

t nie.śmiertclniony przez Roslanda, tłum aczy 

to zjaw isko, jak o  wpiły w  księżyca na d z ia ­
łanie wód morskich. Jest rzeczą zdum iew a­

jącą, żc h ipoteza ta, aczko lw iek  w yp ow ie ­

dziana przez człow ieka, k tóry m ało nnal 
wspólnego z naukami ścisłym i, jesł częścio­

w o potw ierdzona badaniam i uczonych, gdyż, 
f ,k  stw ierdzone zostało, p rzyp ływ y i odp ły­

wy są rzeczyw iśc ie  wyn ik iem  oddzia ływ an ia 

na ziem ię  księżyca. Jednocześnie zauw ażo­

no ie  w p ływ  księżyca na ruchy wód m or­

skich jest o  w ie le  s iln iejszy, n iż działanie 

grom ien i słonecznych i stąd wzm agan ie się 

• osłabianie tych czy innych w p ływ ów  w 
odniesieniu do w ód  na pow ierzchn i ziem i 

da je  efekt, k tóry  nie jest n iczym  innym, jak  
z ja w isk om  przyp ływ u  i odpływu.

W o d y  m orskie oscylu ją stałe w około  pe- 
i nej lin ii, zw anej średnim poziom em  przy- 

p tyw y m orza tw orzą m aksym alne natężenie 
twcliu wód podczas pełni I  now iu ; odw io t- 

o ie, podczas p ierw szej i ostatniej kwadry 
natężenie to  słabnie i spada do minimum. 

N a js iln ie jsze  p rzyp ływ y  byw a ją  podczas w io  

sennego i jesiennego zrów nania dnia z no­
cą t. j. dwa ra zy  do roku, w  momencie, k ie ­

dy słońce I księżyc zna jdu ją  się na'jbliżej 

rówmika Różnice w  opóźnien iach  jedn e j fa ­

zy p rzyp ływ a  do d rugie j s ięga ją m n iej w.ę- 
t e j  50 minut I 5 sekund, czy li jeden p rzy ­

pływ  po drugim  następuje w  12 godzin  50 
minut I 4 sekund.

Siła przyp ływ u  za łeźy od m asy w ód  da 
Uego .zoiorn ika w od y  m orskiej. M orza wąs­

kie 1 zam knięte, jak  Śródziem ne, Bałtyckie—  
m ają m in im alny p rzyp ływ , lub nie posiadają 

ge wcale. Z drugie j zn ów  strony do wzm o 

żenią lub osłabienia przyp ływ u  przyczynia 

się ukształtowanie wybrzeża. P rzyp ływ  na

PROSZKI po, .U GLCM'Y
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Konkurs na pamiętnik 
lekarza domowego

Zakład Ubezpieczeń Społecznych ogłosił 

konkurs na pam iętn ik  lekarza dom owego. 
Konkurs ten ma na celu wszechstronne oś­

w ietlen ie ro li lekarza oddanego służbie spo­
łecznej. W  pam iętniku tym  znaleźć ma.ią 

w yraz obserw acje  i dośw iadczenia lekarza 
dom ow ego, waruDki jego  pracy w śród róż 

m c h  środowisk, wyniki trudu w  walce o 

podniesienie stanu zd rov  otności publicznej
S tykając się z tysiącam i chorych, z ich 

tyciem  prywatnym , potrzebam i i  troskam i, 
lekarz dom ow y w  pam iętniku takim  dać 

może dokument \vie'kiej w agi sp geczncj, 
doniosły p rzyczynek  do badań nad d zis ie j­

szą rzeczyw istością naszego życia zb io ro ­
we go.

Szczegóły konkursu o lrzym a ją  Ickar. o za 

pośrednictwem  ubezpieezalni społecznych.

r n r n w n i i i  m\ ■ ■  i w i r r i T n iM w n n r i r n

tiia R adz iw ił ła  przed  sądy o jakąś  rzc  
czywiście u ro jo n ą  k rzyw dę .  L u b i ł  
też „P au ie  K o c h a n k u " ,  szczególniej  
przy  kielichu, uskarżać  się, że go  
w szyscy  k rzy w d zą  i nikt nie ina za 
Boże poszycie. Sam  przecież ro zm a i ­
cie potra f i ł  się zaehow-j wać. Z d a r z y ­
ło się raz, że j a k o  m arsza łek  trylni- 
r a łu  litewskiego n iezad ow o lony  by ł  
czegoś z n iektórych  ciepulalów. Z a ­
prosił  ich na obiad , a d ragon i i  sw o je  j 
w czasie na jw ięk sze j  ochoty kaza ł  
w ejść  na salę jada lną  i strzelać w  pn 
łap. Po lem , grly nieszczęśni deputaci  
Stuhrze sie już  s trach a  na jedli, kazał  
wsadzić  ich do knrely  zaprzężonej  
sześciu og ie ram i ..dziwnie z.łenu" i 
puścić przed siebie bez woźnicy.  
Można sobie w yob raz ić  rezultat lego  
m iłego żarciku Ale też. k iedy  książ - 
1 pad l  w  d ob ry  h u m o r  —  rozdaw a ł,  
vo i .ri■ 11 pod ręką. o b d a ro w y w a ł  klej 
potami i w łościam i, bcs/lujac p rz .  
ln u  .nlachtę z dob rego  serca. Jedne­
mu d a w a ł  złol\r pas: . .daru ję ei. dni
nie D r u g ie m u  Koniusz: ,,masz
sw in io“ . T rzec iem u —  spinkę b r y ­
lantow ą :  r r r p o a j ;  cś le" .  C zw artem u
—  /npan: weź, k p ie “ . P o lem  w  h a j ­
da wei uch ty 1 li o i w koszuli w laz ł  nu 
wóz, na k tó rym  siała k u fa  w ina.  
Siadł na wóz. a sz laehla w oz  ciąg  
nęła po ulicach N o w o g ró d k a .  O n  za-

L izegu  europejskim  w  zatoce B iskajsk ie j i u 
północnych brzegów  Francji, szczególnie w 

Bretanii, jest tak silny, że osiąga wysokość 

12 m etrów , podczas gdy np. w  Norm andii 
za ledw ie 5,60 m ir. (Cherbourg). W ysok i 

p izyp ły w  posiada kolosalne znaczenie dla 

żeglugi m orskiej, pon iew aż napełnia p łytkie 
zatok i w odą i um ożliw ia w  ten sposób stat­

kom  w ejście  do portu, jak  to ma m iejsce 
w Ham burgu, Londyn ie, czy w  An lw crp ii. 

Czasem jednak  w ysoki p rzyp ływ  m oże stwo 

rzyć  warunki bynajm n iej nie sprzy ja jące 

zaw in ięciu  okrętów  do portu. D zie je  się to 

najczęście j w tedy, gdy w ie lka fa la  morska 

staw ia czuto naporow i wód rzecznych, szu­

kających  ujścia w  zatoce.

Buchy w ód  morskich, wykazu jące punk­
tualność, która stanowi g łów ną icłi cechę, 

obol; potęgi samego żyw iołu , jego  n iew y­
czerpanej energii i pracy, nasunęły już daw 

no myśl w ykorzystan ia s iły  oceanu dla ce­

lów  technicznych, jak o  „zie lon ego  w ęgła“ . 

W  kilkunastu punktach świata w ie lk ie  kon 
sorcja angielskie i am erykańskie p rzepro­

wadzają badania i p róby nad rozw iązan iem  

lego zagadnienia. W e  F ran cji rów nież grupa 
inżyn ierów , delegowanych z ram ienia m in i­
sterstwa robót publicznych, skierowała swą 

uwagę w  stronę Bretanii i poczyniła p ierw ­
sze próby w  Aber-Bcnoit i Aber W rach , ko ­

rzystając z tego, że p rzyp ływ  w  tych m ie js­

cowościach nie przekracza 8 m etrów.

ZóFiEast śfuhu —  pogrzeby
Trag iczn ie  zak o ń czy ła  sie  m iłość  

d w o jga m ieszkańców  W arszaw y 21-letnie  
go tokarza m etalow ego, Teo d o ra O rłó w  
sk leg c (S iczę ś liw ick a  4] do  o lęknej có r­
ki p iekarza , 17-letniej M arli Tuszyńskiej 
(W e g ’£fska 19).

Poznali się  kilka m iesięcy temu 1
±*ŁAAlŁLŁŁAAAAAŁAAAAtLA±AAAAAAAAAAAAAAAA&/:A
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3 z Hłnoi^m bankowym

\ łon? nwowiiRy
piętrowy z ogródkiem kwia­
towym koło kośc. św. Piotra 
i Pawła. O  warunkach do- 
w :edziac s ię : U rząd Woje­

wódzki, Dokói 50
t s ł m i  n r T T » r > n ? » r m w T T ł i  fT f r n T łW T T

Rozrywki umysłowe
21. W IL N O  „P O D  G AZEM ".

O M IN IO N Y M  STRAJKU.

Szarada - satyra (7 punktów). 

Ostatnia w »pak  czw ór —  płata strajku, stąd

kłopoty,

w róży ły  Arbonow i rych łą likw idację, 
zląk ł się W iln ian in , bow iem  ośm —  dziew ięć

— dziesiątym  

żal m il było  utracić tę komunikację...

Puszył jednak znów  Arbon  na w ileńsk im
łonie.

ta szóst —  siódma w ytw órn ia  gazu wspa­

niałego,
pono odeń schną w  ra z wspak —  dziesiątym

begonie,
jak rów n ież m ożna zatruć dziew ięć i czw ar­

tego!...

N ikt dzięk i A rbonow i ośm —  wspak Iró j —

czwartego
i l e  p ije , gdyż drugiemu Jest ono zbyteczne, 

a lbow iem  tell szczęśliw iec od powstania jego 

„p od  gazem " A rb o n o w ym ,znajdu je się w icez

nie.

T ir y  —  strun cena przejazdu , mała do

absurdu,
aż u W iln ian  do ja zd y  odbiera ochotę,
B zatem  by n ie było  wyzysku zarzutów  

Dikoo ludziska po W iln ie , ale... na p iccholę i

i<*2 —  Wtórem u konieczn ie niezbędny den

lysla,
w tym  wypadku w ydatk i są nadm ierne

srodze,
od tych rozchodów  zw oln i Arbon, oczywista, 

gdyż jadąc v. s»vstk ie zęby w y  trzęsie po

drodze... 
„ R w *  (<zł. K I Sz.)

22. C IIY L Ą  SIĘ  Ł A N Y  ZŁO C ISTE  —  

szarada (7 punktów ).
Słońce ze snu krófk iegu  do życia  powstało 

b iz  trzynaście —  drugiego za w czora jszym

dzionkiem ,
clm  zaś w  w  slódntrj dziesiątej p rze jrzyć  się

zdołało

p iw ifa ł je  skowronek swvm  srebrzystym

d zw on k iem ..

hyclem tętniąca glebę srebrzysle pronneiue 
Wspak jedenaście —  siedem —  osiem  z dzic

w lęclon ia

a zboża pochyla jąc sw ycli ktosów  brziem io

nie
rda się w  oczacli sześć —  siedem —  osłem 

w raz z trz cinom!

Pieści słonko złociste dwunaste— trzynaste, 

ra z —  dwa —  dziew ięć czw ór —  piąte niby 

z ło le  m orze i . 

W znoszą żeńcy z piosenką zbóż sterty ko-

piaste —
wysokie, jak wspak 3zóstn —■ czwarta w 

ciem nym  bor*

się k a ź d im u  kto chciał czop od  ku fy  
odtyka ł i w in a  na lew a ł ,  a  p e ro ro w a ł  
p rzy lcm  i prosił, b y  .Michała I łey iana  
pisarzem w o je w ó d z k im  wybiera li .  
Ryla  to w ięc  swoista  w y b o rc z a  k ie ł ­
basa, trzeba przyznać, że b a rw n ie j ­
sza i pom ysiow sza ,  niż nasze.

Jly ł także „P an ie  K o c h a n k u "  za ­
jad łym  reg ionabs ią  N ie  c ierp ia ł  ko-  
jo n ia r zy  i żaden z nich nie m óg ł  się 
uc h ow ać  w  adm in is lrac j i  naw et dóbr  
jego  koronnych . Każ.dy w ic lkopo la  
ni'n by ł  u n iego ,,kaszuhą“ , każ.dy 
1’ia łopolai.in —  cyganem , każdy  ni  
m i i  z Rusi ko ron n e j  I ł ó g  w ie  dlaczego  
— kuśnierzem. Ty lko  rodzimi:; L itw ę  
uznaw a ł,  a z N ieśw ieża  w y d a la ł  się 
niechętnie. Z g ro m ad z i ł  tam swoich  
] rzy jac io ł  i zw iąza ł  ich w  tow arzy st ­
w o  Albcńskio. rodza j  m ałe j  m eczy - 
po.spoliLcj rządzące j się w łasnym i prn 
w am i.  b io rące j  imię od le ln iej rezyden  
eji książęcej, obok N ieśw ieża p o ło żo ­
nej zw a n e j  A lba . A lbeńczyey  w inn i  
by li sobie w za jem n ie  przyjaźni na  
śm ierć i życie oraz. bezw zg lędną w  i er  
ność dom o w i radzie iłłov.skicniu. N o  
sib m un du r :  żupan s łom iane j b a rw y  
! Koniusz sza f irowy , poznaw .d i d ę  
wszędzie po swoich  zawołan iach . Ale 
grom a dn e  p ijatyki i huczne p o lo w a ­
nia na n iedźw iedzie  nie w y c z e r j iy w a ­
ły jeszcze a lbeńsk iego  życia. Ryła lak

Jak raz —  pól dw a 1 piąte kon ik i wesołe 
uit tuzin * )  —  tró j z  dziesiątym  się w ychy­

nąć z żyta,
z ptaszęcym  św iergotliw ym  chóralnym  zes­

połem
dziękczynną pieśń zanoszą za w id k i cud

ź v c i ib .

* )  bez p ierw szej ł.lery.

„R cx “  (ezk KI. Sz.)

23. SZARADA.

U łożył „T rcU " z  Nowo-Sw ięclan. (3 pkt.)

P ierw szy —  wśród kokoszek wspak —  drugi

wodzi,
P racow ać nic chce czw a riy  —  sam sobie

szkodzi.
T rzecie  —  piąte —  napój w  Am eryce znany, 
P ierw szy  —  órugl —  c iągle  pędzi niby 

w ichrem  gnany 
Same piąte znają dobrze wszyscy narciarze, 

Zaś całość —  nasi w ileńscy gazieciarzc.

I m yśm y rów n ież jego  w iern i przyjaciele, 

W ięc  zgadnijm y, bo trudu na praw dę nie

wiele.

24. K W A D R A TY ' M AG ICZNE  (po 2 pki.). 

U łoż. A . B rzezicka z N .-W ile jk ł.

1. Rzeka w  Polsce
2. N ieporządek 

8. P o lraw a

4. Rzeka w  Azji.

I Nazwa opery
2. K w iat

3. O kow y drewniane na nogach

4. M iejsce urodzenia św iętego kato lic ­
kiego,

R O Z W IĄ Z A N IA  R O Z R Y W E K  Z  NR. 243 

z  dnia 4.IX. 1937 r.

1. O D RZUCANKA
(podajem y jedno z p raw idłow ych  rozw iązań j 

T O M K A .
Katon
Knot

K ot
Ot

T

2. LO O O G R YF S Y l

1. R oz— pacz

2. ryw — po
3. k i— no

4. u— rok
5. m y— to 

fi. sto— nui
7. ve— nus

3. ZA G A D N IE N IE  G EO M ETRYCZNE. 

(Trzeba przeciąć po przekątnych i następnie 
złoży  ćk

Opończa,

R O Z W IĄ Z A N IA  ZA D AŃ  ZAM  W „k .  WY* 

Z  DN. 4.fX.37 It.

N A D E S Ł A L I Z  W IL N A :

Pp. Janczewski J., Juchniew icz A., Klu- 
rzyński M., M atw iejów  P., Nie.d/.ieiska N., 

Korzon  E., Perłick i Z., K oro lyńsk i W ., Z. S,, 

M acntkiew icz S., Karsnicki T., „T u te jszy ", 

W jrsk i M., Ło jków n a  J , Rulska B., K lem- 

n iowa E.

Z  PO ZA  W IL N A :

A. Brzezicka z N. W ilc jk i, Jcliński M. 
z M ołodcczna, P leskaczewski J. z Żupran, 

(iudanowa W . z L id y , Kostecka z Barano­

wicz, Saniecka S. z Lyszczyc, Kokos F. z 
Pohostu, „B eb e " z Baranowicz, Stroncza- 

kówna E. z Now ogródka, M ironow iezównn 
A  z Chożowa k/Mołodeezna, Terleck i J. ze 

Swięcian.
Nagrody uzyskali przez losowanie pp : 

Mocutki iw irz S. z W ilna, Kostecka M. z 
Baranowicz. ,

N agrody książkow e („N ad  Czarną W o ­

d ą " G órskie j - zostały przesłane nagrodzo­
nym  poczta..

O D P O W IE D Z I K IE R O W N IK A  D ZIAŁLk

P . P leskaczew ski w  Żuprnnaeli. Dzięku- 

|emv za milą szaradę —  p ios im y o jeszcze

P . Terleck i ze Swięcian, —  Czekamy na 
przyob iecany m ateriał —  um ieścim y w m ia­

rę możności.

P . A. Brzezicka. —  D zięk u jen y  za współ 

pracę.

W yn ik i Koukur ,.i U ,Ł . .piegu podumy 

Za parę tygodni. Nadesłano ponad 2(1 od­
pow iedzi pełnych.

O G ŁASZAM Y A N K IE T Ę .

Prosim u w ypow iedzieć się na pylan iu -

1) Co chciałbym  m ieć oprócz zadań roz- 
lyw ek  w  dziale R ozryw ek  Um ysłowych?

2) Czy chciałbym  żeby by ły  zadania 
bridgekiwe (czy też m oże z początku teoria 
bridgc ‘a) czy też inne rozryw k i (szachy 

i t. d.)?

Los na loterię klasową to dowód osobistą przezornego czło­
wieka, który chce zapewnić spokojną przyszłość sobie i swoim  
bliskim.

ż.c A lb a  w z o ro w y m  na o w e  czasy gos ! 
p od a rs lw c m  w ie jsk im . B y ły  tam d o n  
ki sk rom ne  na oko, ale zaopatrzono  
we wszelk ie  potrzeby ; każdy  albeń-  
czyk m ia ł sw ó j  taki ilomek z przy 
należnym  doń  k a w a łk ie m  ziemi i oho  
w iązan y  b y ł  u p ra w ia ć  tę sw o ją  zie­
mie tak, b y  św iecić p rzyk ładem  
w siom  okolicznym. Sam  książę m ia ­
n o w a ł  się w ó jtem  tej wsi w zorow e j,  
b a n a ły  albcńskio, k ló rych  by ło  osiem  
szerokich, k am ień ’,firn w yk ład anych  
i za ryb ionych , g ra ły  rolę dzi Jejszycb  
jezior i rzek ja k o  te renów  sporlit w o d  
l ego. Książe za baw ia ł  się na nich we  
fiole,, a!e nie by ła  to ly lko  czcza ża­
ba- a skoro  szkoła  przez księcia przy  
okazji za łożona w y c h o w y w a ła  p rzy ­
szłych m a ryn a rzy  jir/.ysz.łcj ł loty  p o l ­
skiej. U czono  jeżyków ,  geometrii, ge ­
ologii, astronom 'i ,  inżynierii , historii, 
rysun ków . U czn iam i by li synow ie  
szlachty okolicznej, a inslrnktoram i  
-—  of icerow ie  szwi dzk ie j  i duńskie j  
m arynark i.  ’i a k  się p rzedstaw ia ła  jed  
na s lrona m edalu . N a  d rug ie j  u w i ­
docznić b y  należało  teror, jaki w y ­
w ie ra ła  b an d a  albeńskn na każdego,  
kio  b y  ośmielił  się palcem  ruszyć bez 
n (iz.iwiłło\v.-,l iogo pozw o len ia .  Ro- 
wiem  to by ło  s p ra w ą  zdecydowana.:  
l-sią/ę „Pan ic  K o ch an k u " ,  rad  byt 
ojczyźnie, służyć, ale po rad/iwiliow

sku i lak, by nikt się nie ośmielił  za 
drasnąć  jego  ro d o w e j  pychy. Ł a ł-  
v ość o b co w an ia  z b rac ią  szlachta  
niez rów n an a  p opu larność  kończyła  
się tam, gdzie pycha  zaczynała  w ch o ­
dzić w  grę. T a k  k iedy  a lbcńczyk  i  

przyjaciel,  M iko ła j  M o raw sk i  posil  
nął się w  k o n k u ry  do siostry k s ią ­
żęcej, Teo fi l i  R adz iw ił łów n y ,  „Pan ie  
K o c h a n k u "  w p a d ł  w  pas ję  n ies łycha­
ną. Ale siostra od m eza liansu  odciąg  
nąe się nie dala, ile że trafiła kosa  
na kam ień.

Książę R adz iw ił ł  . .Panie K och an ­
k u "  jest w span ia ły m  typem. Raz je ­
den ty lko  m óg ł  się taki udać, w łaśn ie  
w  saskiej epoce i w łaśn ie  na L itw ie .  
W y c h o w a ły  go  specyficzne w .m u n u  
ówczesnego  w ic lkopońsk iego  życia  
N ie  b y ł  p o tw o rem  i nie by ł  lu m in a ­
rzem. B y ł  kw in tesenc ją  zalet i p rzy -  
w a r  m agnac i ich. D latego  sw o je  licz­
ne dobre  zadatki m us ia ł  zagłuszać  
zg iełkiem m yś liw sk im  i utojńć w  w i ­
nie. D latego  wszystkie szlachetne od 
ruchy  m arn o w a ły  m u się w  b e zow o c ­
nych, b o  n ieprzem yślanych  w y s i ł ­
kach. Pozosta ła  po  nim anegdota  m a ­
lu jącą F a ls ta f fa  n a ro d o w e j  irngedii

W a n d a  D o b a c z e v " T

w kró ice  pokoch ali się . W szvs!ko  prze­
m aw iało  za iym , i e  iy c ie  u ło iy  się  ja 1! 
n ajlep ie j. O rło w sk i zarab ia ł dobrze , 
b ez n ało gó w , d ziew czyn a  m iała rćw rtie i 
w ie le  zalet, a ro d zice  p rzezn aczyli Jef 
m ały p ?sa g  na za ło że n ie  gn iazda d o ­
m ow ego.

kr-Y em . jak grom  z jasnego  n ieba, 
uderzyła  w O rło w sk ieg o  w iadom ość, i a  
M aryla c i/u la  się  suW linsśem . Po kilku  
dniach pobytu w  szpitalu  Dz. Jezus leka- 
aze m  udało  sie  przyw ró cić 'e j zdrow ie  
la k ia  b yły  po w o dy zam acha sam o b ó jcze  
go —  niiiom u n ie m ó v ifa . Pozornie  
w szystko w ró ciło  cło d aw neg o  trybu.

D.aia 3 w rześnia narzeczona b e zp o ­
średnio  po spotkaniu z O rłow skim  znów  
otruła się . Po strasznych 5-dnio w ych  mę 
czara iach  zm arła.

Śm ierć ukochanej w praw iła  O rło w ­
skiego  v/ apatię. Z an ie d b a ł się  w  pracy, 
zerw ał zn a !om ość z ko legam i, odsunął 
się o d  ro azin y .

G n e g d a ' w ieczo rem , w y szed ł z d o ­
mu i n ie  w ró cił na noc. Rano dano  znać  
rodzin ie , że  zw łok i je g o , zm asakrow ane  
p rzez n o cląg , zn a lez io n o  w pob liżu  
Szczęśliw ie .

C z”  O rło w sk i p o p e łn ił s im obójsiw o  
czy  tez stał się  ofiarą w yp ad ku  —  nie  
w iadom o. Tajem nicę zabrał do  g robu.

O s z c z ę d n i
Już około piętnastego zostałem  n iem ile 

zaskoczony brakiem  cygar w  domu. Pon ie­
waż jednak byłem  wówcza: w  ok res ie ‘ zer­

wania stosunków dyplom aiycznych  z żoną, 

nic mogłem  w prost o 1* zapytać i tłum aczy­

łem  sobie ło  z jaw isko  jaKąś represją. ,.£ła 

na m n ie" —  pom yślałem  „ i  schowała m oje 

cygara".
Stosunki jednak po paru dniach się po- 

[ raw iły  i rozm aw ia liśm y bardzo czule, ale 

ty ga r nic było. Zgłosiłem  odpow iedn ią in ­

terpelację.
—  Jesteśmy niezam ożni —  odrzekła żona 

— i musimy sobie w iciu  rzeczy odm awiać. 

Sama czytałam  na afiszu, ie  oszczędnością 
i pracą ludzie dochodzą do w ie lk iego  md- 

jątkn, a nawet mogą sobie kupić doniek z 
ogródkiem  na przedm ieściu. T o  też ty  p rze­

stałeś paliś cygara, a ja  sypię do herbaty
0 jedną łyżeczkę cukru m niej. L ody  także 
jadam już tytko trzy  razy na tydzień. W  ten 

sposób zb ierzem y sobie na doniek, co M i ś  
późn iej pozw o li oszczędzać na kcmorneni.

— A- c*y pieniądze "a  ko-
mornera będziem y m ogli zużyć na cygar*, 
cukier i lody? [

—  T o  nie wyuiuczone. Jednak sądzę, że 
będziem y w  dalszym  c :ągu oszczędzali na 

czarną godzinę T eraz tak łatw o zachorować 

a lekarze kosztują. M usimy leż m ieć pien4H- 
dze lia procesy sąsiedzkie o nasz ogródek.

T o  był początek. Totem  zn ik ło  trzeci* 
danie, a potem sery i w ęd liny z ko lacji Za­

miast szynki stała na stole glin iana świnka, 
do k tóre j byliśm y obow iązan i wrzucać co- 

dzicii p ieniądze niewydane na cukier, papie* 
rosy, kino, tealr, Bristol i gazdo. M im o to 
już około dwudziestego p ią lego zabrakło  pie 

n iędzy Przesia liśm y jeść obiady. P ierw sze­
go wpłaciłem  żonie grubszą forsę na proś . 

wadzenie domu przez cały is iąc. ale żo ­
na odrazu połow ę sumy zaos -zędziła do 

świnki i przestaliśm y jeść obiady od osiem- 

r.asłego. Dwudzicstegu obciążyłem  hipoteko 
przyszłego tłoinhu pożyczką („d w a  złote do 

pon iedziałku "). D wudziestego siódm ego pod 

jąłem  ćw ierć p rzyszłe j gaży.
T o  leż przez cały m iesiąc jed liśm y wyią 

rznie pom idory. N o i p iliśm y wooę. Skulu 
były straszne, ale pien iądze na leczenie » ię  

chowaliśm y na czarną god* irię 1 zresztą mia 
ly to być dop iero to p isniądze, k tórych  nie 

m ieliśm y wydać na kom orne. Żyliśm y już 

tylko nadzieją domku. W łasnego,
Byłem  ju ż  potężn ie zadłużony i zaprze­

dany memu pracodawcy na k ilka  m iesięcy

1 góry, k iedy zjaw iła  się szkolna koleżanką 
żony. M iała futro z krecich ogonków  i dwa 

srebrne lisy na ramieniu. I  w  ogóle  była 

niczego sobie.
Żona W7:ę!a  nóż i zaczęła dłubać w  g li­

nianej śwince. W ypad ła  złotów ka, polem  
pięć, potem  zaczęły się sypać dwudziesto* 

groszowki. W ystarczy ło  na jednego srebr­
nego lisa, a na drugiego i na samo fu tro  na- 

za ju łrz otrzym ałem  rachunek.
—  Domku ci się zachciało —  m ów iła 

żona —  jeszcze z ogródkiem  Kup natych­

miast b ilet nu loterie. Musimy m ieć pienią- 
c.ze przede w szyslk im  na tw e j żołądek: po­

winieneś się leczyć. No a petem przecież 
trzeba zwra<’ .:ć lo wszystkie dług , które tak 

lekkom yślnie pozaciągałeś. Sonduy człow iek  
n igdy nie b ierze pożyczk i, je że li m c wie, czy  

będzie m ógł ią spłacić. A  przede wszystkim  
będę musiała w prow adzić daleko idące osz­

czędności.
ie % *

K iedy po miesiącu przyszedłem  do sądu, 

jako oskarżony o iom obójstwo, w  hallu  w i­
siał jeszcze stary afisz „T ygod n ia  O szczęd­
ności". Zrobiłem  awanturę i zerw ałem  go. 

P o lic jan ci m ię uspakajali. Sędzia gn iewał 

' się.
I Pom im o to zoslalcm  uniew inniony, le- 

dynic za zakłócenie spokoju  W ysok iego  Sadu 

iram  tydzień z zaw ieszeniem  Za rok  będę 

całkiem  swobodny. Chyba, zeby w  tym  cza­
sie znów  w ypadł jakiś „dzień  oszczedBośel’ j

D T P
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U d a ło  się tjTii r jzyk an tom , co so­
bie  na wrzesień ur lopy  wybra li .  Jest 
bo w iem  cieplej niż w  sierpniu, aż na ­
wet, rzecz rzadka u nas, słodkie, 
m głam i srebrnej poświaty  księżyca  
otulone noce, m a ją  miękkość i let­
niość n ie/wykłą. A i k ra j  nasz ze 
sw y m  różnorodn . zalesieniem nigdy  
piękniejszy nie jest, jak  o tej por/e  
roku. K o lorowość  spadających liści, 
szm aragd  w ilgotnych łąk u skra ju  
purDiirowo-złotej ściany lasu. dalekie  
przestrzenie zasnute paięczyną bab ie  
go lata, pachnące jab łkam i ogrody,  
to ma sw ó j  urok, rzadko  przez m ie ­
szczuchów w idziany  i odczuty.

A  w łaśn ie  —  jab łka . Obfitość ich 
tegoroczna bv ła  już nazw ana  paro  
i  rotnie „k lęską  u rodza ju  W  tvch wa  
runkach, w  jakich obecnie są ekspłoa  
towanc nasze sady, nadm ia r  o w oców  
jest istotnie m arnow an iem  ich i roz 
praszanm m  dorobku ku ltury  o g ro ­
dów , będących jeszcze ch lubą  niektó 
rvch, nie rozsypanych  w  gruzy  
dworów ’

Co p raw da ,  nawet w  p rzedw o jen ­
nych czasach handel i p rzetwarzanie  
jab łek , gruszek i śliwek n igdy  nie 
by ły  zorganizowane. D w o ry  sadziły  
drzewa owocow’o bez systemu, dog lą ­
da ły  u m ie j  łub  w ięcej starannie, za ­
leżnie od znm dow eń  dziedziców, m 
clianiczniO o d d aw a ły  bu r łakom  lub  
żydom  w  arendę i na tvm koniec. Po  
w ojn ie  ten stan rzeczy nie uległ zmia 
nie. P r zy b y ły  d robne partie drzew  
o w ocow ych  w e  wsiach  zawdzięczafąc  
akcii p. P rvsto row ri ,  część sadów  
dworskich zniszczyła w o jna ,  z dzicz a 
ty i w y sch ły  lub  zan ik ły  w  parce lach ,  
lecz pozostała jeszcze pokaźna iloSć 
daiaca w agon y  całe o w o có w  W  paru  
miejscach zorgan izowano  fabryk i  
przetw orów  ow ocow ych , iedn.ak ni? 
Utworzono żadnej central1, giełdy  
ogó lne j poradni. G d v  p a r ę  łat temu  
Pedz.ik Przv7imek niszczył sady k a ­
żdy  poszezeffńlny w łaśHciel musiał  
gzuKać ratunku, zamiast mieć do ro z ­
porządzenia instruktora pow intow "-  
go, który  by  o b ie U D o j  sady  i leczył 
Je od pasożytów. Bardzo  więc na cza­
sie jest zwołanie w  p ierwszych dniach  
października w  W i ln ie  T a rgu  na owo  
ce. ty lko  że z tyfti się snóźniono. g o ­
rzej jeszcze niż z podręczn ikam i  
szkolnymi. W s z a k  wszystkie Utnie,  
delikatniejsze gatunki już w yw iez io ­
n o  i zeb ran o  z sadów , jeśli gd/.ic p o ­
zostały, to tylko antonówki, n.u'po­
spolitszy ale naihnrdziei n iezaw odny  
gatunek w y trzv m a łv c h  jab łek ,  cen io ­
nych w’ b andh i hurtem.

W  o rgan izow an iu  han d lu  jab łka ­
m i na leża łoby  og łaszać  w  m a ju  łub  
C7prwtu przetargi, gdzie by  każdy  po  
t,iadacz sadu dek la row a ł  swoie  plan  
lacje. Ile m a drzew, jaki urodzaj,  Ib

pragnie otrzym ać dzierżawy? Kupcy  
ciwmców m og l iby  się orientować, po­
robić zamówienia, właśc:c ic 'e  m eg l  
by  obliczyć czy sami chcą eksploato  
wać i w ysy łać  na zam ówien ia  czy 
o ddaw ać  w  drugie ręce i bez kłopotu  
wziąć dochód?

Niezależnie od tego w  jesieni m o ­
g ły b y  sią o dbyć  pokazy  o w o có w ,  
w raz  z p od aw an ym i danym i o w y ­
dajności ogrodów , o  ilości d rzew  ow o  
cowych w  wo jew ództw ie ,  s łowem  re­
jestracja tych źródeł bogactw a  k ra jo ­
wego, będącego w  dość zaniedbanej  
pozycji, N a le ża ło b y  też zo rgan izow ać  
w  tym czasie w y k ład y  dla in'eresu- 
jącyeh się ogrodnictwem , pow o łać  d > 
żwcia Zw iązek  sadow n ików , -mngącv  
d aw ać  pew ne  pomoce, rady, zakładać  
hurtownie  środków’ leczniczych i p o ­
mocniczych etc.

T a k i  Z w iązek  za ją łby  się toż. sy­
stematycznym rozsyłaniem ow oców  w  
miejsca gdzie istnieie najw iększe za­
potrzebowanie . O b °cn ie  przeważm y  
do Katow ic  idą produkty naszych  
ogrodów , ale tn sprzedaż idzie przt-z 
tyle rak pośredników, że pocbiosi nad  

miernie renę owocu.
Jednym z zadań b.,rdzo p t lnyd i  

takiego Z w iązk u  by ł,  ty im  m k c je  
w  odpowiednich porach rt ku, um ie­
szczane w  którejś z gazet. Oczywiście  
m a m y  podręczniki sadownictwa, ale 
nie w szyscy  je p os iada ją  i są rzeczy  
na dobie, których nie zn a jdu jem y  w  
książkach, ale dopiero w  specjalnych  
pismach. Np. tegoroczne j ih łk a  m im o  
że tak piękne, ogromne, do jrza le  w  
dość suche lato i zbierane w  n iezw y ­
kle suche tygodnie, ła tw o  się pstrą.  
Jak temu zapobiec? Oto pytanie, na  
które i właściciele, i dzierżawcy,
* h c e l i b y  m ieć  odpow iedź .

N ie  ty lko  ow« ce b u jn ie  tego lata  
plonowały . W szystko ,  czego zbytnio  
ni"  zasuszyła bezdżdżysta w iosna , w y  
bu ja ło  nad podziw , dzięki w łaśnie  
tym w czesnym  upałom. W a r z y w a  de 
sięgały jakichś n iezwykłych  rozm ia  
rówT. ogórkam i ka rm iono  w e  wsiach  
krow y ,  a pom idory  zaak lim atyzow a­
ne iuż zunełnie, zn a jd y w a ły  się w  tę 
kacli każdego  dziecka w ioskowego.  
D ostaw y  tycli n ad m ia ró w  w arto  b y  
też zorganizować. W p r a w d z ie  wszę  
dzie, gdzie się znajduje  w  okolicy  
większe letnisko, sprzedaż p ro du k ­
tów  gospodarskich jest zapewniona,  
ale nie jest systematycznie zorgani  
zowana.

Słyszeliśmy narzekania na b rak  
produktów  n ad  Naroczem , a o parę  
mil od tej m odnej p laży  nie w iedz ia ­
no co z w a rzy w em  i in. produktam i  
robie. M ieszkańcy w s i wileńskiej p o ­
w inn i zw róc ić  u w a g ę  na p rz y p ły w  let 
ników  z różnych slron Po lski i t r a k ­
tować ich p roduktam i m ie jscow ym  .

specjalnościami kraju, Np. letnicy d o ­
m aga ł ’ się w  w ie lu  miejscach węd liny  
1 bardzo  rzadko m ogli sw e  p ragn ie ­
nie zaspokoić, a zorgan izowan ie  węd li  
marni z typow ym i naszymi sm ako ły ­
kami np. w  Koby ln iku , gdzie tyle ty­
sięcy ludzi p rzep ływ a  przez lato, d a ­
łoby  chyba  d o b ry  rezultat.

Na  zakończenie jeszcze jeden te­
mat „eksp loatacy jny".  Zioła leczn i­
cza N igd y  dosyć p ropagandy  przez  
szkołę ’ radio, co, jak zbierać, co  
ochraniać, b y  nie zanikło zupełnie, co 
hodować w  ogródkach  szkolnych i 
wioskowych. O lo  zajęcie dla dzieci w  
czasie p rze rw  pom iędzy  lekcjami, dla  
Kółek Rolniczych i młodzieży. W i e ­
my, że i iak nasze cząb ry  i rum ianki  
Idą w  dalekie kraje, ale akcin zbie­
rania roślin, p reparow an ia  ich i w y ­
syłania do hu rtow n i nic obiela  jesz­
cze wszystkich zakątków , gdzie rosną  
te wonne, zd row ie  dające zioła nasze

U bog ie  nasze głeby da ją  w  suro ­
w y m  klimacie dużo  d a ró w  cz łow ie ­
kowi, hyie je um ia ł  odoow iednio  w y ­
zyskać i nie niszcząc, używać.

Helena Romer.

h i J ł a a r s N

gościem s«nd. Dziennikarzy 
W i l e ń s k i c h

Onegdaj p rzy b y ł  do  W i ln a  na k i l ­
ka dni red. Christo Silianoff, prezes  
polsko - bu łgarsk iego  po ro zu m iem '  
prasowego. Celem przybycia  p. Silia- 
noffa jest z jedne j strony poznanie  
W iln a  i s tosunków wileńskich, z d ru  
giej zaś —  ściślejsze naw iązan ie  k o n ­
taktu ko leżeńsk iego  z tutejszymi 
dziennikarzami. P. rcd. S i lianolf jest 

gościem Syndykatu Dziennikarzy W i  
leńskieh-

Ą k ś u \ ~ 3 r w t Q r > c i  k u i i u r f s B i n &

I  tT E R A C I W IL E Ń S C Y  ZA C ZYN A JĄ  SEZON

^negda j odbyło  się p ierw sze pow ak acy j­
ne zebranie zarządu oudzialu w ileńskiego 
Z. Z. L. P., na którym  om aw iano szereg 

spraw  w  zw iązku z nadchodzącym  sezonem, 

M iędzy innym i —  sprawę tegorocznej nagro 

dy im. F ilom atę w  oraz konkursu literack ie­

go z okazji 10-lecia prac Zw iązku. Konkurs 
ten zapow iada się n iezw yk li c iekaw ie i za 
interesuje n iew ątp liw ie  p isarzy z ca łe j Po l 

fk i. B iższe szczegóły jednak, zw łaszcza 
organizacyjno-finansowe trzym ane są na ra ­

zie w t. jcm nicy.

Ustalono rów n ież ka lendarzyk  n a jb liż ­

szych „Śród  literack ich” . Zainauguruje se­

zon (13 październ ika) „Ś roda”  dyskusyjna 

o „L e c ie  w  Nohant” , k tórego prem iera odhę 

cizie się jak  w iadom o 2 tegoż m-ca. D ale j 

zaś przew idziane są „ś ro d y ” : —  I ’ ro f. K. 

Górskiego (w rażen ia z N orw eg ii z przezro- 

r ia m i), S. R. D obrow olsk iego (w ieczór au­

torski), żałoba ku czci ś. p. Szym ona Czar 

nockiego, p rof. J Dem bowskiego, J. Maśliń- 

skiego (w ieczór autorsk--), laureacka oraz 

lubileuszowa —  z okazji dziesięciolecia.

o n a p i -.a w ę  o b y c z a j ó w  p r a s o w y c h .
D O N IO SŁA  K O N FE RE N C JA  

W  W A R S Z A W IE .

Czyteln icy gazet musieli sic osw oić z p o ­
nurym w idow iskiem , jak ie dawała ostatnio 

piasa polska w  t. zw . .,polem ikach”  N igdy 

nie bvłyby  m ożliw e  w stosunkach pryw at 
nych takie błazeństwa, kłamstwa i nikczcm- 
IKŚca, jak ieb  dopuszczano się w  druku. 
Naiwniaczek, k tóry się ża lił na taki .modus 
grribendi” , bywa? pocieszany cyn icznym : —  

„Poc iesz się, że ty lko tyle, X -ow i od Ygreka 
..lęce j się oberw ało..” O czyw iście nie można 

posuwać się bez końca po —  rów n i poc ty 

lej, Slan rzeczy  dochodzi! do absurdu. Na 
leżało przeciwdziałać.

Z w spólnej in ic ja tyw y Zw iązku W yd a w ­

ców  oraz Zwiąaku D zienn ikarzy odbyta się 

właśnie p ierw sza kon ferencja wszjsiku-.h re ­

daktorów  naczelnych i w ydaw ców  pism w ar 

szawskieb, na k tó re j po przem ów ien iach  
płk. Ścieżyńskiego (Zw. D ziennikarzy) i dyr 
Kauzika (Zw  W yd aw ców ), wobec ca łkow i­

tej zgodności pog lądów  na konieczm ść. 
w alki rycersk ie j i oczyszczenia atm osfery

Ł e lem entów  sprzecznych z etyką postano­
wiono pow ołać do życia tym czasową mMnl- 

eję, k tóre j pow ierza  sie opracow ana1 w  cią 
gil m iesiąca:

1) Opracowanie zasad- wedłag k tó­

rych przeprow adzone być m ają tf-czs - 

deraty w je lim in ow an ia  z  życia prasy 
elem entów, obniżających poziom  m o­
ra lny dyskusyj i in ibrm acsj praso­

wych, szkodzących pow adze . in tin- 

som prasy, jak o  przewodnika i ti.fm 
matura op in ii pobhezitej;

2) Opracow anie pi opozyc ji w sura 
w ic pow ołan ia  ogó lnopo lsk ie j stałej 
kom isji, m ającej na eeiu orseezo iriw n  
w  sprawach pow yższycb .

Zakonezono kon ferencję  apelem, aby iuz 
teraz prasa poczęta stosować zasady, które 

sprawozdawca „ I .  K. C.“  nazyw a „paktem  

u n ieagresji” , a k tóre są ty lko  zasadami 
zw yk łej, starośw ieckie j e tyk i i przy zw oi 

tości.

N O W E  M U ZE A W  K R A K O W S K IM .

1. Budowa now ego gmachu Muzeum N a ­
rodow ego  w  K rakow ie  posuwa się szybko 

naprzód. W ykoń czon o  już instalację cen­
tralnego og izew an ia  i pod jęto  prace nad 
oszkleniem  gmachu oraz urządzeniem  
wnętrz.

2. W e  Frydm an ie (w o j. k rakow skie ) za­
łożono Spiskie Muzeum Regionalne i w ybra ­
no Kom itet Muzealny. Prace nad grom adze­

niem  eksponatów  idą szynko naprzód w o ­

bec w ie lk iego  zainteresowania akcją m ie js­

cow ego snołeczeństwa.

„Eradzlez“  w  lO E h rd n e  
tfyisśnfo-ia

Dochodzenie  wykazało, i e  żadnej 

kradzieży w  lombardzie nie było . Pewna 

krawcowa, która nabyła maszynę d o  szy­

cia i  licytacji, om y łkow o  zabrała inna ms 

szynę d o  szycia, którą zastawiła \A>ąsov» 

czowa, w  dodatki- maszynę gorszę.

Po  wyjaśnieniu tej sprawy meldunek 

o  kradzieży został cofnięty. W -

madny i praktyczny Wilno, Jackiewicza 1

K u r / e r  S f o r l o i w f /

flanis’<o K. P. W. m w Udzie
.Piłkarze K P W  Ogniska zostań zaprosze­

ni do L idy na otw arcie  stadionu, gdzie w  

l-k dz ic lę  26 I). m. rozegra ją  mecz piłkarski 
z reprezen tacją L id }'.

Ognisko w y jeżdża  w  n ieco osłabionym  
składzie, a m ianow icie  bez Ballosska i K ry-

wula, k tórzy  w y jech a li na m istrzostwa K P W  

do Torun ia. M am y wrażen ie, że m łodzi g r a ­

cze godnie zastąpią swych kolegów

K P W  Ognisko w y jeżdża  na czele z: In 

dyckim , Paw luciem , b-m i Bartoszew iczam i, 
G odlewskim  i W asilewskim .

Dziennikarz z Finlandii w W linie
Bawił w  W iln ie  jeden dzień dzienn ikarz 

sportow y z F in land ii Veikke Niem ela, k lóry  

bada slosunki sportowe w  szeregu pańslw.
W  W iln ie  odbyt on dłuższą rozm owo 

* red. J. N iecieckim . Przedstaw ,cie l prasy 

Sportowej F in land ii in teresował się żyw o za­

gadnieniam i w ychow aw czym i i urządzen ia­

mi technicznym i w  sporcie polskim , 
F in land ia cieszy się bardzo z tego, źc naj 

piaw’dopodobn icj przypadn ie je j  w lulziate

ji zcze nic zosta ły  rozpoczęte, bo Finlandia 
n ic  została o fic ja ln ie  zaw iadom iona o rezyg 

ra c ji Japonii a o przyznan iu  O lim piady Fin 
landii.

Red Veil ł e v. N iem ela wspom inał o 
m istrzostwach narciarskich świata, k tóre 

w  lutym  odbędą sio w Lehti położonej o 150 

km. od Ile lsinglorsu . Norm aln ie w  połow ic  
październ ika w  F in land ii jest już śnieg. Se­

zon narciarski trwa tam 6 m iesięcy, a nnj-

organ izow an ie Igrzysk  O lim pijsk ich  w  1940 j lepsze narty z butami i w iązaniam i kos/.Iują 

roku. Nu razie p rzygotow an ia  techniczne oko ło  40 zł.

Dz»ś otwarcie stadionu w lidzie
W  L id zie  rozpoczęły  się już pow iatow e 

zaw ody w ychow ania fizyczn ego  i przyspo­
sobienia w ojskow ego. Zaw ody odbyw ają  się 

pod protektoratem  w o jew ody  n ow ogród z­
k iego Adama Sokołow skiego i gen. Francisz 

k:t Kleeberga.

O twarcie stadionu nastąpi dziś o godz. 
10,15. P rogram  zaw odów  sportow ych  jest 

w y ją tk ow o  bogaty. G łównym  organizatorem  
tych zawodów  jak rów nież twórcą pil kneg i 

stadionu sportow ego jest kpt. Grzywacz.

£. Czarnecka zaproszona de Warszawy
Aldona Czarnocka z \ZS w ilen  .kiego 

zaproszona została na zawody m iędzynaro­

dowe, m ające się odbyć w W arszaw ie  2 i 3 
paźdz.icrinha. Czarnocka razem z innym i za 

\ odnicz-kaini om z.naljrfrowne rekord ś w ia li 
w rzucie oburącz, w oszczepie. Rekord nale 

\ do zawodniczk i n iem ieckie j i wynosi 60 
m ir. z eeniymelrisini. Jeżeli w ięc Czarno 
k ie j uda 8Mi rzucie p raw a ręką juk w Bo­

rysław in 40 mir., lo lewą pow inna ona prze 
ł.roczyć  20 mtr.

Czarnocka zaczęła w ięc Ireliowue rzn ij 
k w ą  ręką. Jeżeli lak tyezn ie uda się Czar­

nock ie j pobić rekord św ia low y  lo  będzi 2 
l.ielada sukces spoi Iowy. W  każdym  b i l/ 
razie leży lo w je j m ożliwościach spnrio- 
w V6h.

W  nocy z  17 na 18 bm w folwarku  
N ow a K re i* \v ta , gm iny gierwiaefciej, o d ­
leg łym  9 kilom etrów  o d  C /  rwiaf, w  kfó 
rych stacjonuje stały p osterunek poticil,

W Y D A R Z Y Ł  SIĘ  S T R A S Z N Y  W Y E A D E K .
Donosiliśm y ju i  °  n<m p o k ró ice . Z nte 

ustalonej przyczyny za p a lił s ię  I sp ło n ął 
jak  zap a łka  dom łzytlora Rutkow skiego. 
W ogniu zg inęła  eaia  rod zina Rutkow ­
skich a m ianow icie : 56 letni zyd o r Rut-

P, Z. P. N- m?,czy
W ileń sk i Okręgowy Zw iązek  P iłk i N o ż­

nej nie został uotyehczn- pnwiauonuoTiy 

( r z e z  Polsk i Związek P iłk i N ożn e j o odw o­

łaniu meczu m iędz>Pa“  arowego Polska 
Łotw a, m i.jąeego się o d b jć  w  W7iln ie  10 p a i 

dziern ika. W iem y, ic  spotkanie odbędzie się 
ostatecznie w  Katowicach. D ziw i w ięc  bar­

dzo wszystkich opiesilł ô;"ć w ładz p iłkar 

skich, k tóre  nie ś|N|IH jakoś pow iadom ić 
W iln a  o tym , ie  spotkanie n ie odbędzie się.

N ie ulega w ą lp l i "0sci> że  z  chw ilą  na­
dejścia o fic ja ln ego  pow iadom ien ia zarząd 
W ileń sk iego  Okręgowego Zw iązku P iłk ł N oż 

n t j poda się do dym isji Ła  znak protestu. 
W iln ian ie  chcą bowiem  zaakcentować, że nla 

podzie la ją  stanowiska za jętego przez PZPN .

Turnłel gier sportowych
W  Parku  S p o rtow ym  w  W iln ie  od b ęd z ie  

się w  sobotę i n ied z ie lę  propagandow y tur- 
n iej p iłk i k o s z y k o w e j 1 s ia tkow ej zorgan i 
z o w a n y  dla ju n io ró w . Do turn ieju  zgłosiły 

się nu mai wszystkie klub w ileńsk ie na cze 
k z: AZS, W K S  Smigty i Ogniskiem, W  so 

betę początek o godz- a w  n iedzielę

o godz. 9,45.
Zakończenie turnieju nastąpi 2 i 3 paź­

dziernika.

0 wejście do lig i Państwowej
W  nadchodzącą niedziele rozegrane będą 

dwa dalsze spotkania w rundzie fin a łow ej 
o wejście do piłkarskiej 1 igi Państw ow ej, a

n.iauo w icie:
Stołeczna Polon ia w a lczyć  b ę l z i i  w  Lub  

Inne z m iejscową Unią. D rużyna s* itrezna 
w--jodzie w składzie: S iiaucli, G roiik, Szcze­

paniak, Odrowąż, N ' tz, Sei--hter, K iricim sk i, 

Ciszewski, Nawrot. Kulla i K rok .
W  Częstochowie m iejscowa Brygada .spoi 

ku się z W ileńsk im  W K S  Śm ig.y.

Ma reijaty żeglarskie
Autobus odejdzie  do T ro k  w  n iedzielę 

o g. 7-ej rano z P lacu Orzeszkowej.

kow ski, je g o  50 letnia i r n a  Jó zefa , 16- 
I le ln i syn W alenty  e r a i  11- letnia córka  

H elen a . S ło w em  zg inę li w szyscy , którzy  
zn a jd o w ali się  w  chw ili w ybuchu  poża- 
lu dem u. Jed yn y p o zo stały  przy życiu  
syn tragiczn ie  zm arłych , 20-letni Józef, 
p rzeb yw ał w ów czas na pastwisku P o d ­
czas p rzesłuchan i? w p o lic ji zgnęb iony  
ciężkim  n ieszczęściem  Jó zef Rutkow ski 
o św iad czy ł, i e  m ? p ew n e  p o w o d y do  
p rzyp uszczeń , i e

D O M  Z O S T A Ł  P O D P A L O N Y  
p rzez  W in cen teg o  Buczyńsk iego , którego  
tegoż dnia zatrzym ano.

P o dczas przesłuchan ia jed n ak  B uczyń­
ski kategoryczn ie  w yp iera ł s ię  w in y  I 
w skazał św iadków , którzy stw ierd zić m a­
ję  jeg o  alib i.

P rzyczyna tragicznego  p o la ru , kfóry  
p o c iąg n ął za soba srraszną śm ierć czw ór  
ga ludzi, n ie została  w yśw ietlona- P rzy­
p u szczen ie  o  p o d p alen iu  je s l ca łk iem  
uzasadnio ne, bow iem  
P O Ż A R  R O Z P O W S Z E C H N I S IĘ  Z  T A K
s z a l o n a  s z y b k o ś c i ą  i o b j ą ł  b u ­
d y n e k  R Ó W N O C Z E Ś N IE  Z E  W SZYST­

K IC H  ST R O N , 
in  t za O oodpalenJu w yd a je  się jed yną  
m ożliw ą do  p rzy jęc ia .

N ie  jest to jed n ak  jed y n a  tajem nica  
ponurego  w yd arzen ia  w  N ow ej Kresów - 
r e . Jak się  dow iad ujem y, zach o d zi p rzy­
pu szczen ie , i e  rodzina Rutkow skiego  
n ad ia  ofiarą
B E S T IA L S K IE G O  M O R D U , P O Ł Ą C Z O N E ­
G O  Z  PO D P A LEN IEM , B O W IE M  W  C Z A -  
S IE  O C -LED Z IN  Z W Ł O K  U JA W N IO N O  N A

P O G O R Z E L IS K U  Ś L A D Y  LU D Z K IE J KRW I 
N asunęło  lo  p rzyp uszczen ie , i e  ro ­

dzina Rutkow skiego , a lb o  przynajm niej 
p o szczeg ó ln i je j cz ło n k o w ie , została wy 
m ordow ana, zaś nasłępn ie  dla zm ylenia  
tladó w  I zatarcia zbrodni dom  R utkow ­
skich zo srał oblany o d  zew nątrz naftą 
I p o d p alo ny .

Drugą tezą, Aczkolw iek na razie  nie 
uzasadnioną, le cz  n ie  p o zb aw io ną  cech  
p raw d o oo d ob leństw a jest ta, i e  fatalnej 
nocy w  m ieszkaniu Rutkow skich rozegrał 
się jakiś dram at, i e  m iało  farr m iejsce  
Z A B Ó J S T W O  W  U N IES IEN IU , A  N ASTĘP  
N IE S A M O B Ó JS T W O  P R Z E Z  S A M O S P A  

L E N iE  SIĘ  
C e le m  w yjaśn ien ia  le j ponurej za g a d ­

ki p o lic ja  w szczę ła  d o ch o d ze n ie . Jedno  
t z e in le  w ła d ze  są d n w o -s led cze  postano  
w iły u ciec  s ię  do  naukow . ustalenia pc-w 
nych o ko liczn o śc i. Zeb rano  m ianow icie  
sk rzep ią  krew  z trag icznego  pog orzeliska  
1 p rzew iez io n o  ją  d c  W iln a  d o  Instytutu 
M ed y cyn y  Sądo w ej, g d z ie  p o d d an a  z o ­
stanie pod  przew odnictw em  p. profesora  
Słengalew icza

D O K Ł A D N Y M  B A D A N IO M , 
m ającym  na ce lu  stw ierd zen ie  w a ik ie ]  
o ko liczn o ści, a m ian o w icie : C z y  krew
ra w ylata się  p rzed  spalen iem  się  ciat, 
czy  p o . Jak nas Inform ują, now oczesna  
m edycyna są co w a  m oże ustalić tę oko 
Ik zn o ść , a w yjaśn ien ie  je j ma ogrom ne  
zn aczen ie . W y n ik  ekspertyzy  w y k a że  b o ­
w iem  z ca łą  d o k ład no śc ią  czy  p rzed  soa 
leniem  się zw ło k  m isio  m ie jsce  jakaś  
krw aw a rozpraw a. (CJ.

Poerzebarzent roztrzeskał czaszkę zenie
Y  P io lrk o w ie  miała m iejsce k rw aw a frn- 

geilia malżeńska-

W  czasie kłótn i H ieron im  Rybak zaclnt 
zonie swej —  Kazim ierze, pogrzebaczem  cios 
w  głow ę i rozb ił je j czaszkę, tak że nicszczi 
śliwa kobieta poniosła śm ierć na miejscu.

! \'a w iadom ość o m orderslw ie zebrał się 
Gum oKolicznycb mieszKanców, k ló ry  usiło­

wał żonobójeę zlinczować. P rzybyła  policja 
z trudem w yrw a ła  poturbowanego zlnodnia 

i za z rąk wzburzonego llr  uni. Rybaka osa 

I d/onti w wiezieniu.

Snperć asa świata prześlę Tzepo
W id  kię w rażenie w  św ięcie przestępczym  

W arszaw y w yw oła ła  w iadom ość o zgonie 

Beniam ina Birnbatinm (Krochm alna 12;. 
Znany on byl jiod przezw isk iem  „H eniek 
Kasiarz lub leż „B em ek  z K rochm alnej” . 

B y ł to znany z łod z ie j m iędzynarodow a, śei 
gany przez p o lic ję  ośm iu państw. Biriihaum 
la w i ł  osla lu io  na gościnnych w . stępach v. 
Gdariskn, „zap roszon y”  przez ta in le js zw li 

l.nsiarzy, slynąl bo vicm  z um iejętności r<>/. 

p luw an ia  najnow ocześn ie jszych  kas i ukoń­

c z . )  specjalną „szk o lę ”  w Anlworpii.
liii-ub iiiinn postrzeliła  policj., gdańska w 

c l,w ili, k iedy dokonywał wl inii.nia do kusy 

jednego z w iększych iow arzsslw  Ił ansporto- 
wyeli. N iebezpiecznie pOSlrzeloncgo złodz ie ­
ja  przew ieziono do szpitala w ięziennego, 
gdzie z. ni ark Złodzieje warszawscy urządzili 

w ielką składkę na pogrzeli swego kolegi i 
paw ierzy ii czynności pogrzebuwc osław ione­
mu 1'ink.orłowi.



„KURJER WfLEtfSEJ”  25.1\ 1937 r. 6

Wojewódzki pojcaz koni 
hodowlanych i remontowych

u  W o ł k & w t y s f a s M
SW aniem  Kota H od o w ców  Koni w 

W ofkowysku z prezesem A. Szaszkiewi- 
caew na cze le  i przy wydatnej pom ocy  
Białostockiego Zw. H odow co  w Koni, w  
dnia 22 września rb. podczas jarmarkj 
odby ł  się w  Woikowysku pierwszy w 
woj, białostockim, zakrojony^ na tak sza 
■ebą skalę pokaz koni hodowlanych i re- 
-reofowych. Na pokaz z g to s io n o  okoto  
i f f t  koni, z tei liczby oko ło  s/i pocho 
a»rM3 z pow. wotkowyskiego, reszta z po 
w is tó w  grodz ieńskiego, b iałostockiego, 
iokóiskiego, augustowsk.ego, bielsko- 
podipskiego i wysoko-m azow ieck iego.

W  przeddzień  pokazu w  Ałejach 
Marszałka Piłsudskiego, gd z ie  odby ł  się 
ootraz, byto  gwarno i rojno. Z ćosta.'- 
:aenych bezinteresownie p rzez zarząd 
ordynacii Roś hr. Branickiego i p, To łłocz 
kę z W ierdom icz  żerdź Zarząd Miejski 
mobilizując bezrobotnych, w  ciągu j e d ­
n eg o  dnia urządził i pobieli ł  bariery, za 
grody, bramę w jazdową, która została 
przystrojona emblematami Białostockie­
g o  Zw. H od o w lan ego  i namioty dla ko­
mis'!.

Pokaz ten wzbudzi! wśród rolnikó?/ 
bardzo duże  zainteresowanie. Już w 
przeddzień wszystkie hotele, zajazdy i 
stajnie w  W o ikowysku  zostały p rzep e ł­
nione. Część przybyłych z dalszych oko 
Tc drobnych rolnikow biwal<owala wraz 
: końmi w  A  M. Piłsudskiego.

Na podkreślenie zasłuquje wytrwałość 
edne, kobiety —  Ulify M.roniuk, ze  wsi 

Deniski, pow. b ielsko-podtaskiego, która 
w c ę gu 3 dni przeby ła  piechotą 130 ki­
lometrów, przyprowadzając-swą klacs na 
pokaz.

22 bm. o  g. 8,30 w  obecności licznie 
zebranych osób, otwarcia pokazu dokc 
Ha! wlcesłarosta Szczęk, poczym r o z p o ­
czął się zakup koni do  wojska, przez Ko 
misję Remontowa. O g ó łem  zostało zaku­
pionych 25 koru' d o  remontu i 7 koni do  
fabo/ów. Najwyższą cenę za konia re ­
m ontow ego  —  1726 zł uzyskał p. St. Toł 
'o c zk o  z m. W :erdcmicze. Ponadto przy­
znano mu za konie 600 zł nagrody. Naj 
fnie j za konia rem on tow ego  p łacono 520 
zł. W iększość zakupionych koni poch o ­
dzi z d o w . wotkowyskiego.

Komisja hodowlana zakupiła d o  pań­
stwowych stad koni w  Janowie Podl. 
i  og .e ry  ze  stajni Ordynacji Roś, za ogó l  
-ią sumę 14000 zł. Ponadto Poleski Zw. 
H od o w ców  Koni nabył od  różnych wla-' 
iciciełi 4 ogiery.

Po dokonanej klasyfikacji honorowe 
nag.ody  otrzymały konie: Ordynacji Roś,
B. Sariusza Zalesk iego z maj. Swisłocz, 
pow. g rodz ieńsk iego  i Szyrajewych z 
maj. Niziany, pow. wotkowyskiego,

N agród  pieniężnych drobnym rolni­
kom rozdano: a) w  grupie og ie ró w  1 1 
nag od, na sumę zł 155, ofiaiowanych 
przez Białosfocki Zw. H o d o w có w  Koni, 
i>) w  g-upie klaczy indywidualnych 20 

. lagród ,  na sumę 400 zł, ofiarowanych 
przez Białostocką Izbę Rolniczą i c) w 
-jrupie hodowlanej rozdano 11 nagród 
Ministerstwa Rolnictwa i Ret. Roln. na 
sumę zł 260.

Ponadto rozdano 15 nagród poc ie s ze ­
nia na przeszło zl 200 ofiarowanych 
przez Wycłziat Pow ia ‘ owy w  W otko-  
ivysku.

Na pokazie  byto  45 koni prymitywów 
małych i pó ł  szWsdów, które p o m :mo 
m ałego wzrcs fu bardzo dobrze  się pre­

zentowały  i za które p łacono wysokie 
ceny.

Pomimo du żego  tłoku, na pokazie  
panował wzorow y  porządek, do  tego  
stopnia, że  nie uszkodzono ani je d n ego  
i  młodych wysadzonych w  Al. M. Pił­
sudskiego drzewek.

Powiat wolkowyski organizując pokaz 
zyskał bardzo dużo, bow iem  posiadacze 
koni z pow. wo tkowyskiego, otrzymali 
ogo lem  ok o ło  60.000 zł, co  w  obecnym 
roku nieurodzaju dla rolnictwa jest dużą 
podporą.

Należy  z uznaniem podkreślić w y ­
datną pom oc w  organizacji pokazu z ja­
ką przyszli: Zarząd Ordynacji Roś, o.
fo t ło czko  i Zarząd Miejski, pracę o r g a ­
nizacyjną Piezesa Zw. Hod. Koni w  W o l  
kowysku p. A  Szaszkiewicza, inspekto­
rów B iotos 'ock iego Zw. Hod. Koni mjr. 
Kałłaura i dr Domaszewskiago oraz refe- 
enta ro lnego  W yd z .  Pcw. w  W o łk o w y -  
sku 5t. G órsk iego  i ca łe go  sztabu in­
struktorów W ydziatu  Pow ia tow ego  i OT
0  , KR w  vVcikowysku.

N ie  sposob też nie nadmienić o  du­
żej atrakcji pokazu, którą był w ys ław io­
ny przez d w ie  małe dziewczynki, zam. w 
Alejach m. Piłsudsk.ego —  Lalę i Dz.- 
dz ię  „ d o  remontu' , duży drewniany koń 
na biegunach. N ie  ominęła też nagroda
1 ich „kon ia "  —- obzym ały  tabliczkę cze 
koiady.

J A b ram ow icz

K*!um*iai Gca^a D.C. SC.
w Elsrysz^ach pow. (idzkieao

P o  3-m iesięcznej bytności w y jechała  z 
E jszyszek  Kolum na P rzec iw jag liczn a  P  C. 

K. w  W iln ie . P rzez okres sw o je j pracy udzio 

łono około  3.500 porad ocznych, dokonano 
k ilkanaście operacyj katarakty. O lbrzym ia 

w iększość zgłaszających  się rekrutow ała 
z okolicznych  Włościan, k tórzy  tłumnie przy 

b yw a li na opatrunki. 10 proc. z lego to clio- 
iz y  na jaglieę. Urządzen ia dezyn fekcyjne 

i łaźn ia c ieszyły  się w ie lka frekw encją . W y ­

kąpano i w ydczyn fekow ano  ubrania 22 
tys. osób. K ażdy dostawał m ydło i ręczn ik 

-bezpłatnie. Porady oczne oraz operacje u- 

ćzie lano bezpłatnie.
O d jeżdża jącym : k ierow n iczce  KolumDy

i kier. Kolum ny dezyn fekcy jn e j p. W ysoc ­
kiemu m iejscow a ludność te  Izam i w  oczach 

dziękow ała  za pracę.

Traąicim skutki 
*wvhuclu! urara-u

22 w rześnia o g o d z . 17 w G ro d n ie , w 
p od w órzu  posesji p rzy  u l. P iłsudsk iego  
23. ro zleg ła  s ię  d eto n acja . M ieszkańcy do  
mu, w y b ieg łszy  na po d w ó rze  znaleźli le ­
żąceg o  w  ka łu ży  krwi 14-fo letn iego  A - 
leksandra Leb ie d z ie w a , m ieszk a jąceg o  w 
tym samym dom u przy m atce. C h ło p ie c  
m iai d użo  ran.

Z  o po w iadań  m ieszkańców  posesji 
w nosić m ożna, . iż n ieszczęśliw y  znalazł 
g d zie ś  granat I n ie zd a jąc  so b ie  spraw y  
co  to jest, u siłow ał na p odw órzu  rozb ić  
granal kam ieniem .

Ranny, p rzew iez io n y  n iezw ło czn ie  do  
szp-lala m ię k k ie g o , p o d d an y  został o pera  
cji. M ała  jest jed n ak  n ad zie ja  utrzym ania  
go przy życiu .

W  g od zinach  rannych 23 bm. am puto  
w ano mu rękę i nogę.

F-ma „Autosporf
B a ra n o w lc z e , u ł. U ła ń s k a  3
po^ca: opony i dętki icwarowe- 
samochcdowe i moti cyk ow„ 
różnych wymiarów wszechświa­

towej s>;»wv marki

„ E N o L E B E R T "
Polskiej S-ki Akc. Wyr. Gum, 
RadioodbiorniKi, rowery, pite- 

fony i nlyty oraz żarówki. 
D o g o d n e  w a ru n k i s p ła ty .  

Wysyłamy oFeriy na żądanie.
F-ma „ TutosporU

n o m u !

M a il p rzyjacie la, klóri-go hasłem życirn 

w \ ■» jest n ;gdy '\ On nigdy... nie choruje, 
t ig#y się nie ożeni, w ogóle ciągli, tu a „n ig ­

d y " *a  ustach.
5«*»czywiścio, jak długo go znam, n igdv 

i i «  <Łk*row»l, ale kiedy przed m iesiącom pro 

sitew go na m oje im ienin; d/iwn.e się tłu 
że n ie bodzie m ógł przyjść, aż 

v i esz#ie ze wstydem  przyznał się. bo on 
przecież ,n igd y" nie choru je — żc ma gry-
j;0-

UiMtyrn przed l-godn iem  o tw iera ' lanca, 
[•odztę, myślałem, te  zam ienię się w  shi[> 
soli... M ój p rzyjacie l, k tóry oburzał :;rę Sn 

wspOTonicnic żeniaczki —  bo on „n ig d y " nie 

z ę o M fb ?  się na utratę sw o je j swobody k.i | 
n tcr«kiej. przy sial ii;i zaproszenie na .. | 

s’ ub. Uio w ie rzy li ni c iasnym  oczom  i tegoż 
ni ia odw iedziłem  go. j

— W ier. naprawdę len isz  się, ty, k tóry  i 
n„.> wiłeś, że nigds... ^

—  Tt>k ale d z ii je-stem innego zdania, 

bo nigdy...
—  Znów  jakieś n igdy"?

—  Tak, bo nigdy nie przyjm szczalein, ie  

umie siać będzie na In.
—  X teraz...

—  W idzisz... nie ehii-ulcm n igdy grać na 
ie lerii, bo uważuloui, że nikt n igdy nie vy- 

i i ywa, ale kredy dokoła moi znajom i zaczęli 
wygrywać, kujiitem i ja los.

—  I?...

—  I wygrałem  laką sumę. Klórn mi po­
zw o li m ieć dom rodzinny.

—  W ięc  tw o ja  teoria „n ittd y ‘ zupi-hue 

zK m kriR on  ala I

—  \leż, przeciw nie, potw ierdza się nie 
i.o ln o  n i g (I y m ówić n i g d y ,  a zwłaszcza 

liie  wolno nigdy mowie, że się nigdy nie 
.\Tgrr na lolknii. ho każdy zawsze może \vy- 

Mi.ć, ale po 10, żeliy wygra?.; musi grać.

| W RZFSIF .Ń
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Sobota

Dziś Firmina, Ładysława 

Jutro Cypriana i Justyny

Wschód siońca — g. 5 m. 09 

Zachód słońca —■ g. 5 m. 12

Spostrzeżen ia  Zakładu M eteo ro log ii USB 
w W iln ie dnia 24.IX  1937. r.

C iśnienie 763
Tem peratura średnia -f- 13

Tem peratura najw yższa +  13

Tem peratura najn iższa -f- 12
Opad 0,1
W ia tr pólnocny

Teud.: bez zm ian
U w agi: pochmurno, chłodno.

L I D Z  K A
—• Zebranie organ izacyjne Kom itetu 

„T ygodn ia  Szkoły Powszechnej'*. W  dniu 

22 bm. w  sali k on feren cy jn ej Starostwa od­

było się pod przew odnictw em  p. starosty 
Tadeusza M iklaszew skiego zebranie o rgan i­

zacyjne Kom icetu „T ygod n ia  Szkoły P o w ­

szechnej", k tóry  ma się odbyć na terenie ca­
łej Polsk i w  czasie od 2 do 8 października 

Na zebraniu po dłuższym  zagajeniu, w  k tó­

rym starosta M iklaszewski wskazał na ko­

nieczność pop ieran ia akcji budow y szkół i 

przedstaw ił potrzeby szkoln ictw a m ie jsco­
wego (30 jiroc. izb  własnych, 2 tys. dzieci 

m ieszka w  rejonach pozaszkolnych) w y ło ­

n iony zosta ł O bywatelsk i Kom itet „T y go d ­
nia", w  skład k tórego w eszli: p. starosta Mi 

k laszewski jako  przew odniczący, p. sędzia 
Popkow ski i płk. M ajewski jako  w iceprze­
wodniczący sekretarz p. Obueliowski, skarb­

nik p. W ojtuszk iew iez. P rzew odniczącą sek­
cji zb iórk i u licznej została p. Ilnw orka , sek­

cji rozsprzedaży materiałów- wartościow ych  

—  p Kotański, sekcji zb iórk i na listy —  P- 
Popkow sk i i sekcji im prezow e j —  p. M ich­

n iewski i p. Zadurska. Do K om isji R ew i­
zy jn e j w ybrano: p. M otlew icza. p. Łap iń ­

skiego i p. Dobka.
—  W yn ik i kwesty u licznej na przytułek 

lila starców izrneliekleb. W  wyniku kwesls’ 

u licznej u rządzonej w  dn 16 bm. na p rzy 
tułck dla starców  izracłick ich  w  L id z ie  ze ­

brano 166 zl. 27 gr. Czysty dochód ze zb ió r­

ki wynosi 136 zł. 52 gr.
—  W yn ik i kw esły  im ociem niałych. K w e ­

sta uliczna urządzona w  dniu 19 lun. w  L i ­
dzie na rzecz n iew idom ych dała w  wyniku 

151 zł. 70 gr.
—  Sprostowanie, w  Nr. 223 (1218) cza­

sopisma „K u rje r  W ileń sk i" z dnia IG wrześ 

ni*. 1937 r. na s lron icy  0 um ieszczona zosta­
ła v. k ronice z In dy wzm ianka pod tytułem : 

„Znow u  n ieporządk i w  Ubczpieczalni Spo­

łecznej w  L id z ie ", n ieodpow iadająca isto t­
nemu stanow i rzeczy-.

Ubezpieczaltia Społeczna w  L id z ie  na 
podstaw ie ort. 32 R ozporządzen ia P rezyden ­

ta R zeczypospo lite j z dnia 10 m aja 1927 r,—  
a p raw ie  prasowym  (Dz. U. R. P. Nr. 1) 

p ios i Pana Redaktora o um ieszczenie spro 

s iew an ia  treści następującej:
1) N ie jiraw dą jest. żc inkasent Ubezpic- 

czałni Społecznej w  L id z ie  K aro l Szcszko 
zw o ln ion y został z powodu n iedociągnięć 

kasowych przy zdawaniu pobranych od piat
l.ików  sum.

2) P raw dą jest, że inkasent Ubczpieczalni 
Społecznej w L id z ie  K aro l Szeszko zw o ln io ­

ny został z dniem  31 sierpm a 1937 r. z p o­
wodu wyckspirownnia zaw arte j z nim li­

niowy.
Dy reislor 

Ubezpicczalni S jiołeczncj w  L id z ie  

St. Kw iatkow ski.
—  W dniu 1 październ ika w  lokalu  daw ­

nych jatek  n iiejsk icli na rynku (ul. Suwal­

ska) zostanie uruchom iony skład m anufak­
tury p. f. „ftlaw a t Poznański11, który- otw iera 

znany kujiiec, z T czew a A. M iśkicw icz.
F irm a chrześcijańska. Ceny niskie.

—  ś\ I,idzie  p rzy ul. Suwalskiej 42 zoslał 

otwarły- sklep obuwia Józefa I 'pińskiego, 
klóry- poleca p ierw szorz. eleganckie, gwa- 

K U ilow aiie j jakości obuw ie iLunskic, męskie, 
i ezniow skie oraz buty w o jskow e i sportowe. 

Urny niskie, D ie tk i wybór.

B A R A N O W I C Z A
—  Fum z pracy na R ie in i  Mięjjkiej.

Po posiedzeniu R od y  M.ejskiej w dn. 22 

bm, w lokalu Zarządu miasta był wy­
świetlany film, ilustrujący pracę rzeźni 
miejskiej w Baranow iczach . Film fen na­
kręcono celem umożliwienia Imznym w y ­
cieczkom odwiedzającym  Baranowicze, 
zaznajamiania się z piacą na rzeźni. Nie- 
rposob bow iem  wpuszczać na rzeźr ę 
dość liczne i częste wycieczki.

W ykonanie  filmu kosztowało 200 zł, 
100 zł pokrył Zarząd Miejski, drugie 100 
firma ,,KresexDorf' .

—  Referat na temat pnwieśeł Tadeusza 
Dołęgi • M ostowiczu. Ząrząd O kręgow y Pul- 

ukiej M acierzy Szkolnej w Baranowiczach 
zaw iadam ia, iż dnia 21 lun. o godz. 17 wy- 
głoszony postanie w lokalu c z jlc ln i P o lsk i- j 

Macierzy S zkolnej l.rog Szeptyckiego i U- 

łańskiej) referat przez p. K oiluba ja  Zygm un­
ta na temat pou-ie.ści Tadeusza Dołęgi Mo- 

słow icza j). I. „Znachor".

—  NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK. 22 bm. 
na drodze  Sto low icze— Ciukanfowicze, 
Hryreew icz A n (c _ i mieszk. wsi Ciukanto- 
wic/':, cmi stciowicldei i W ierzbowski

r
O skar w sp ó łw łaśc ic ie le  maj. Starzynki- 
D u że , gm . ho rodyskie j w czasie  wyry 
wania so b ie  z rąk fuzji spo w o d o w ali w y­
strzał, w skutek czeg o  z e s is ł  ranny w 
o ko licę  żo la d k a  H ryn cew icz  A ntoni, k tó ­
reg o  w stanie bard zo  ciężkim  p rzy w ie ­
ziono do  szpitala w B ?-an o w iczac ;’ .

NIESWF.SKA
—  Odczyt o w ystaw ie parysk iej. O.lhył 

się onegdaj w  sali teatralnej g im n azju n  w 

N ieśw ieżu odczyt Us. dyr. Jana Grodisa pt. 
.W y s ta w a  św iatow a w  P aryżu ". Odczyt i * u 

s lrow an j by ł licznym i przezroczam i przcdsla 
n ia ją cym i w ażn iejsze szczegóły  wystawy. 

Szerzej i barw nie om ówiony zoslał u 3-.Al 
Po lsk i w  wystawie. Sala odczytow a wy pi 1 

niona była po brzegi in teligencja miasta i 
m łodzieżą gim nazjalną. Uzyskany- poważny 

dochód ks. dyrektor Grodis p rzeznaczył v 
całości na w ycieczkę kra joznaw czą n ieza ­

m ożnej m łodzieży gim nazjum  Społeczeństw > 

n ieświeskie jest w dzięczne ks. dyr. Crndi- 
sowi, że rok  roczn ie organ izu je szereg od 
tz y tó w  bezinteresownie, w  których d z i -li się 

.yrazeniam i z odbytych  pod róży  po p « łsl 

w łc ! i europejskich.

—  O dbvło  się w  N ieśw ieżu  walne zg ro ­
m adzenie Polsk iego  B iałego K rzyża. Ze z ło ­

żonego sprawozdan ia wynika, że P. B. K. 

p row adził na terenie w o js k a : —  początkową 

szkołę żołnierską, kurs p rzodow n ików  społe- 
cznych, p rzygotow u jący  kadrę podoficerską 

do p racy społecznej na sw oim  terenie, św iet­
licę żołnierską, wy-osażoną w  radio, b ib lio ­

tekę, czyteln ię, g ry  itp., tea lr żofn i irski, 
k ló ry  w ystaw ił 17 przedstaw ień dla żołn ie­

rzy i publiczności, urządził gw iazdkę dla żol 

pierzy. Na okres n ow ej kadencji prezesem 
wybrany został jirzez aklam ację insp szkol­

ny Szezcrbicki.

—  W  iiugrunicznycU wsiach Gabruny I 

DnbieJIri gm. łańskiej odbyły  się egzam iny 

w zespołach przysposobien ia ro ln iczego Na 
egzam in przyjecha ła  kom isja w ojew ódzka, 

lustrująca w  lym  czasie pow iat, w  składzie: 
dyr. W ił. Izby  Roln. inż. Czcrniewski, radca 

woj. K rcpski, insp, inż. Bobiatyński oraz 

agronom  pow . Terleck i.

—  20 wrześuia p rzy lec ie li z V. arszawy 

do N ieśw ieża na sam olocie R W D  p iloci 

I O P P  Iw anow ski i Sikorski. P iloc i zapozna 
li się dokładnie z robotam i n iw e lacy jn y­

mi w ytyczonego lądow iska na k tórym  w 
dniu 5 październ ika odbędzie się p rzekaza­

nie 3-ch sam olo lów  dla arm ii W  godzi­

nach w ieczorów ,-cli Odbyło się posiedzenie 
w obecności w icewojewody- n o w o g r ó d z k i e ­

go Kaczm arczyka, na którym  ustalono osta­
li cznie szczegó łow y program  uroczystości.

—  AV Ośrodku Zdrow ia  p rzy  w ydzia le  

pow. zainstalowano aparat Rcnłgena. Lud ­
ność n iezam ożna będzie korzystać z prze- 

śu ie lleń  bezpłatnie.

G E O D U E t t S K A
—  G ro źn y  p ożar pod  G ro d n em . 22

września w  godzinach rannych grodzieńs­
ka slraż pożarna otrzymała wezwanie  z 
N o w e g o  Dworu, gdz ia  wybuchł pożar. 
A u lo p o g o lc w ie  zastało w  płomieniach 4 
posesje. Energiczna akcja ratunkowa d o ­
prowadziła do  zlokalizowania n ieb e zp ie ­
czeństwa, pc  ważnie zagraża jącego całej 
dzielnicy miasteczka.

—  Fa łsze rz  książki P. K . O . W  urzę­
dzie pocztowym  Grodno I zatrzymany zo 
słał Józef Skupski, usiłujący podiąć z ka 
sy urzędu 80 zł z ks;ążeczki oszczędno­
ściowej P, K. O.

Ponieważ książeczka wydała się urzę 
dnikowi uskuteczniającemu wypłaty p o ­
dejrzana poddano  ją zbadaniu i usla- 
lono, iż zosłała ona sfałszowana.

Skupski, który —  jak się ckazafo  —  
byl więźniem zwolnionym przed t y g o d ­
niem z Zaklacu Popraw czego  w  Wiełu- 
cianach, zoslał odprow adzony  d o  w ię ­
zienia. Na podstawie sfałszowanej ksią­
żeczki zdoła ł on już podjąć w urzędzie 
pocztowym G rodno III złotych 15 .

—  Z A B Ó JS T W O , W e  wsi Ejsm onty, 
gm. W ie rc ie liszk i p o d czas bó«ki, w yn ik­
łe j m iędzy Bo lesław em  Zapolskim  a ła ­
nem , Józefem  i Stanisław om  0 !e d z k :mi 
y/ynikła b ó jka , . w czasie  której Zapo l-  
skiemti zadano  kilka ran nożem . Zapołsk i 
w kró lce  zm arł.

Braci O lę d zk ich  aresztow ano i o sa­
dzono  w w lezien iu  w G ro d n ie .

W1LEJSKA
—  Bardzo  w ysoka cen a  m ieszkań. O d

wakacyj br. cena mieszkań w  W ile jce  
ogrcmr.ie wzrosła. Lepszy pokoik ka­
walerski kosztuje obecn ie  30 zł. Podro­
żały również mieszkania kilkupokojowe, 
Z początku v.'rześnia gospodarze wypo- 
w.edzieli mieszkanie tym lokatorom, któ­
rzy nie chcieli zgodz ić  się na podn ie ­
sienie komornego. MieszkarJa 3 -p ok o j j -  
w e  podroża ły  w stosunku do  p op rzed ­
nich cen o  10 d o  20 zt. Wśród  lokatorów 
jest ogó ln e  rozgoryczen ie. Właściciele 
lokab są panami sytuacji, gdy ż  reflek- 
fantów jest bardzo duzo. W .  R.

—  P O Ż A R . W  maj. P o lany, w pow . 
wtlejskim , należącym  do W iio ld ?  A n to ­
n iego  V 7 ii.jiew sl.icg o , sp ło n ęła  stodoła  
w raz z tegorocznym  zb ioram i, narurdzia  
mi roln iczym i oraz 6 sziuk b yd ła , p rzy­
ję teg o  na p aszę  letnią od o K o iiczrych  
m ieszkańców .

Pożar pow steł p raw d o p o d o b n ie  od  
n ieg aszo n eg o  w apna, którego w iększa  
ilość z ło żona b y ła  w stodo le.

Straty w ynoszą o rzeszło  4 8.900 zł.
(B).

W 0Ł*0W YSKA
—  Pożegnanie nihulyeh rezerw istów  Dn.

19 bm. w  u jeżdżaln i strzelców konnych od ­

było się w  YYolożynie pożegnanie strzelców, 

k tórzy odbyli obow iązkow ą służbę w ojsko­
wą. Pożegnan ie młodych^ rezerw istów imało 

charakter uroczysty i zakończone zostało 
wspólnym  obiadem, w ydanym  na* uu cześć 

[-izez płk. dypl. Juliana i ilipow ie/a z u- 
ilziałem  korpusu o ficersk iego i podoficer- 
ckiego pułku. W  obiodzie tym  rów n ież wzo, 

la udział kom pania Zw iązku  Rezerw istów  z 

Zarządem  Pow iatow ym  i prezesem, burr.ii- 
ttrzein  'm iasta W ołkow yska m ir. roz. W ł. 

Kozubskim  na czele. ,
Zegnanych m łodych rezerw istów  przej' 

m ow al n iejako do sw ej organizacji Zw iązek 
Rezerw istów,. P ik . F ilip ow icz żągnnjąc prze­
m ówieniem  swych żo łn ierzy podkreślił k o ­

nieczność w ytężonej p racy przez nich na 
każdym  odcinku życiu społecznego, na ja ­

kim się znajdą po pow rocie  do donin.
M łodzi rezerw iści urządzili .serdeczną o- 

wację swemu dowódcy, oraz b iorącym  u- 

dział w  obiedzie oficerom .
Do zgrom adzonych rezerw istów  jirzem o-. 

w ił w  serdecznych słowach kapelan w o jsko­
wy, oraz prezes Zw iązku Rezerwistów, m jr. 
Kozubski. Odprowadzanych na dw orzec ko­

le jow y  z ork iestrą pułkową rezerw ;sl 

gnały tłum y publiczności.

’ WOŁOŻYMSKA
TT  'W yjaśnienie. Olrzymali.śnr pęmi/szej 

treści list: Szanowny Pan ie R cdaklorzcl

W  numerze 2'57( 4219) z iln.a 18 bm. „Uur 
jera W ileń sk iego " w raz z „K u r jorem W ilcń- 

cko-N 'owogródzkim “  w  rubryce „K ro n ik a "

[ rzeczytalem  co następuje „P rzyw ła szcze ­

nie? W dniu 9 bm. zaw iadom iono pos. poi. 
iv W otożyn ie , żc m ieszkaniec wsi Zacharowo 

gm. w ołożyńsk ie j Janowski K aro l otrzym ał
20 zł. celem  wpłacenia na konto I DN., które 

przyw łaszczył. P ien iądze zostały uzyskane z 

im prezy, zorgan izow anej przez Zarząd Kola 

ŚPodej W si w  Zacliorzew ie".
W  zw iązku  z pow yższym  upraszam Tana 

Redaktora o zam ieszczenie w  swym  p'śm ic 

następującego sprostowania z m ej strony:
„Oświadczas że inkrym inow any mi czyn 

przyw łaszczenia 20 zł. jest oszczerstwem. O- 

hzym ano pieniądze p rzy  p ierw szej bytności 
w W o lożyn ic  wpłaciłem  w  dniu 23- X. 1936 

roku, z tego zt. 18 gr. 30 na DN. konto Nr 
70011, i zł. 1 gr. 70 na prenum eratę czaso­

pisma N.N.isza W ieś ". Odpis dow odu w p łaty 

przy n in iejszym  załączam.
Nadm ieniam , że będąc członkiem  K. M. 

W. w  M icżejkacli, a nie Zacliarzew ie, jak  

było wzm iankowane pow yże j, sam byłem 
in icjatorem  i wsnótnie z Zarządem  zorgan i­
zow aliśm y w  końcu września 19.36 1 . im pre­

zę, dochód z k tórej, owe 20 zl. na m ój w ilio  

sek uchwalono wpłacić na FON.
Zaznaczam, że n iezależn ie od tego osz- 

'czerców  będą ścigał na drodze sądowej we 

w łaściwym  czasie".
Z poważaniem

K. Janowski.

SZaU CZYfiSKA
—  Odbyło się posiedzenie W ydzia łu  P o ­

w iatowego, lia k ló rrm  om aw iano -p raw y go 

spodarcze, drogowe, roln icze i bud etowe. 
Na p ierw szy plan poszedł p ro jek t budżetu 

dodatkowego, w  spraw ie budow y szkoły po­
wszechnej i liceum w Szczuczynie oraz p rze­

w idziano kredyty na budowę spichrza zbo-
. żow ego w  SI rzybowcacti. Uchwalono też 

i oz poczęcie budow-y suszarni zud leczn i­

czych.

Potworny morderca skazany na kart śmierci
W ileń sk i sąd o k 'ę g o w y na sesji w y ­

ja zd o w e j w W iie jc e  rozpatryw ał spraw ę  
m ieszkańca gm iny w iazyń sk ie j Piotra 
K u lesza , o skarżonego  o p o d w ó jn e  m or­
derstw o, d okonane w ce lach  zysku.

W  noc w ig ilijną u b ie g łeg o  roku K u­
lesza  w łam ał się  p rzez okno do  sto jące  
go na uboczu , w śród lasów , dom ku O zie

w attcw sidch w o sad zie  Pasiek i M a ć k o w ­
sk ieg o , w gm inie oskiej, i zam ord ow ał 
w spo sób  bestialski s iek ie rą  G in ło w ł 
P z le w a łtcw sk ą  oraz je j có rkę, rabując  
zł 140. Po kilku dniach p o licy jn eg o  p o ­
ścigu m o rdercę  ujęto.

Sąd  o g ło sił w yrok skazu jący  Kulesza  
na »karę śm ierci p iz e z  p o w ieszen ie

k r e ś l c i e
Frzed kilkoma dniami odby ła  się w 

Stołpcach minisfedalna inspekcja.
Znając stosunki w tym pow iec ie  nie

wątpimy, że pion inspekcji był obfity 
i niecierpliwie oczekuiemy konsekwenc/j
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KRONIKA
1 'izew iilyw u n j przebieg psigody w-g 1‘ iin ‘a 

do w ieczora  25 b. ni.:

P o  m glistym  i m iejscam i chm urnym  ran­

ku w  ciągu dnia dość pogodnie.
Tem peratura około  18 st.

Um iarkowane w ia try  z k ierunków  za­

chodnich.

W  I L E & S K A

D yżury aptek. —  Jundziłła (Mickievz 
cza 33); S-óz M ańtow icza  (Piłsudskiego 
30; Chróścickiego i Czaplińskiego (Ostro­
bramska 25); F ilemonowicza i M a d e jo  
w.cza (W ie lka 29) i Sarola ^Zarzecze 20)

Ponadto stale dyżurują następujące 
rpteki: Paka (Antokolska 42); Szantyra
(L eg ion ów  10) I Za jączkowskiego fW i  
to ldowa 22)

H O T E L

ST. GE03GES"
W W I L N I E

P.erwszorzgdny —  Ceny przystępne 
Tele fony w poxojach

Hotel EUROPEJSKI
theiws/m/ę-ny * t e n »
T -IcTony »  pnkoiacri W inda osnnowa

K O S C I L L N  

,—  Dzieło M, B. Powołań. Jutro dn. 
26 bm. dla cz łonków Dzieła M. B. P. 
odbędę  się: o  god z .  9 r. wspólna msza 
iw . w  Bazylice Katedralnej, wieczorem 
zas o  godz .  5 m. 50 w  Domu Sodal. przy 
bl. Zamkowej Nr 8 zebranie ogó lne , po 
przecizone odczytem  ks. o ro f Sopoćk ’ 
o miłosierdziu Bożym. Goście  mile wi 
dziani. W stęp  na odczyt bezpłatny.

M I E J S K A
—  W yd atk i miasta ua pomne r.tmowii 

bezrobotnym . W  sierpniu został z lik w id o ­
wany M iejski Kom itet Pom ocy Z im o w e j  

Bezrobotnym . Ogółem  suma w ydatków  na 

ten cel jak ie obc iąży ły  Zarząd ni. '  .Ina, 

wynosi 9.562.94.

— Do Zarządu M iejskiego w p łynęło  już 
ponad 150 podań o przyznanie stypendiów 

m iejskich dla uczącej się m łodzieży szkol- 
r e j  i akadem ickiej. Pom im o upływu term inu 
podania o stypendia nadał w p ływ a ją . Pon ie ­

waż w  zw iązku z k lasy fikac ją  podań nale­

ży dokonać szeregu wy v ładów  w ceiu us­

talenia warunków m aterialnych peienta i 
jego  postępów  w  nauce, sprawa przyznania 
stypendiów przedłuża się n ieraz ze szkodą 

dla stypendystów  aż do d rugie j po łow y  ro ­

ku szkolnego. Aby uniknąć tego rodzaju  

Iw ło k i Zarząd M iejski postanow ił ju ż we 

wrześniu zam knąć listę k ard yd a lów  na sty 

penciia m ie jsk ie  i n iezw łoczn ie przystąpić 

do rozpatrzen ia podań. W  zw iązku  z tym 
wszelk ie podania składane w  term in ie spó i 
Bionym nie będą brane pod uwagę,

—  M iasto p rze ję ło  pobór podatku gran 

Iowego. Na zasadzie rozporządzę! ia  M inistra 
Łkarbu o w ym iarze i poborze państwowego 

podatku gruntowego Zarząd M ieiski m. W it 
na p rze ją ł od w ładz skarbowych pobór te­

go podatku w raz z dodatkiem  sam orządo­
wym  od gruntów, p o ło żon jch  na terenie ni. 
W ilno. Tytu łem  odszkodowania za zw iąza­

ne z tym  czynności Zarząd M iejsk i pob ie­
rać będzie w ynagrodzenie w wysokości 3Vo 

od zuinkasowanycli sum.
—  Budowa studni we wsi Kuprian iszki 

M agistrat postanow ił wybudować studnię 

we wsi Kuprianiszki. M ieszkańcy te j wsi 

m ają na ten cel dostarczyć potrzebną ilość 

żw iru , g lin y  i kam ienia oraz robociznę. Bu­

dow a studni w  Kuprianiszkacli jest naglącą 

koniecznością, gdyż istn iejące w  tej wsi stu­
dnie prywatne nic dają dostatecznej ilości 

v.odv.

KONRAD TRAW

O ś  w a r c i e  s e z o n u

PZ1S PREM lF.Rft

Junosza STĘPCWSKI, 
BARSZCZEWSKA, 
Z A C H A R E W IC Z  i in.
twórcy obiazu, stwarzaiącego temat 
n a  c a f e  ż y c i e

E l jg M iłji

l » |
ETI yjJ A C E i l i  

i y $  mm

i f p asS -  i  Mm
o

wed'ug Dołęgi-Mosiowicza.
„ZN A CH O R " —  to  te m a t  jakiego nie Dyro.

Takieqo problemu, takiej fabuły —  nawer k inem a­
tografia światowa nam  me d a ła ..

W ejśc ie  ty lko na poczgtk i seansów : 2, 4, 6.1 j ,  8.15 i 10.20.
B ile ty  u lgow e i passe partou t n iew ażne.

U w a g a i  D ziś  o godz. 2-ej

SPECJALNY POKAZ
dla  śc is łego  g ron a  zap roszon ych  osób .

hasa czynna od  god z, 1-ej po  po?

Na NIEDZIELĘ I dni nastepne PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW w cukierniach K . Sztrala : Zielony Sztral i przy u! Wielkiej 2

, ,  —  ,  .  . . m i  DZIŚ Najw iększy sukces ek r in o w  europejskich. C zołow e I P . .  a M  ■  t T C  1 FUm dla starych I m łodych, d la y -s o ły c h  i smutnych

H  J L ł  W  3  j arcydzieło kłnematoarafii austriackie1 ] a l m U* f*  7  A  D  7  I  C  I

SU ŚG TH EA Tf Ręuśmted! iIry  W M i a )  J ± * " H 5 i L E '1
Wspania ły  d ,-mat m i l o s i *  _ V|LJ ,V F W T A  . ^ r r

kończone, symfonii1;. ( C  Z  £ ‘  C H I '  H >
W  rolach ałównych “ m

W llly Elchberger, Hans Hoser l W erner N rauss . Nad proąiam: Dodatek kolorowA

Film, 
o  którym 

m ówi 
cały świat Mistda jednał nocy
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W O J S K O W A  

— K arty  pow ołan ia  nu roboty  dla ob ­
rony państwo Referat w o jskow y Zarządu 

miasta zakończył ju ż rozsyłan ie kart p ow o­

łania poborow ym  roczn ików  1911— 1915, 

k tórzy przez K om isję  P ob orow ą  za k w a lifi­
kow ani zosta li jako  n iezdoln i do służby w oj 
skow ej (kat. C i D) względn ie za liczen i zo 
stali do kontyngentu „n ad liczbow ych ". W  
kartach pow oł. poborow i ci w zyw an i są do 

staw ienia się w  oznaczonym  term inie celem 

odbycia 5-dniowycłi robót dla obrony pań­
stwa. N a jb liższy  term in pow ołan ia  w yzn a­

czony został na dzień 27-go września rb.

ZEF .R  V N IA  I  O D C Z Y T Y

—-  Z arząd  Z w . N iższych  Funkcjona-  
riuszów  Państw ow ych okręgu wileńskiego 
zawiadamia swych członków, ź e  w  dn,J 
26 września 1937 r. o  g o d z  13 mm. 30 
od b ęd z ie  się w  lokalu 7 w  przy u.. Bak 
szfe 1 O g ó ln e  Zebranie Czionków,

R Ó Ż N E .

—  W y cie czk i W  dniu 24 bm , rano 
przybyła d o  Wilna wycieczka 500 w o ły  
niaków, zorganizowana przez L igę  Popie  
rtnia Turysfyki. W yc ieczka  w  ciągu 
dwóch dni zw iedzi W ilno i wysławe ra­
diową. T e g o ż  d r ia  wyczorem  w y jeżd ża ­
ją z Wilna wycieczki z M ołodeczna  i Ba 
rtnowicz, kłóre w c.ągu dwóch dn. zw ie ­
dziły  zabyłkl wileńskie i wystawę rradio 
wą. Z M o łodeczna  przyjechało ok 1000 
osób, a z Baranowicz ok. 800

W  sobotę  w y jcdz ie  z Wilna do  W a r ­

szawy poc iąg  popularny na 'estiyaf. Po- 
jedz ic  nim ok. 60C osób

4 października przyjedzie  wycieczka 
z G łębok iego .

—  U lg i przy budow ie st .analizowanych 

ustępów. Dążąc do szybk ie j i skutecznej ak ­
cji skasowania starych ustępów p od w órzo ­

wych i budowania nowych skanalizowanych 
M agistrat uprościł tryb  postępowania przy 

zatw ierdzaniu  odnośnych p ro jek tów , upo­

ważn iając w ydzia ł w odociągow o  - kanali­
zacy jny do za tw ierdzan ia p ro jek tów  budo­

wy ustępów na prywatnych  posesjach we 

własnym zakresie wT porozum ieniu  z w y ­
działem  budowlanym  Zarządu M iejskiego

Lez pobierania za te czynności dodatkowych 
opłat m anipulacyjnych. Dotychczas w ydzia ł 

budow lany żądał od w łaścicieli posesyj przed 
kladania oddzielnych p ro jek tów  ustępów, nie 

zależnie od ogólnego projektu  skanalizow a­
nia posesji, co wpływ ało  na przew lekan ie 
robót oraz powiększenie kosztów  budowy.

•— Ostatnia niedzielna w y c ic tzŁ r  Zw iązku 

Propagandy T u ry s tyc zn e j zw iedza ła  W ysta ­

wę Radiową. L iczn y udział m ieszkańców  m. 

W iln a  by ł dowodem, żc temat ten w ie le  o- 

sób interesuje. W obec pow yższego  w yciecz­
ka zostanie pow tórzona w  najb liższą  nie- 

dzielę, ty lko  nie jak zw ykłe o godz. 12 lecz 

d godz. 13-ej.

A  zatem  w  niedzielę o godz. 13 w yru ­
szam y z przewodnikiem  P. T . z og iódka  

przed Bazyliką na wystawę „R ad ło  dla m ia­

sta i ws?‘‘ .

—  W  niedzielę rano przybyw a du W ił 

na w ycieczka słuchaczy Studium Turyzm ii 

Uniwersytetu JagieRońskj-.go. P rzyszli pra 

cow n icy na poiu  turystycznym  w  ciągu 3 
dni pod kierunkiem  przew odników  Zw iązku 

Propagandy Turystycznej zw iedzą  W iln  i, 
T rok i i W erk i. W  wycieczce b ierze udział 
25 osób z dr. Stanisławem Leszczyck im , k ie 

rów n ik iem  Studium na czele.

—  M sfu rzytc l G/mr.. Im. A d  M ick ie ­
w icza przyjmę d o  wiadomości, że  dn.- 27 
o  god z ,  19.30 w  gmachu Gimn. im. A d  
Miel lewicza ul. Dominikańska 3— 5 o d ­
będzie s ą zebranie organizacyjne pięłna 
slolecic gimnazjum.

•—  Spro stow an ie. Do ariykuli p. I 
W yd aw nictw o  reg io na ln e , umieszczoi. -qo 
w  Nrze 25/ Kurjera W il.  z  do 18 b m , 
wkradł się przykry błąo. Nazwisko au­
torki dziełka o grach i zabawach zierr ' 
now ogródzk ie j  winno brzmieć Blenlew . 
ska W anda- zamiast Bieniecka, jak (o 
mylnie wydrukowano.

ES A  D I  ©  ■

SOBOTA, dn. 25 wrzcśuln 1937 r.

6.15 Pieśń poranna 6.18 Gic nastyka. 6.38 
M uzyka z płyt. 7.00 D ziennik noranny. 7.10 
M uzyka z płyt. S.00 Audycja dia szkół. 8.1,0 
P rzerw a. 11.15 Śpiew ajm y piosenki t :A 0  
Z czasów  rococo. 11.57 Sygnał czasu i h e j­
nał 12.03 D ziennik połudn iowy 12.15 Mała 
skrzyneczka. 12.25 Orkiestra m a.idolinistow. 
13 00 P rzerw a, l i .  f i  Koncept życzeń. 1S 00 
„G azu ! Gazu* —  fe lie tm  o kolarstw ie. 15 10 
Ż>cie kulturalne miasta i p row incji. 5.15 
Rr.wia „Sam i Sobie". 15.45 W iadom ości gos­
podarcze 16.00 T ea tr .. yobrażni diu dzie ii. 
16.30 Z n.»sr ych pieśni. 16.50 Onrazki w łos­
k ie 17.50 W  borach Cisny 18.01 U tw ory Po- 
brrta Schumanna. 18.40 Program  m nic 
dzielę. 18.50 Pogadanka. lO.O'1 Muzyka ludo­
wa 19.40 Pogadanka. 19.50 W iadom ości snor 
tow-!. 20.00 Audycja dla Po  -ó w  za grani- 
 ̂ 20.45 Dziennik w ieczorn i’ 0,1 '

p iła /  ro lp iczcj. 21 rir 7 ,„e t lw o jenne seolce. 
31.45 ..(crackie, 22.00 Muzyk lan t
czna 22.50 Ostatnie w iadom ości i kom uni­
katy. 23.00 Kabaret z płyt. 2.'’ .30 Zakończenie 
program u.

Ustalenie tożsamości topielicy
Czy Antonina Korzeniowska

W czo ra j don ieśliśm y o w yrzucen iu  
p rzez W llliią w  re jo n ie  Z ak re iu  zw fnk nie  
zneneji ko b iety . D u cn o d zen le  ustaliło, ż< 
są  lo  zw ło k i 40-lem le] b liska  A nton iny  
K o rzen io w sk ie j, p o słu gaczk l hotelu „B e l 
g la" , w  kter/m  zam ieszk iw ała  ostatnio  
ze  sw o ją bratow ą. D o  W ilna K o rzen io w ­
ska p r iy b y łb  z Ltdy.

popełnUa sam obójstwc?
7  dom u w yszła  p rzed  kliku dniam i, 

rzekom o  w  zam iarze Łup ien ia  so b ie  n o ­
w ych  p o ń czo ch  I o d  fugo czasu  w szelki 
żiad  po  m ej zag in ą ł.

C o  do  o ko liczno ści, przy których K o ­
rzen io w ska utonęła, n ie zostały  one na 
raz ie  w yja łn lo n e . W szystko  przem aw ia  
za tym, że  p o p ełn iła  sam obójstw o jt ł .
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Z f A f S T A
Już pod  sani koniec p o b j l u  w  j angerze om al  

nie przyszło  m iędzy  nim i do p o w a żn e j  spizeczKt. 

Pan i F o j le r  chciała koniecznie jechać okrę łcm , k tó ­

ry  z a l r z y m y w a ł  się na jeden dzień w  A jacc io  na 

Korsyce, l fen r i  natom iast up ie ra ł  się p rzy  statku, 

zmiei za jaeym  bezpośredn io  do Calais.

—  Nie m am  ochoty zw iedzać  Korsyki. Muszę  

i iyć c/wai lego w  Calais.

—  Ah ż 1 ochan y  przy jacie lu ,  przecież i m oim  

sinikiem zdąży l ibyśm y  na czw artego  do Calais •—  

narzekała  pa ni Forster.

—  \ ic  z tego —  up iera ł  się l le n r i  —  jad ę  slat- 

kiem , M ar ja  L u i/ a “ . Z a m ó w iłem  inż k a ju lę  w  b iu ­

rze o k rę lo w e m  hYaissinnel. Im  króce j  t rw ać  będzie  

pod łóż , tern l e p u j. N ie  znoszę morza.

Koniec końców  pan i F os łe r  ustąpiła. Po jecha li  

obo je  p a ro w cem  „M a r ja  L u iz a " .  P o g o d a  b y ła  p rze ­

cudna Poprosil i  nab ie ra ło  się n o w e j  ocliotv do życia. 

H e m .  i urocza w d ó n k a  spędzali całe dnie na gó rn ym  

p o k ładzic, *a.ży u u ją e  słonecznej kąp ie li  i gw a rząc  w e ­
soło. Fi-ozmaiceniem pod róży  by ły  ig ra jące  na f ;>'

lach  delf iny , k ló re  pan i oFster u w a ż a ła  uparc ie  za 

rek iny  - l u d o ja d y ,

P e w n e g o  dn ia  stali na Pom oście ,  u zb ro jen i  w  

lunety  i o b s e rw o w a l i  osob liwe ryby .  N a  horyzoncie  

w y ło n i ły  się za rysy  jakiegoś gó rzystego  lądu.
—  W id z i  pan , t o  K o r s y k a  —  p o w ie d z i a ł a  pan? 

P o s t e r  z w y r z u t e m .  —  G d y b y  n ie  p a ń s k i  n i e m ą d r y  

u p ó r ,  b y l i b y ś m y  dz iś  na w s p a n ia l e j  w y c i e c z c e !

—  T ak ,  to K orsyka  —  potw ie rdz i ł  H e n n ,  nie od ­

r y w a ją c  oczu od  lunety —  °  Korsyka.. .  —  p o w t ó ­

rzy ł ciszej.

A le  pani Foster już  Poch łon ięta  czeniś in ­

ne'm.

—  Boże, nasze rekiny p o d p ły w a ją  pod  sam sta- 

lek ! —  zaw o ła ła .
—  N a jd ro ższa  pani czy nie p o zw o l i  się nani prze­

konać, że na tych w odach  n iem a żadn ych  re k in ów  — • 

jękn ą ł  z rozpaczony  Iłenri.  Przecież te stworzenia  

fo delfiny, n iew inne i łagodne jak  ba rank i !

—  D laczego  usiłu je  pan  p o z b a w ić  m nie  lego  

p rzy jem nego  uczucia  n iepokoju?  —  roześm ia ła  się 

pani W ik to r ja ,  obrzuca jąc  tow arzysza  kok ie le ry jn em  

spo jrzeniem . —— Przecież niemn nic rozkosznie jszego,  

aniżeli słodki, em ocjonu jący  d reszczyk  s lrachu . N a ­

turalnie po łączony  7- uczuciem abso lu tnego  bezp ie ­

czeństwa —  dodała.
O b o je  w y b u c ln ię l i  g łośnym , ^beztrosk im  śm ie­

chom  i zeszli do  baru ,  żeby napić  się czegoś.

N a  przystani w  Calais p ow ita ł  h rab iego  Gozzi  

n ienaganny  kam erdyner .  O k a za ło  się, że wszystl ic 

fo rm a lnośc i p oszportow e  są już  za łatw ione, a b ilety  

do L o n d y n u  p rzygo tow ane .  S ługa  h rab ieg o  z u jm u ­

ją cą  natura lnośc ią  z a ją ł  się rów n ież  b aga żem  to w a ­

rzyszki sw ego  pana ,  un ika jąc  w sze lk ich  drastycznych  

lu b  choćby  d w u zn aczn y ch  pytań.

P a n i  Foster  b y ła  ocza row ana .

•—  Ja w idzę , p ańsk i  P ie r r e  jest ideałem  służące­

go —  szepnęła h rab iem u .

H en r i  sk iną ł  głowrą.

Poczoiw’3 kob ie ta  nie dom yśla ła  się oczywiście, 

jak ie  straszliwe p rzek leństw a  m io la l  na nią w  duszy  

ideał służącego.

—  T ys iąc  razy  w b i ja łem  m u do łepety: ty lko iu *  

zw racać  na siebie u w a g i !  A  co len p ó łg łów ek  robi?  

Śc iąga  rr i na  k a rk  jakąś  w y m a lo w a n ą  babę , która  

h a ła ś l iw em  zach ow an iem  się i n ieznośnym  szczebio­

tem rzuca  się w oczy wszystk im  p asażerom ! O czyw iś ­

cie, tern sam em  i on staje się p rzedm iotem  p ow szech ­

nego  za interesowania .  N ie  zd z iw i łby m  się wcale ,  g d y ­

b y  któryś  z repo rte ró w  po r to w y ch  za ją ł  się b l.ze j tą 

p a rą  i m ac h n ą ł  artyku lik  o rom antycznej  eskapadzie  

p a m  F o s łe r  i h rab iego  Gozzi D ja b h  przsdem w iedzą , 

co to za jedn a ł  M oże  hochsztap lerka, aBio zgoła  

agentka jak iegoś  w y w iad u ? !

łD . c. n.)
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TEATR i MUZYKA
N LA IT . M IE JSK I N A  PO H U LA N C E .

—  W kom edii J. Iw aszk iew icza  „L A T O  
W  N *H A N T “ , prem iera  k tó re j odbędzie sie 

< ł»tt 3 październ ika (sobota), wezm ą udział: 

łł. B »*r*w sk i (Chopin ), T  Uranowska (fic- 
*Ff*SsM*dl, O. O rauowska (Sohiugc), If. Mi 

nhafeka (Augustyna), Z. Koczanow iez (CIc- 

t  uparL, T. Surowa (M aurycy), I*. Połomski
Iłaa ), Al. D zw onkow ski (Rouseau), W l. Sta 

azawski (W odz ińsk i), I I  b u jn o  (Rosii-resL
II. B W ig  (M adeleiuc), T. W ożn iak  (Fcrdy- 

* * »s t ) *■

tF A T R  M U ZYC ZN Y  „ I J  I M A " .

—  Aiiiś w d iod zr na repcrluai Teatru  Mu- 

zy *M «g o  „L u tn ia " prem iera wyjątkow a. bę- 

» !* .s  tiią klasyczna operetka Julianna Strau­

ssa „TF IE D LN S K  V K R L W ". Na rzt-lo ltc.z- 
nyck w ykonaw ców  w ym ien iam }' nazwiska 

następujących *rt*s t6 w : O lga O lgina (wys-

gfckctnny), M. Nocliow iczów na, R. lla l-  

mirylsa, W. M artówna, K. Dem bowski, A. lży  
k owaki, W  Szezas. iński K. W yrw ie?  W ic li- 

ro\y«ki, oraz reżyser tego utworu M ieczys­

ław  Dowmunl.
f l ik o ra e ie  E. tir ijcwskiego, prey pulp- 

ie A. W iliński.

W  n iedziele o godz. 1 popoł. po cenach 
zn iżonych grana będzie operetka I eo Fa lk i 

„lUW.Ą .ST .iM IILLU ".

— WV.SdIJPV GO ŚCINNI. A R T Y S T Ó W  

O PE R Y  .WAFSiZ YW SKIEJ W  „L U T N I '. Kie- 

row Ł ictw o Teatru  zaprosiło wybitnych  arty ­

stów O pery W arszaw sk ie j do w ykonan ia 
ilwn oper, a m ianow icie  w dniu 5 pazdzicr-

p m m m m m m * M g S B P W H B ^

Odłrił koszta nndepu
T rzy  ul Sadow ej 15 m ieści się dom n oc­

legow y F rid y  Kapłanow oj. Różni się on od 

„C yrk u " Ina Potockie,j tym, że jest p rzedsię­

b iorstwem  pryw atnym  i bodaj rcn lu jącym  
się Koszta noclogu wynoszą... 50 gr.

W czo ra j do domu noclegow ego K u p li 

nowej zg łosił się jak iś gość, przenocował, 
a nazajutrz n iepostrzeżen ie czm ychnął, za ­

b iera jąc ze sobą „na pokrycie  kpszlów  no- 

r lc ru " koc wartości 8 zł.

K a r a m i } ) ]  

na ul. Rudnickie]
W  wąskim  przesm yku ul. Rudnickiej, khó 

redy sk ierow yw ane są obecnie autobusy 1-ej 

fh.LŚi (ze względu na układanie n ow ej nawio- 

rzclm i na ul. Razyliańsk ie j) autobus „A r- 
hnn" Nr. 20111 zderzył się z wozem  c ię ia - 

io w ym  E liasza Szaka. W ó z  zost ił uszko 

dzony.

—i

nika wystaw iona zo.-danie opera „b lG O L E T - 

T O ", zaś 0 październ ika „CYTtU EIK  SE- 

W IE S K I" .

T E A T lł  „N O W O Ś C I".

—  Dziś m sobotę 20 września ib. przed- 

osla ln i raz św ietny p r o g i ->11 inatiguracyjny, 

w ie lka rew ia-m onsfrc w  18 obrazach p t. 

„M IEOŚC, TEMPO I W O J N A " w reżyserii 

W. Roruńskiego.

Codziennie 2 przedstaw ien ia o godz. 7-cj 
i O-ej w ieczorem . Ceny m iejsc od  20 gr.

P R  Jt C A
fTTłTTTTTTTTT7TTyTTTreTyTev T7WTYTT7 TT7 T T

M ŁO D Y  energiczny kaw aler poszukuje 
jak ie jko lw iek  pracy. Praca obojętna, wym a 
gania skromne, posiada re feren cje  osób po­
ważnych. Ul. Dom inikańska 7 m. 11, K. Mi- 
recki.

A A A A i*A A A A A A A .- lA A A A A A A A A A A A A A l)A A A A A A A i.iA A J

handel i Przenwsł
TTT77TT7TTT7T7T.'7TTTW»TTTTTTT7TT7TTT7WTTTT

N a jw iększy  wyln-r O B U W IA  'la  pań, panów, 
dzieci i m łodzieży Vi N O W IC K I, W ilno, ul. 
W ie lk a  ftp. Pan tofle  ranne, gim nastyczne itd.
t A  a a a a a A  AAAAA4 ŁA .A A A A A A A A A A . A A A ŁA A A A ,

K u p r e t a  a  s p r ^ e d s t i
rłTT77yT-7f7»TTTVTTTTV TTTTTTTTYVTV77TW7T-<

/  PO W O D U  W Y J A Z D U  sprzedaje się ko­
lon ię obszarem  22 ha gruntów  leśnych w  
po w. w ile jsk im . Cena 5.000 zł. (budynków 
nie ma). D ow iedzieć się m ożna: ni. W iln o , 
ul. (Eihtreckn) S lo lars l a ful, od g. 17—18.

O K A Z Y J N IE  sprzedam  biurku m ahon io­
we stylowo i ka jak  turystyczny. Portow a 
l ł  ni. 8 w  godz. 12— 18 i 15— lfi.

MASZYNl-J do pisania „P o r ta b le " w a liz­
ie: wą, używaną lecz w  zupełnie dobrym  sta­
nic —  okazy jn ie  kupię. W iadom ość W iln o , 
skrytka pocztow a ISO tel. 1 92.

H Ó Z K  E

SPR ZE D AJE  sie 2 domyr drew niane no­
we. zw oln ione od podatku. Św iatło clektry- 
rzne. jest w  obu domach, b liska dzielnica 
An lokol —  zaułek bystrzyck i A  Nr. 8.
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N»uka i Wychowanie
Maiia A*)ramnwiczówna

ję zyk  francuski 
w róciła

W ilno, ul. P iaskow a 12 111. 6.

W S P Ó L N IK A  ewenlualu ie kupca poszu­
kuje się na stary, dobrze zaprow adzony in ­
teres kulturalny oraz finansistę na koncesję 
wódczaną, In form ac je : W iln o, ul. Jagiel­
lońska lfi m. 9 (czyle ln ia ). od godz. 19— 20 
codziennie

ZG U B IO N Ą leg itym ację wydaną przez 
Fundusz P racy  w  W iln ie  za Nr. 1,861/1'. C 
na im ię Bronisława W ie liszk ies .icz unie­
w ażn ia się.
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DOKTOR MED.

J. P iotrow ics-Jurczankow a
O rdynnlor Szpitala Saw icz Choroby skórne, 
weneryczne i kobiece ul. W ileńska Nr. 31 
leL 18-OG. P rzy jm u je  od 5— 7 wiecz.

Dr. W ładysław  Łobza
internista

, pow rócił i rozpoczął p rzyjęcia. 
Ostrobramska 25, 1 piętro. Teł. 809 

godz. 4.30— 5.30.
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A K U S Z E R K A

M a r i a  L a k n e r o w a
P rzy jm u je  od godz. 9-ej rano uo gotD. 7-eJ 
w ieczorem . Ul. Jakuba aJsińskiego 5— 18 
róg O fiarnej, obok Sądu.

A K U S Z E R K A

M  i r z e t i n a
masaż leczn iczy i cleklry za„ja . Ul. G rodz­
ka Nr. 27 (Zw ierzyn iec).

Spis zapow iedzi Nr. 134/37.

Z A P O W I E D Ź
Poda je  się do ogó ln ej w iadom ości, że:
1) k ierow n ik  szkoły, K aro l Ilo rs t, wdo- 

w iecy zam ieszkały w  baranow iczacb, R ejla  
na 5, syn zm arłego w  Zagórzu, pow iat Sa 
nok, urzędnika kol jowego W endelina Hor. 
sta i jego  zm arłe j żony Julii z domu Mu- 
szYiiskif,' ostatnio zam ieszkałej w  Uaranowi- 
czach,

2) Pelagia Czyż z domu Spetidow ska. w do 
wa, zam ieszkała w  Ostrow ie (W llep.) Kalis­
ka 22, córka lutetrza stelmachowski .‘go Frau 
eiszka Speiulowskiego zamn-szwalego w  Os 
tio w ie  i jego  zm arłe j żony Melenyr z domu 
Andrzeje i ska, ostatnio zam ieszka łe j w  Os­
trow ie  -Wlkp./, chcą zaw rzeć zw iązek  mał­
żeński.

Obw ieszczenie zapow iedzi nastąpić v in ­
no w  Ostrow ie (W lkp .) i prasie n ow o ­
gródzk iej.
O strów  (W lkp .), dn. 1(5. IX . 1987.

Urzędnik stanu eyw ilucgc * 
W  zaslępslw ie

(— ) K O ZEECKI

Klnilta Wewnętrzna
U. S. B. na Antokolu

po remoncie wznawia przyjęcie chorych 
z dn. 28 września.

Poradnia dla przychodzących cnorych 
czynna od godz. 9— 11

A K U S Z E R  K  .4

S i t i i a l o w s k a
oraz Gabinet Kosm etyczny, odm ładzanie 
cery, usuwanie zm arszczek, wągrów , p ie­
g i r, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z b ioder i brzucha, krem y odm ładzające, 
wanny elektryczne, c lek tryzacja. Ceny p rzy­
stępne. Porady bezpłatne. Zam kowa 20— 6.

Yal$@l@ lateriii
14-ty dzień ciągnienia 4-ej k!as/ 32-ej Loterii Państw.

Główne wygrane 
i i II ciągnienie

J 18.000 Z l . :  105280 106986
184045 175247.
‘ ó.OOO z l  34396 3480'* 80335.

2.000 z ł . :  4362 15313 15975  
to 05» 33898 42708 44007 58908
85878 6S215 72223 79728 89732
926445 99379 105690 169041
177332 184168 188600 192212

1.W00 z ł . :  5556 19120 22042  
21501 27976 30334 30625 38528
44264 46273 50b82 55937 58990
04864 73780 75477 81237 82489
63172 88255 88914 91.217 98857
*95 36  1U9888 110032 121953
3.27132 131641 155318 163588
181804 192763.

Wygrane po 20D zl,
2G 50 236 31 93 527 84 1075 97 167 
l i i i  SOD 52 2120 2201 61 M39 2639  
2 7 TS 2991 6 3009 S14 83288 3321 
E '6 0  8639 3763 36 23 3917 4001 5 
89 4149 4315 4 C09 34 4608 51
67 53 4843 56 5153 5319 5483 5570 
5660 SB 5753 89 5801 5940 94 6159  
'M 6254 6833 71 u l 7216 54 730 85 
6  8641 7720 75 8173 8246 8360 8410  
£514 K  50 S32 8863 83 9003 9155 
••372 0459 9533 9643 90 9699 10019 
£ 0 9  369 618 708 70 11003 177 ,4 1  
316 58 481 4 645 740 816 38 12031 
ll 420 003 53 93 856 13 32 107 377 
421 4 52 700 14028 189 520 62 7 7 
795 9 8 /9  Sb 927 15286 309 60 621 
.73" 4 3  957 83 1604G 5104 17 73 97 
057 «G 7 ‘7 910 35 57 68 17016 226 
143 *j89 94 704 66 912 «3 18063 213 

£ 7  i63 4 42 C48 833 78 £1 926 90 
19079 164 80 301 21 4Gs 500 930  

■ 28070 130 404 770 98 820 32 70 
903 41 77 £1134 200 324 6 447 51 
,7 7 965 35 22608 10J 8 231 537 857 
,966 23034 598 711 875 24081 8 30 
268 203 100 622 67 929 43 25100 
3 0 /  561 Cl>2 728 34 883 Ę49 57 2601 
2C8 m  510 763 27207 337 79 707.. 
844 38 9 H  70 97 28341 550 83 139 
993 W  29015 519 693 82 873 996  
30 45 2o3 348 64 85 5 0 ’ 11 73 RO 
OiO 766 917 95 31214 3 ? )  95 456 
GCO 1 22 705 30 524 78 32001 129 

• 272 03 344 942 63 33261 438 53 i 56 
32 90 705 837 33 015 v 012 206 8 
'407 «2 50 5 620 01 85 950 3502946  
17*2:4865 20486 2 4 3 ' 659785 1 ,22 
36002 74 282 3 1?  53 455 701 845 8 
m  27 37212 79 312 74C59881 4

379^9

38012 22 199 218 44 337 65 602 
926 flfl2 56 39043 151-253 59 368 79 
46 9540 886 40132 89 233 147 78  
98 S4 282 635 716 59 41101 740  
9 8$ 43082 300 409 615 703 60 872  
7(1 48041 338 402 515 605 815 941 
S I  M 031 102 266 320 458 5C3 639  
702 963 67 45081 130 323 661 721  
26  S il  98 961 46002 135 248 397  
'416 553 47046 86 465 705 76 823  
CS 48028 286 435 74 510 6^0 
7 ł»  8T7 926 GO 49256 842 493 508  
66  50020 115 39G 681 89 817 CO 
098  Ś9 51014 82 132 344 404 64 77 
376 SO 52062 84 214 329 50 '’09 
534 «£9 82-1 913 53197 248 58 370 
1*48 «T5 54023 48 203 90 434 74 526  
iP  «  639 718 55040 41 125 213 53  
Ra 484 595 937 71 74 81 56296 -152 
91 SUS 34 57104 79 82 89 210 74 
4 )8 001 930 58276 497 579 657 706

953 59216 24 403 92 777 948 60010
26 92 154 70 299 82 300 67 563 67
564 657 805 96 971 612Ś09 509 19 
22 774 812 62008 37 503 836 60 
63037 75 195 227 412 779 878 911 
88 64 82093 317 78 94 517 38 39 
618 71 91 878 910 17 65003 34 591 
631 791 844 992 66003 31 284 389
92 650 808 925 67028 118 293 395 
J683 765 95 817 37 912 19 88  68173 
91 242 79 389 417 97 713 907 99 
69016 73 85 106 49 247 70234 421
565 71018 125 54 269 317 424 36 
549 56 928 72017 20 135 60 215 92 
410 570 £82 710 62 956 73085 237
87 562 716 942 74229 313 *5 60
421 583 912 75712 9 2215 393 797

76122 306 68 432 76 74 98 E88 809 
947 77028 137 50 62 559 838 78016 
118 66 329 71 516 43 840 933 79041 
246 438 554 853 62 96 80035 76 207 
54 306 17 576 645 786 81371 1-20 737 
884 927 82082 145 492 660 627 872 
939 83046 87 234 70 615 t0 710 73 
818 34019 ',0 ?38 76 35 S416 93 645 
814 69 85 936 85001 41 49 288 360 451 
77 577 642 845 86159 853 706 865 
937 8705G 199 205 17 36 397 689 714
93 977 33 88262 99 80 505 36 639
733 918 89258 430 90155 69 7 465 
514 96 623 78 993 91195 302 421 
889 914 73 92099 338 435 80 30 699 
744 93320 455 720 82 39 94004 150 
62 76 412 34 59 772 886 95063 133 
228 496 600 749 813 969 9605C 1*3 
424 47 63 531 785 846 963 97046 200 
15 379 479 529 56 £59 961 98283 317 
41)7 569 622 40 77 817 99123 265 3u4 
25 43 558 668 100073 99 77 270 8f 8 
485 G05 859 101108 93 207 583 616 
703 82 852 923 79 102013 85 19fi 432 
877 91 1030-37 54 370 692 821 104244
27 22 84 391 421 514 718 25 35 814 
50 911 105272 428 617 45 106357 
625 38 769 77 81 817 90 10722G 22 
450 537 614 82 67 736 H27 67 80 959 
108156 219 446 71 G75 86 761 929
56 86 109303 16 411 23 774 j 10279 
87 38 306 25 568 6S3 875 945 79 
111030 34 222 334 78 580 33 652 706 
823 28 59 11204? 101 349 74 500 606 
33 98 753 77 89 95 11305J 249 60 
394 312 19 22 44 GES 727 77 87 90 
892 8

114139 201 35 514 CIO 700 53 967 
73 115U90 3J7 709 809 116n74 135
81 304 74 963 70 117095 163 94 277 
80 437 612 50 717 118246 53' r>'2 28 
725 332 81 110019 73 83 117 3y4 95 
434 90 554 774 8't i  950 120106 6 5 626 
40 752 907 76 77 13138} 652 5? 72 835 
123129 52 51 223 9( 638 785 855
123 19 81 513 £14 i7 710 937 r. 
124031 173 283 480 716 125326 551
6ol 70*1 51 BOI 82 1261,1 451 „68
879 12725" 471 T '2  84 „03 925 128068 
168 307 52 1 00 5 1 5 S’ l  21 129080 138
57 202 3G7 433 50 319 613 707 25 83 
965 ,9 130073 87 238 34 1 60 4S3 541
48 627 68 752 929 131011 61 84 )3
132 08 17 498 546 94 95 627 Gl 735 
132129 285 327 93 450 593 6£ } 1330.55 
91 96 261 308 82 499 548 627 30 989 
134041 392 94 410 506 80 8 )8  932 
135008 83 209 23 436 857 93 900 7 
136057 86 575 Gl 94 97 743 801 21 
33 972 137055 230 3s2 494 909 87 
l38uri 297 733 H  "9 942 85 139032 
l(*l 42 513 844 110076 456 57 91 543 
71 o 69 70 878 l4 l fi17 51 2o6 125 581
6(18 2 92-1 25 142033 76 118 257 79
*77 >34 36 659 .43193 237 17 94 141 
506 701 141054 -241 315 07 83 556
649 Sól 145091 113 42 410 513 61? 
877 946 146506 36 61 88788 818 911 
44 52 14731)3 „  43? 941 148003 91 107 
207 98 320 37 5 " 600 62 741 149442 
570 733 858 92 937 15U012 136 272

338 61 347 90 727 15120o 7 324 82 
637 559 677 "79

152017 218 467 548 d 8 841 59 72 912 
86 153067 U2 27 62 77 31 j  z 5 94 454 
5 53 5l2 653 701 839 75 15-łOóD i 7 3S2 
571 612 725 36 55 8V1 81 155042 513
62 437 834 156105 16 334 6 lk 8g6 
157025 101 10 91 273 380 89 465 530 88 
617 753 847 158378 165 251 u .H 710 
993 159U97 305 444 6Ś6 72J 917 160:45 
349 490 685 161089 358 74 496 715 857 
98 949 51 162002 49 234 8 46 361 723 
8'44 59 1631.31 433 544 676 760 962
164234 45 461 78 833 44 920 165016
12& 233 '47 166373 525 63 763 813 U 
923 52 93 167098 194 270 302 821 
168048 194 200 99 407 506 15 *69062 
7 128 544 754 827 31 69 170055 99 119 
239 57 4j3 32 51, 664 856 923 171225 
86 461 598 9 861 172.158 67 71 579 81o 
9 41 173183 I? 3/8 41 255 677 174157 
72 95 82 237 84 r )  £47 803 963 93 
175005 67 95 118 351 759 947 17G093 
165 205 587 742 872 985 93 177355 481 
«8  553 8 76 610 14 706 27 45 880 921 
178063 119 34 398 466 72 83 731 5& 
855 983 170167 243 449 763 80 $62 937 
48 180185 226 432 590 804 9?9 181o4j 
14? 57 281 461 724 8«7 1??022 80 218 
320 89 550 9-M 1 65 183064 267 857 
459 793 813 6 55 8 981 184311 64 82 
400 80 9 622 T l 7 33 969 185367 55C 7 
745 „5 68951 2 186075 2<10 509 676 922 
1«7061 208 372 463 5 79 503 ?f d0 73 
806 188475 522 *00 -*9 8v4 189021 71 
308 60 490 508 610 714 OB 822

190088 252 335 435 632 60 737 55 
19)231 37 335 833 62 82 lOMap 338 
457 914 1932,39 53 365 433 683 91 783 
917 23 194055 71 ]ś 6 80 2^2 332 631 
44 837 9 931

Ili ciągnienie 
Wygrane po 2G0 zł.

260- 453 510 45 G76 1028 404 61 
593 077 2672 *J30 3260 OSO 974 124? 
46 1 529 613 68935 5237 507 33 4)3 
41 631 68 74 7l2 31 Ó078 80 440 50s 
15 642 68 73 748 64 980 7475 508 
728 960 80?5 161 83 350 435 99 706
63 835 85 97 90S5 243 86 320 127 74 
5d7 IOOjO 283 342 421 6u9 12 4 782 
858 31 910 11643 771 12188 4S9 546 
71 651 13,89 574 998 14021 349 991 
'.5367 419 619 728 16104 951 91 92 
376 41? 25 65I  17380 98 582 733 
18033 803 973 19272 458 523 707 911 
20*M) 2i2 41S 921 21248 71 896 15 
22285 620 52 97 7)>0 819 23036 128 
265 4 86 684 210f?l 169 337 989 75300 
t La 9b 038 2S056 212 385 487 669 U 
27110 210 418 76l 828 52 986 28115 
224 453 63 578 29236 63l 30420 636 
56 833 31723 32047 *58 268 509 33’ 37 
227 370 558 64 911 53 87 21490 331 
641 91 35020 429 700 904 79 3G013 
39 53 193 253 384 739 89S 37083 165 
453 582 844 38C44 77 269 406 526 £1° 
723 f '0  3-093 U a 527 37 700 '3o 
40074 627 41654 42068 344 645 /74 
90j 77 44339 460 80O 45007 177 20C 
730 869 914 46051 62 225 26 425 927 
47360 431 781 86 48012 236 158 676 
968 99 4953 365 515 74 743 952 50025 
33 922 51119 462 539 937 52113 53102 
236 455 770 93) 54154 73 126 05 -160 
697 719 56669 829 80 57384 818 83 
58110 90 317 7= 788 59842 F0081 152 
427 £16 61264 365 621 933 62oOC 327 
520 63 832 93702 641 ,Q7 532 6y4 887 
j73 65759 845 66011 Co 339 51 u 40 
67345 92 404 571 707 59 827 682® 
684 890/ 69296 5C5 /00 84Ś 904 :3 
70235 604 865 930 71249 339 763 ul 2 
72050 18Ó 213 643 8z l  ,3017 230 370 
662 848 74024 173 500 692 749 969 
91 73236 117 67 93 549 7.3 831 1° 
914 66 76020 73 5C9 41 638 753 77308 
25 617 78084 560 622 56 794 7f,652 
860 80061 6j9 756 72 81 ISO 244 385 
800 82015 65 499 940 8„J66 857 65 
£4553 690 714 823 20 37 86 85019 85 
132 515 759 99 8®  86950 891 871-16 
005 8 8 j7 81 SS090 217 64  ̂ 64 707

331 89028 411 635 893 D7C 71 ~'W7"  
00488 827 Gj 71 9130-t 656 86J

92043 164 2s0 307 91 733 911 57
L3039 1S3 90 204 2-1 313 547 T ió  01 
91297 487 95005 530 91 96350 460 541 
618 941 97030 136 2'. i  771 991 98209 
483 524 90*34 41 100281 566 800 78' 
101029 366 10201S 02 231 4%  768
1P3075 216 387 577 846 924 04326 
413 83 531 762 o8(j 105659 793 8o9 
106001 51 457 746 843 107038 108205 
371 527 858 109060 115 S0n 572 717 
31 110050 193 639 733 807 944 11 
111002 3S7 650 63 742 93 8"3 925 46 
112332 *13143 56 82l 94 055 98
1140S5 112 41 629 921 72 79 115394 
407 82 724 116016 I I 5 6 032^ 965 
117403 655 766 832 939 118C1C 770 
240 974 119047 51 707 43 89 26 85 
120027 102 493 552 121190 257 53 
793 122426 123034 218 35 333 41
124356 42" 125553 69? 12ó26i 34" 472 
615 799 999 1 >7003 149 642 703
12; 561 9( 795 S26 29 129245 539 909 
130182 429 .<7 565 726 13)477 543 
61 ? ' 1 50 13°906 89 13326? 568 780 
134163 6T1 135102 31 270 6j3 E2 81? 
13o096 153 387 421 ?5 £74 137280 
Gou 138276 7?7 13915/ 95 506 U  58 
838 910 15 140093 432 547 70,3 141248 
4.4  760 L;2r06 83 370 727 9S2 143088 
118 716 3d6 61f 144542 690 895
146144 372 146000 5 86 36? 446 60? 
147218 t/65 707 347 148319 731 149U0 
396 627 7 )>  936 751237 465

152656 894 133*26 236 070 832 5? 
154S02 816 155064 134 305 647 947 
15001? 185 255 66 92 541 766 137022 
479 7C5 909 158218 322 674 159146 
950

160406 16 39 759 842 161128 65
343 750 972 162037 204 33 366 512 
618 38 987 *63206 73 381 422 664 857 
925 *64182 235 977 1651)35 178 «  10
777 818 156146 333 77i) 1C7282 815
1C3133 420 £85 >47 169260 170941
171297 479 574 897 920 172230 95
386 89 400 752 173100 551 611 20
801 174156 268 175234 409 176045 
44f 769 915 177080 296 336 746
178845 56 179492 

18087 452 722 181100 306 594 729 
91 875 182181 5.45 S7 764 834 183043 
277 303 596 184024 125 715 185035 
260 303 47ń .31 186423 710 187041 
592 937 18900' 24l 923 190298 368 
439 81 641 191216 55 945 192?35 330 
49 419 74 01 739 967 91 193523 38 
731 S46 194264 378 679

IV Ciągnienie 
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20-000 zl- 
na numer 145262 

15-000 ; ł  na numer 113904 
10000 zł. na nr. nr.: 8062 16057- 
Pc 5QOo zł- na nr. nr. 124481 

164912
Po 2000 zł. na nr. nr.: 63 14o? 

05J-3 ?-273 3»603 43786 56875
57849 70711 79760 83602 89604 99586 
? 027:3 H 5O8O 116138 135097 14&430
147911 /51680 159878 1 .Ji20 

Po z l  1000 na nr. nr.: 7199 11868 
1561! 2409? 34103 51444 533-5 b.,186 
72644 7595,, 85118 8*1911 97540 102988 
106823 118236 121943 126396 129460 
i  15703 161769 193896

Wygrane po 203 zł,
373 48£ 656 802 64 lo93 135 37 

368 610 2605 800 93 O85 3:70 256 7.1 
328 753 38 4003 192 4S1 576 907 
3-13 70 312 51 6046 579 627 7016 07 
14" 796 857 8184 319 428 025 989 
9080 1U 67 268 317 48* 540 6 3 7 1 
93 10311 486 326 7G2 |'2U'J of) 78j 
?46 69 12377 861 13126 68 355 467 
313 95 14139 311 52 *134 753 f,7 15894 
16025 153 344 453 628 972 17066 2T> 
58 464 79 696 18009 90 278 ;91 680 
040 19035 38 772 

20137 312 593 658 718 41 21433

223c? 433 73 509 76 363 23O10 109 
542 965 24059 23o 409 720 813 252C4 
426 26139 98 556 711 £« 1 27150 719 
829 2S033 ,52 60 891 29361 965 

ł0'03 ?1045 "4 351 32177 999 33153 
213 13 546 739 922 '4072 828 35327 
78 "Sio 733 36073 25s 57 85 926 09 
78 37046 164 232 476 i  83 989 38436 
?23 915 39257 319 * 33 67-4 74G 8*2 

40372 470 708 963 41402 703 34 
48 42075 380 729 -295 881 738 41 
441'.3 48 £31 45018 190 600 7oą 90 
970 46131 333 66 590 824 02b 47013 
„17 75 650 970 75 4°.80 617 842 
49020 140 505 26 56 75 714 91 

50549 6}4 85 727 51144 428 552 
■tjt 52108 -Gl 421 605 -‘"8  81 53583 
690 54072 315 35 38 404 552 5 >055 
1.70 429 886 9OC 56128 219 456 a7^7 
737 47 53)22 79 81 717 84 830 5u3:1 
50 671

60-i84 966 6,107 400 .30 533 73 721 
62209 78 63056 7,.2 64262 41° 702 822 
62 65582 B54 66619 6710C 502 68315 
69087 227 47( 677 89?

70331 546 c06 727 71509 673 72007 
366 27 80? 59 7 3 433 7 91 90ł 74122 
/: 273 75527 86 828 67 73158 T59 
77656 92 492 611 78040 540 8?9 903 
79217 121 22 516 47 9§C 

80237 49 63 4 .6  81031 34 I 5 I 318 
704 819 8200? 33S 494 £97 £3581 
8 1372 85-92 384 40? 54 519 612 7? 
t)31 J6068 9. 158 746 87158 263 qG 
3i3 969 SS118 81 2:a 681 857 89010 

; 224 420 45 67 90053 712 58 91722 56 
92163 294 £3171 97 211 941R2 329
854 868 95219 430 09 £15 96031 34;' 

| 67 92 537 970/9 204 306 9S 982 *1 371
72 91 415 819 9J076 423 531 731 

100240 IGI263 329 440 809 53 
1102 L  4 33 £49 87 103050 , 57 503 7ttS 
45 82-' 27 10404? 457 503 706 45 824 
2/ 105383 661 841 1061/5 222 94 307; 

'40 543 741 137126 3*0 1082C7 572 
606 734 100.)05 110128 223 597 111188 
323 403 93 11215C 486 lD40d )1 984 

, 114143 350 5)3 115056 00 290 696 
116329 416 507 S33 117357 <j3ś 577 
700 44 11S0'34 255 9.4  110726 36 903 

120315 69 406 588 P7o 12 l3 t1 521 
826 12236C 455 754 954 12342C C97 

.92 736 12403? 105 735 44 6 i S4i 
25P0/ 602 125177 49S Ó73 915 127123 

:S2 241 75S 128001 1*7 91?- 129267 
°54 Sń I

130022 446 540 131007 73 334 40 
452 578 132825 56 133101 39 576 773 
868 900 134021 427 559 91' 49 ’ 33T,.i 
442 84" 136709 825 .37019 445 660 
1390( 3 05 441 712 

140235 414 141473 502 960 142235 
74 352 486 676 7 09 173.43 144206 
415 5S5 605 7y7 14śQ23 138 25" 320 
146097 IM  327 41 493 672 982 147244 
Gs>9 1-13939 041 149043 397 432 605 

150219 457 £40 151743 883
152160 545 777 924 153609 S i l

154101 4 15 245 317 734 79 155')34 
434 £48 679 720 156317 490 529 603 
71 854 72 979 157314 423 6-3 SIS 
60 150761 

160093 221 44 386 531 f5  808
1G10C5 640 1G20S5 95 194 587 615
807 163376 405 34 727 164140 883
923 165068 93 259 354 97 944 166032 
398 544 740 89 167197 250 604 853 
1G8175 210 487 758 860 Cl 903
169237 953 170294 95 389 420 576
87 766 171085 127 326 417 625 821 
172319 491 173040 192 354 174125
296 97 392 560 677 825 952 175177, 
494 SaO 4!) 176283 1770-15 692 178123 
59 515 764 179035 575 73-4 61 861 
930

1S0280 421 503 772 1S1095 111 97 
308 644 49 738 182028 67 C33 831
183193 395 691 1S4I84 613 65 185*39 
50 283 335 417 529 898 1S6119 232 
322 82 706 951 1S7C05 86 180 83 772
855 188335 658 87 189229 357 470
190315 783 866 973 80 191419 712
44 832 192039 84 979 193281 909
194146 261

Wiadomości 
radiowo

P O P U L A R N Y  K O N K U R S  
R A D IO W Y .

Milą niespodzianki} dis 
zwiedzaiących Wystawę „Ra 
d io  dl? miasta i wsi" jesl 
konkurs urządzony przez Ko 
mitet Wystawy wespół z Pol 
skini Zakładami Philipsa. 
Udział w  konkursie m oże  
wziąć każdy zwiedzający 
wystawę. Warunki są niezwy 
kle łatwe. Na konkurs prze 
znaczono 2/ nagrody, war­
tości 1500 zł., m- in. 2 su-
perheferodyny i 2-lamoov*y 
odbiornik firmy Philips, oraz 
odbiorniki detektorowe z 
głośnikami, ofiarowanymi 
przez firmę „ M e g o h m "  w 
Warszaw ie  i „kad io -P rąd "  
w  Wilnie.

Bliższe informacje i drucz 
ki konkursowe w  Kasie W y ­
stawy (Kasyno Oficerskie, ul. 
Mickiewicza 13).

O  S P O R C IE  K O L A R S K IM .
W  cyklu fe lietonów radio 

wych „N a  zielon ,-j arenie" w 
sobotę, 25 bm o  g o d z  15.00 
mówić b ędz ie  o sporcie, kfó 
ry pozwala na osiągnięcie na} 
większej szybkości osiągal­
nej przy napędzie  mięśni lu­
dzkich —  sporcie kolarskim 
Wincenty Kosiński.

R E W IA  „S A M I S O B lE " .
W  sobotę, 25 września o  

godz.  15.15 na estradzie stu 
dia rad iow ego  na Wystawia 
Radiowej o d b ę d z ie  się rewia 
„Sami sob ie " ,  w  której brać 
udział będ?  radiosłuchacze, 
baw.ąc swymi występami tych, 
którzy transmisji słuchać bę  
dą p .zy  odbiornikach. Kon­
feransjerkę prowadzić będzie  
Tadeusz Bulsiewicz.

ir — — I.

D R U K A I W A
INTRO Li GA7CR N i A

„ZNICZ"
W iln o , u l. B is k u p ia  4>

T e le fo n  3-40

D z ie ła  k siążkow e książki 
d la  u rzęd ów , b i l e l j  w iz y ­
to w e , p rosp ek ty , za p ro ­
szen ia , afisze i w sze lk ieg o  
rodza ju  rob o ty  drukarski* 

W YKONYWA 
—  P U N K T U A L N I E  —  
T A N I O  i S O L I D N I E
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